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DO SPAŁY.
(Telefonem tj„. uuc./<.-«> rtorespontienla.)

Warssaiza, 6. kwietnia, (ab) W 
iniu dzisiejszym o gadz. 3 popoł. >*p. 

rrezydent Rziriitej wyjechał do Spały, 
t?dzie przebywa rodzina p. Rrezyden- 
!a. Pobyt w Spało potrwa kiilika dni. 
\YT>bec!Jtego nie należy oczekiwać 
przed powrotem p. Prezydenta ja­
kichkolwiek zmian w sytuacji przesi- 
ienioiwej.

 o------
A N G I E L S C Y  P O L I T Y C Y  W  W .V r |  

S Z A W i l E .
W a r s z a w a  6. L w ó e O n ia . /Y T i jT  G. 

J ‘ ) Dziiś p rz y ib y l ia  d o  W a r s z a w y  
^ r u i p a  a ragiefl iękkli  p o i  i1 ty łk ó w  z  m i n .  
■i .Wit p-ulhl. p.  Ixm *do*in lcrrv  n a  o z e -  
'Je. P o d r ó ż  ipolklĄlków a i i t jg to M i i rh  
a n a  c h a r a l k l o r  czyfeNo •pr\i\\iaiIinyvUilk, 
ż e  ż a id n e  uiiioezytsloiści a n i  pizyijĄtuiit  
T..ie s-ij ,przewi'diziia ine.

WIELKIE ĆWICZENIA LOTNICZE
Warszawa, 6 kwietnia. (Teł. G P.) 

..Gazeta Warszawiaka" donosi, że w 
lecie r b projektowane są wielkie ćwi­
czenia lotnictwa wojskowego Manewry 
In nędą miały na celu wypróbowanie 
współdz.alania eskadr samolotowych z 
iunemi formacjami.

WOJSK U Y/E BAuANiE AK.ADEMI- 
Ki>W-LOTNIK0W.

1 I i. i < ‘ > 111 111 o d .  ros łn jf jo  k o r e s p o n d e n t a )

Warszawa, fi. kw.ietii.iji. (st). Wy­
dział lotnkMwa cywilnego Min. ko­
munikacji przeprowadza obecnie w 
porozumieniu z odnośnemi władzami 
wojskowemu badania lotnicze lekar­
skie akademików prowincjonalnych. 
Ogółem poddanych będzie tym bada­
niom 150 akademików ze Lwowa, Kra-
1- r-.pu-a, Poznania i Wilna. Celem tych 
li ulań jost wyodrębnienie odpowied­
niego materjalu, który .podejmie pracę 
w akademickich klubach lotniczych, 
fa ta  akc,ja pozostaję w pwiązBu z roz­
poczynającym się wiosennym se z o ­
nem ożywianej działalności lotni' 
ezych klubów akademickich.

K O R Z Y S T A J C I E  Z  N I E B Y  W  A t  E J  O K A Z J I !

■Firma B R A C I A  W E S N M A N N
Łwó jb, te& lanów  29

wodu likwidacji zupe łną  ,vysprz3daż
w szel^ f 5i towarów j&ifwafo i# ua i saVen?*ycl'. 

TyPso pifze.2 fci-4 k 1 c z a s ’ Ceny b a j is s n  e  n isk ie  3
KorzYsSajcis I  n iebyw ałej okazji!

A U T O C A D
S ,wów, A kadem icka 2 4 - Tel, 3 3 *70

?93t^jpśtwo ę br/k sir^wr hoidćw
Larc^a &  Co i Ootfin 4 D sgouttes

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.
Warnzawa, 6 kwietnia. (Tei. G. P.j'1 

W 24 tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Loterji Państw, padily główniejsze w y ­
grane na następujące numery.

60.00p: zł. nr, 70991, 5.000 zl. nr. 
95073;, 13351)4, 3.000 ?> nr. 121735,
146325, 2.000 zl. nr. 156046.

W arszaw a,  (i. kwicinui.  Przy  ciągnie 
niu w p ią te k  n-ry  50257 i 110640 w y y a l y  
po 15 000 zl., a nic po 75.000 zł., jak  
m ylnie  sk u tk iem  wadliwej t ran sm is j i  te ­
lefonicznej  wczoraj'- podano.

GEN. SOSNKOWSKI W  WARSZAWIE.
W arszaw a, 6, kw ie ln ia  (Teł. G. P.). 

Po d łuższym  pobycie  w P o zn an iu  wró­
cił tu gen, Kał., Sosnkow ski. Nazwisko 
gen. Sosnkowskiego  poza  pogłoskam i 
o ew en tu a ln y m  jego udzia le  w now ym  
rządz ie  łączą  kola polityczne  z objęciem  
stanow iska am basadora w razie  zm iany  
pose ls twa polskiego w  Rzymie na a m b a  
sadę.

NIEZWYKŁA ŚMIERt, S KĄPANEGO MILIONERA.
tJDo artykułu na stronie 10-tcj).

PLO K l RiATOR V KRĄ Y  AL  
BANDYTĘ.

M w s k w a  6 . k w i c i t i n i a .  ( T o l .  G ,  P . )  

W  B a i k u  z n b : i l \  z o istaf t e n o r y i z u j n c y  

■«okłsi\v.n.a h r d i n o ś ć  m . i - e j s c o w a  b a i m d y  

lit* G - a M ż y i M l k i .  . j ś t e t k t l i w o  w y k a z a ł o ,  

■'iż t b a m U y i l ę  w .  oićiigM B  m i i e s i ę c y  n i k r y  

w a i f  w  a w t i m  m  i c ^ z k a n i  i-ii —  n i i e j  

sco-wy p r o k u i r a i t o r  Z a c h a r e k o w .

80 GITAR TORNADA V/ STANAOH 
LJEDNCCEONYCH.

Nawy Jork, 6 kwietnia. (Tel. G. P) 
Ofiarami tornado, który nawiedził stan 
Wiseonsin, padło z górą 30 nabitych i 
około 50 rannych. Zniszczenie daje się 
zauwnżyoi na przestrzeni około »0i mi1 
szerokości, ź.właszcz.a w zasiewach i 
plantacjach,

C Z A N G - K A I - S Z E K  W H A N K O M .

H im k n u ,  6 . k w ie t n iu  (Tel.  G. 

P i z y b v ł  tu r . z s n g  Kn i Sz ek ,  p o w i t a n y  

o w a c y j n i e  piy.cz l u d n o ś ć .1 2 y c ' r  w  m ie ­

ś c ie  p r z y b i e r a  s z y b k o  n o r m a ! n v  w y g lą d



Stor. 2 „GAZETA PORANNA-  z dnia 8. kw ietnia i929. Nr. 8&itf

Dysputy nad wiszącą N ’vlną.
POD ZNAKIEM NAPRaWY KONSTYTUUJ.

■ Łwow, / jcu letnia
Z ostatniclh biuletynów, relacjonu­

jących o chorobie gabinetu prof. Bart­
la, wynika pośrednio ipowód, dla które7s 
go rozwiązanie krj zysu ulega zwłoce. 
Olo rekonstrukcja gabinetu wymaga 
„głębokich rozważań", tponicważ cho­
dzi o tak wielką, stawkę, jak k-m-panja 
konstytucyjna na najbliższej, nadzw y­
czajnej sesji Sejmu.

Nie przeczymy, że wielką sztuką 
jest i nielada sprytu wymaga takie ze­
stawienie nowego rządu, aiby rząd ten 
zdołał przeforsować (lub prześliznąć) 
projekt zmiany 'Konstytucji przez Sejm, 
w którym nie rozporządza się więk­
szością-. Jakich nazwisk tu trzema, lub 
jakich środków taktycznych, aiby zdo­
być szańce tam gdzie ioh przy obec­
nym okładzie sił niema. To wszystko 
uzasadnia „głębokie rozważania", ale 
nie usprawiedliwia przeciągania się o- 
becnego przeiileuia.

Na-leżało Lądż „cześnibj przygoto­
wać rekonstrukcję i z ,,nieoficjalną dy­
misją" wystąpić po ukończeniu prac 
przygotowawczych, bądź też opóźnić 
wystąpienie przesilenia, Stan bowiem 
obecny jest szkodliwy.

Nasuwa się tu również druga w ąt­
pliwość: czy zmiana Konstytucji jesl
naprawdę tym biegunem, około któiego 
obraca się życie państw iwe i obracać 
winny troski najwyższych czynników 
!>artstwa ? Czy niema spraw pilniej­
szych . pod kątem trzeźwego widzenia 
— ważniejszych? Czy wskazane jest 
przeciąganie kryzysu gabinetowego 
wyłącznie „pro ibonoJR zmi-any Kon 
s ty Łucji?

Stwmrdzamy, że nie. Doceniając w 
pełni polrzebę zreformowania naszego 
ustroju, sądzimy, że nie jest to sprawa i 
najbardziej paląca. Przed prawem pi- 
sanetn idizie prawo- życia, a to życie 
ubec-nie wymaga całkowitego, nieroz- 
prószonego wysiłku rząd a, Sejmu i spo­
łeczeństwa

Na przewlekłą rekonstrukcję gabi­
netu wybrano moment niewłaściwy. 
Sprawami ustrojowemi można skutecz­
nie zajrńować się tylko w  atmosferze 
spokoju i stabilizacji. Warunku tego 
Jizii brak

Wyjątkowo ciężka zima przynio­
sła wyjątkowo ciężki przednówek. Sta­
bilizacja gospodarcza zachwiała się. 
Stabilizacja polityczna, wyrażająca się 
w moralnej supremacji rząua, jest naj­
bardziej zagrożona. Wszak — co paro­
krotnie podkreślaliśmy — nad kon­
struktywną ideą rządów pomajowych 
górę b: erze anarchizm opozycji. Mo­
żliwe, że p. premjer Bartcl wciąż tych 
faktów nie dostrzega. Mó»liwe, że wie­
rzy obliczeniom komisji Statystyczne,, 
k t ó T a  stwierdza .zniżkę cen. Ale na In 
są specjalne,*: liczne i dobrze wjposa 
żone organa .rządowe, aby poin-formo 
wać rząd o prawdziwych nastrojach i 
Prawdziwych, choć deprymujących zja- 
rurkach.

Gdyby rząd wiedział, jak jest n ie ­
dobrze . jak ruzsprzęga sus cały niemal 
ego dotychczasowy dorobek, nie my­

ślałby zapewne o przyszłej 'kampanji 
konstytucyjnej, lecz szybką, stanow­
czą decyzją wzmocniwszy swój skład, 
usunąwszy pracowników wyczerpa­
nych, a dobrawszy świeże; co najtęższe 
siły, — stanąłby do waik-i z niebezpie­
czeństwem bezpośredniem, A jest niem 
kryzys gospodarczy i zamęt ideowy 
w dziedzinie politycznej.

Gdyby rząd o  iem wiedział, nie ze-

CO NAJWA2NIFJSZE? — NGWE 
R6ŻA-NF WYKRESY 

zwoliłby na podwyżkę cen węgla. Bo
nie. wystarczy, jeśli broni się przed pou 
wyżką węgla dla kolei. Jeśli przewi­
duje,, rże taka podwyżka obaliiuby cały 
rachunejc taryf i zachwiała równowa­
gę budżetu kolejowego, dlaczegóż nie 
przewiduje, że ta sama podwyżka, a- 
probowana w stosunku do konsumen­
tów pry walnych, zachwieje równowa­
gę budżetów w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i u jednostek prywat­
nych? Czy przemysł nasz, czy ogólna 
siła płatnicza ludności jest tak nieza­
chwiana?

Ale rząd pozostaje wciąż pod su 
gestją różanych wykiesów. Dlatego -  
mimo kryzysu — zaostrza go. Dlatego 
podwyższa taryfy pocztowe, czego sku­
tek natychmiast przeniesie się na po-

■PODWYŻKI CEN I TAnYF A

ziom cen artykułów pierwszej potrze­
by. Dlatego myśli o Eonstymcji, gdy 
myśleć trzeba o cLlebie, o węglu, o ma­
sowych bankructwach firm, o inildcgi 
wek, lowej, o lursie naszej pożyczzi 
anw ynańśkiej...

Są sprawy wielkie i male. Napra 
wa ustroju jest zagadnieniem ogrom- 
uenii, a  taryfa pocztowa całkiem drob- 
nem. Ale gdy te drdbne rozmnozą się, 
powstaje z  iiioh lawina o mocy ni­
szczącej.

Taka łan ma dzis narasta. \  równo 
cześnie toczą się „głębokie rozważa­
nia" nad rekonstrukcją rządu pod zna­
kiem przyszłej kampanji ustrojowej. 
To zestawienie nie może działać uspo­
kajająco,

WOBEC FRaNCJI, WYNOSZĄCYCH SbP MiUONOW FRANKÓW.
, i r:i I (>.ib‘i«ł Oli 11 UN/i’̂ 0 koiV:>n01Kleni 3.)Oli HUN/A'

Warszawa, G kwietnia. (sl) Agpncja 
,,,Press" dowiaduje się z mii r-odajnego 
źródła, że w dniu 8 ibin. rozpoczną się 
w  Paryżu rokowania między rządem 
pclrkim a frait|Cus-kim o zawarcie unia 
du konsolidującego długi wojenne Pol­
ski wobec Francji. Długi te ustalono 
prowizorycznie na fr, 858,926.337, po 
ws-tałc w latach 1018 — 1921 z tytułu 
organizacji armji Hallera i zakupu arna 
terjałów wojennych dla  armji polskiej. 
Jest to ostatnie zobowiązania Polski,

którego spłata nie zostaita dotychczas 
uregulowana, co się tłumaczy tern., ż-e 
pozostała ona w niewątpliwym związ­
ku z ogólnym problemem wojennych 
długów międzysojuszniczych. Obecnie, 
gdy Francja przystępuje do spłaty 
swych długów woj. wobec Anglji i Sta­
nów Zj. stała się aktualna także spra­
wa uregulowania naszych. zobowiązań 
wojennych wobec Francji,

FABRYKI AZOTNIAKÓW W TARNOWIE.
i eiDioM̂ nt on :ła.»ź

Warszawa, 6 kwietnia, (ab) P. Alin. 
Skladkowski dokonał w Tarnowie in­
spekcji budującej s,ię państwowej fa­
bryki związków azotowych. Praw ie 
wszystkie budynki są już ukończone, 

Jak, żi? uruo.homienin fal iryd  w Tarno­
wie, które początkowo oblifezann na po 
low.ę r. 1930, nastąpi pod koniec roku 
'bieżącego. P Minister zamianował w 
porozumieniu z (ladą administracji inż. 
Rotmonowicza, dotychczasowego na-

repMji
JAKIE PROPOZYCJE PRZEDSTAWIŁ YOUNG NIEMCOM

Wiedeń, 6 kwietnia. (Tel. G. Pi). Pa­
ryski korespondent ,.N. Fr. Press" do 
nosi, że na konferencji rzeczoznawców 
do spiaw reparacyjnyoh osiągnięto już 
porozumienie w sprawie zaaad, na ja­
kich ma się toczyć dyskusja na temat

czelnego dyreklora „Polminu" naczel­
nym dyrektorem fabryki w Tarnowie. 
Zastępcą p. Ilofmonowicza w Polm-in-ie 
ma. być inż. Werner. inż Hofmano­
wie.?, ukońezyf wydział ehemji we Lwo­
wie i był asystentem na tym wydziale. 
Później Ihył zastępcą dyrektora Gazo­
wni lwowskiej, a przez ostatnich .15 lat 
dyrektorem Gazowni miejskiej w Tar 
nowie,

odszkodowań. 'Nfiogół zapatrują się na 
dalszy przebieg o-brad optymistycznie.

„tieflo de Paris" donosi, że Yourig 
zaproponował Niemcom następujący 
porządek spłat repanięyjnyeh: Dwie
sułaty rocznie po 1,700.000 000 marek,

Chore kob iety  o t rz y m u ją  przez oży­
cie n a tu r a ln e j  w ody  gorzk ie j  Franciszka  
Jó z e fa  lekkie w ypróżn ien ie ,  p rzyczem  
jiołączone to jes t  n ie ra z  z nadzw yczaj  
d o b ro c zy n n e m  d z ia łan iem  na, ch o re  o r ­
gany.  A u to rzy  k lasycznych  dz-eł o ch o ­
ro b a ch  kobiecych  tw ierdzą ,  iż p o m y śln e  
dz ia łan ie  w ody  F raneiszka-Józefa p o ­
tw ie rd z a ją  re zu l ta ty  ich b a d ań .  Żądać 
w ap tek .  2574

3 spłaty po 1,900.000.U00 marek i 32 
śpłai pu IDO milj. marek. W fen sposob 
.Tjpłaconąby długi rerparacyjne w ciągu 
37 lat. W dalszych tizech latach Niem 
cy miałyby zwrócić państwom koali­
cyjnym ich długi zaciągnięte podczas 
wojny wobec Ameryki.

Lo.nayn, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 
W dobrze poinformowanych kołach 
politycznych twierdzą, że polityka re- 
paiacyjna Niemiec jest obliczona na 
zwłokę w nadzie*i zwycięstwa wybor­
czego Laoour Party, poczeim zdaniem 
Niemiec, nastąpiłby nowu' r oz klan sil 
w komisji ekspertów.

SPUSZCZENIE NA WODĘ NOWYCH
STATKÓW FLOTY POLSKIE,;.

(Ti lelourni od uuszego korespondenta.)
Warszaw?., 6. kwietnia, (ab ) .  Ko­

mandor Śiwirski wyiezdża w nadcho- 
jdizący poniedziałek do Francji na uro­
czystość spuszczenia na wodę nowych 
jednostek floty wojennej polskiej, ża­
rn owianych we Francji. Zostanie spu­
szczona na wodę łódź „Wilik ‘ dnua 1) 
kwietnia, 16. kwietnia kontrtorpedzi- 
wiec „Burza , 22. łódź podwodny
, , R $ |

... ■ ■ o
PRZEJAZD LITWINOWA. PRSF-2 

WARSZAWĘ.
(Telefonem ot! korespondenta.

Warszaw?., 6. kwietnia. (stAgi Y2 
dniu iutrzejsz>lm przez 'A arszawę
przejeżdżać będzie zastępca, komisa­
rza ludowego spraw zagrań Maksym 
Litwinow, który pod nieobecność dzi­
cz, erina od -pół ntku kieruje polityką 
zagraniczną związku sowiecki(igo. B. 
Litwinow, który przytbyiw-a pociągiem 
moskiewiskim o godiz. wipół do 7 wie- 
caorem, nie zatrzyma się w Warsza­
wie, lecz odjedzie o godz. 7.25 via 
Wiedeń na kanferencję roabrojemową.

Berlin, 6. kwietnia. (Teł G. P.). 
Delegaic-ja rosyjska na pirzygotoiwaw- 
czą konferencję rozbrojemiową zatrzy­
ma się w Berliinie. Litwinuw ztdkniu 
się osobiście ze Strnsemannem, oraz 
od wiedzi Cziczenna. Jesit praiwdoip > 
dobnerrt, iż delegacja rosyjska na wy­
padek gdyby wniorek rosyjski co do 
rozbrojenia był odrzucony, peprze nie­
miecki punkt widzenia.

 o------
OLBRZYMI DEFICYT POZNAŃSKIE/

łajsy c h o r y c h
Poznan, 6 kwietnia. (Tel. G. P.) 

(Na zebraniu -Rady Kasy Chorych w Pd 
znaniu stwierdzono, żę deficyt wynrst 
2 i pół miliona zł., z tego 1 mi-ljon z? 
ostatnie trzy'; miesiące ih. Zarząd K 
Oh. wystąpił z wnioskiem podwyższę 
nia skiadek dla pokry<-ia deficytu. Ra, 
da Kasy nie zgodziła się na to i dbćy: 
zję w lej sprawie odroegono.

-----U-----
KRÓL BORYS W BERLINIE,

Berlin, 6 kwietnia. (Tel. G. P.'- 
Przyibył tu król Borys bułgarski.

14 a i n o w fs o  w y ro b y
w  w ełn ach  ii jedw abiach  .17 

Pi.A3.lCZS I SUKNIE
poleca firma

E!8£>ilMZ i 1 Û sisnti
w  i- Lwowie, Rttnek 3 2 .
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l i n  nm io miesip
KOLEJE 'ZNÓW PONIOSŁY STRATY WSKUTEK ZAMIECI ŚNIEŻNYCH.

f i
Warszawa, 6 kwietnia, (st) Ostat­

nie śniegi, które .spadły w  końcu mar­
ca  i z początkiem kwietnia, spowodo­
wały dosyć znaczne straty na kelejacb. 
Jak informują oibecnie we wszystkich 
dyrekcjach kolejowych ruch pociągów 
odbywa sie już normalnie. Zatory smo 
zne zostały WFzęazn nimnięte.

Warszawa, 6 kwietnia. (Teł. G. I1.). 
,Z terenów dyr. kolejowych warszaw­
skiej i radomskiej donoszą o nowych 
opaaach śnieżnych., które stworzyły 
dla ruchu kolejowego nowa utrudnia­
nia. Nad wschodnią częścią radomskiej 
Dyrekcji kolejowej przeszła gwałtowna 
burza śnieżna, której towarzyszyła wi­
chura. Między Koniecpolem a Często­
chową zaspy śnieżne groziły przerwa­
mi komunikacyjnemu tak, że musiano 
nruonomić płagi śnieżne. iNa terenie 
warszawskiei i radomskiej Dyrekcji 
kolej. utrzymuje się temperatura od 
— 1 C do — 5 C. Na Narwi pojawiła 
się znowu kra.

Zakopane, 6 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Od czterech dni pada gęsty śnieg wśród 
silnego wiatru, chwilami zaś zadymka 
jest tak silna, że na kilka kroków nic 
przed sobą nie w.dać. Warstwa spadłe­
go śniegu wynosi już 35 cm.

W LWOWSKIEJ DYR KOLEJ.
Lwów, 7 kwietnia, 

.rak informuje lwowska Dyrekcja 
kolejowa, ostatnie śnieżyce, które po 
kryły ziemie na naszym terenie, n ar- 
stwą 10 om. grubości, nie poczyniły 
żadnych szkód naszym linjom komu­
nikacyjnym. Pociągi dalekobieżne przy 
chodzą do Lwowa z pewnym opóźnie­
niem z powodu .silnych zawicji śnież­
nych na obszarze dvr warszawskiej i 
radomskiej.

ŚNIEG WE WŁOSZECH, FRANCJI 
1 SZWAJU ARII 

Mediolan, fi kwietnia. (Tel. G. P.). 
Na terenie całych północnych Włoch 
zanotowano silny spadek temperatury. 
W ca L m  kraju pogoda słoneczna i 
mroźna, jedynie w  górach spadł śnieg.

P. CZARNOWSKI! ZABIEGA 
O T B  IT R  KRAKOWSKI.

Kraków 6. hiwietaia. (Tel. G. P.) 
Wolbeir r.ezyginactjii Jerzego Leisz 
ozynislkrego z eiweińliualnej d z ie rżaw y  
Toailtni Miejlslk.ie.go w  Kraikowi e ro-z- 
ipaąrywaine są iinmu kamdyidatuiry. O 
ilirzyimaino m. iirfl ofemlę znanego poo 
ty  Zegadłowicza. Wjpłynęła rów n 'eż  
wiodła od b. dy rpk to ra  lea tru  w To 
n m ru  S.zipak'<?wicza. Również pro- 
wndzoine są w dalszymi ciągu p e r ­
t ra k ta c je  z pp. W i ś n :oi\v"kim i Wę 
•l£ivnko. D a 'e j  o dzi?; za.<vę zabiega 
p. L. Czarnowski, b. o y rek tor f ia -  
Irów lw ow skich , o s z  dyir. Sz> 
j i a n .

Klingera o ^ e fm
usth-a radykalnie bez holu Ujiortzy- 

we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
S k ła d  I wyrób

A z t e k a  M .  E t t ' n g e r a
Lw6w, pSec G ołuchm w s^irh

elefonem  od naszego korespondenta).
P ary ż  6. klwrótmia. (Tell. G. P.) 

'Naigli.e oibniiżeimie się lemipera-tory ob- 
3#ł> całą wisjchedimią i środkow ą 
Erainp.ję. 'ihlmpeuafura sipadła do ó i 
6 et, pomlżeij zera.

Z urych  6. low/dlinia. (Tel. G P.)
W  eaiłieij Sziwaljicanjś, za w yją tk iem  
iporułdinionvyioh stoków Alp, panu ją  
sillhc zawieje śnieżne. T em p era tu ra  
spau-ła gdaieiniegdzie do — 20 st.

Sytuacja pswedziowa w w o > w .
t a r n o p o l s k e m .

SAPERZY USUWAJĄ ZA10RY NA SERECIE- — USZKODZENIE MOSTU. —
LOD NA BUGU RUSZYŁ.

kilometra. Następnego dnia rano most 
na rzece w poblizn Bilcze złote, now.

Lwów, 7 kwietnia, 
t —; Z Woj. tarnopolskiego o trzy 

maliśmy wczoraj Informacje o stanie 
powoazi. Onegduj na rzece Seret woda 
podniosła się o 05 om. przy moście w 
Ostrowej. W odległości 150 m od lego 
mostu utworzył się zalar lodowy na 
przestrzeni 50 m, który zagraża śluzie 
przy młynie Pełza i ewentualnie mo­
stowi Nr. 5 w Ostrowie i Nr. fi w Buc 
niowie. W celu usunięcia zatoru we­
zwano pomocy -wojskowej.

Utworzył się zator na Serecie koło 
wsi Kapuścińco p. Borszczów. Woda za 
lała połowę wsi, nie wyrządzając szkód 
Zator łonowy ciągnie się przeszło pół

P. Dev3v den»@fitufe ponłoski
O .TEGO POLITYCZNEJ INGEREN GJII U P. PREZYDENTA RTTLITEJ

, i uit. oi!'„ o ód naszego koresp o n d en ta . ,

Warszawa, fi kwietnia, (ab) Wobec 
wiadomości; jakie pojawiły się w pra 
sie angielskiej o rzekomej interwencji 
doradcy finansowego p Deweya u P. 
Prezydenta Rzplitej i pozostającej w 
.zw.iązku z przesileniem rządowem, p. 
,Deve-j podał do wiadomości prasy na­
stępujące oświade.zi-nie: Plan stabili­
zacyjny nakłada nu dc rad ca finansowe­
go rządu polskiego obowiązki. Żaden z 
tych obowiązków niema atoli jakiego­
kolwiek związku z wewnętrzną polity­
ką lub polityczną sytuacją. Wiadomo­
ści, które ukazały się w prasie zagra­

nicznej i zostały -przedrukowane w pra 
sie krajowej o tern, jakoby doradca fi­
nansowy rządu polskiego interw1 njował 
w sprawach politycznych, nie są opar­
te na faktach rzeczywistych.

Warszawa, fi. kwietnia. (Tel. G 
P.). Doradca finansowy rządu pol­
skiego p. Dermy rozpoczął pracę nad 
szÓBiym z rzędu raportem o położeniu 
gospoda rczem Polski za pierwszy 
kwartał nb. Sprawozdanie to zostanie 
przesłane do 'Ameryki, poczem około 
połowy maja nastąpi jego publikacja.

i  m ’s i'm ®  ftm  ? m « »
OFICEROWIE ENERGICZNIE PROTESTUJĄ U KRÓLA..

Barszczów został silnie uszkodzony. 
Kra wyłamała jeden łamacz lodu i rząd 
słupów mostowych. Grobla również u-
szkodzona. Komunikacja przejściowa i 
kołowa przerwana. Obecnie pracują 
tam saperzy.

Przed kilku dniami w ylał potuk w  
HAnaczówce, pnw. Przemyślany i  wo­
da zalała i domy do w ysokości 30 cm. 
Ludność nawiedziona powodzią zosta­
ła ewakuowana. Gmina Kurowice jest 
również zagrożona pou odzią, Most w 
Siełcu bieńkowskiim rozebrano.

Wiedeń, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Dzienniki donoszą z Madrytu, że były 
premjer Gnerrr., aresztowany w cza­
sie ustalnich rozruchów rewolucyj­

nych w Wałancji, został obecnie za­
strzelony. Delegacja oficerów ndała się 
natychrriant do króla cetem wyrażenia 
protestu.

iStsciiy cia  s o  Kie; t a n
AWGLJII, F R A N C JI  I MIEMJiE iC.

Londyn 6. kwieiin ia. (Teil. G. P.) 
W  kołach dobrze ■poiiin.farmiawamych 
ipiodlkreiślaiją,, że iuiiojaityiwa spotka--; 
ii.ia Ghamibeirlaiin^a z Muis-soi.ilnitm 
wy.sizła z kół włoskich. Głóiwinym 
powod-cm byilar, wolbcc zarys oiwarją-

loeigo się coiraz wyiraznjjgj po-rimińiie 
mtla  miocainatwowego Anglji, F r a n ­
cji i N iemiec chęć W łoch  p rz y łą ­
czenia  się d)o tego tercetu  m o ­
carstw .

Aresztow an e nowel Mata

agentów, doprowadzając ich do zguby,
gdy nie była zadowolona z ich działal­
ności. Przypisywane jej jest również 
wla&aor<,qzn t morderstwo 3 żołnierzy 
straży pogranicznej. Kobieta ta tak |w .  
„królowa szpiegów" narkotyzowała się. 
w ostatnich czasach i popadła w sza­
leństwo, nie zdradziwszy jednak nigdy 
swego nazwiska.

Benin, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 
O istnieniu tej kobiety, dla której 
praca szpiegowska była nieimail pata- 
logiczną pasją, wieoiziano w  kontr­
wywiadzie państw sojuszniczych. — 
Francuzi nazywali ją madumobelle 
Docterr, Anglicy Mrs Caplam Hein- 
richstn. Poaczas całej wojny agentura 
ta. pracowała w głównej kwaterze nie­
mieckiej w Berlinie i oddawała armji 
wielkie uslagi. — Rewelacje „Voss. 
Atig “ w ywołały niezwyticte zaintere­
sowanie w kołach wojskowych i dy­
plomatycznych.

 o-------
TURNIEJ SZACHOWY W KRÓL.

HUCIE.
Kroiewsk* Huta, 6. kwietnia. (Tel. 

G. P.) Ogólny stan turnieju szaohoła 
wego po trzeciej rundzie jest następu 
jący: Warszawa i Łódź po L3 i pół
punktów, Lwów 8 i pól, Krakó-w 7, 
Śląsk 6 i pół, Poznań 5

REWIZJA PROCESU JAKUBOW­
SKIEGO.

Benin, 6. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Rewizja procesu niewinnie straconego 
Jakubowskiego będzie,■'Wała charak­
ter olbrzymiej rozprawy,^ do której 
władze wezwały 128 świadków i 4t 
rzeczoznawców.

ROKOWANIA FRANCUSKO - W ł OSKIE.
Paryż, 6. k w ie tn ia  (Tel. G. P.). W brew 

l^ e k ló r y m  in fo rm a c jo m  p ra sy ,  kola 
m ia ro d a jn e  ośw iadczają ,  że obecne ro k o ­
w a n ia  z W ło c h a m i  m a j ą  p rzeb ieg  n o r ­
m a ln y .  Francja n ie  w ystąpiła  z żadną 
now ą propozycją.

NIEMIECKIEJ KRÓLOWEJ SZPIEGÓW.
Paryż, fi kwietnia. (Tel. G. I’.). 

Dzienniki donoszą z Brrlma o interno­
waniu ./tajemniczej kobiety nieznanego 
nazwiska, która będąc bardzo piękną i

posiadając^wielką inteligencję, -kiero­
wała akcją szpiegowską na rzecz Nie­
miec w czasie wojny światowej i ota­
czała ndslym nadzorem pojedynczych

ZAMACH NA POCIĄG Z ŻOŁNIERZAMI 
MEKSYK.

Naco (Stan Arizona), 6. kw ie tn ia  (Tel 
G. P.).  WT tu n e lu  n a  l in j i  k o le jow e j  Scu- 
th e rn  Pacific ,  k tó rę d y  m ia ło  p rze jeż ­
dżać 250 żo łn ierzy  wojsk związkow ych  
in te rn o w a n y ch  w Stan ach  Zj., znalezlo  
no liczno bom by.

- I — —
KATASTROFA PIŁKARSKIEGO  

AUTOBUSU.
Paryż, 6. kw ie tn ia  (Tel, G. P ) .  H e­

ra ld "  donosi  z W aszy n g to n u ,  że a u to ­
bus wiozący  g ru p ę  p i łk a rzy  studentów  
u n iw e rsy te tu  w Cornwel! p rzew róc ił  się 
p rzyczem  je d n a  osoba  zosta ła  zabita, ) 
25 odniosło  ran y .

i o------
ARESZTOWANIA W PORTUGALII 
W iedeń, 6. k w ie tn ia  (Tel. G. Pd- 

D zienniki  donoszą  z L izbony, że a r e ­
s z t o w a n o  tam  wielu  o f ice rów  i żołnie­
rzy  z p o w o d u  agitacji  wywrotowej.

„CZARNA RĘKA" TFRORYZUJE JE­
ROZOLIMĘ.

Berlin, 6 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Jerozolimy donoszą, że rie  nda/o się 
sparaliżować działalności „Csa mej Rę 
ki“, która już od m esiąca jest postra­
chem miasta. Bogaci mieszkańcy mia 
sta oadaia .nadal ofiarą -wymuszeń.



Sir. i „GAZETA PORANNA1' z  dmia 8. kwietnia. 1921). Ar. 8823

osławieny awanfti
BOŻKOWA Z CIEKAWYM CZŁOWIEKIEM — MASZYNA DO POWOLNEGO MORDOWANIA 

CI5CZKA W SKPZi NI ŁUB W TPUMNIE. — GALERNIK jAKO LITERAT.

(K orespondencja w tasna „G azety P orannej" /.

LUDZI. U-

Wyspy djabelsKie, w kwietniu.
24 więźniów prwfcąło oftoik minie 

w ciągu popołudnia. Czułam się oszo­
łomiony iciu morzem nęazy i dieia-- 
łem przechadzką po wyspie rozpra­
szać moje ponure myśli, gdy nagle 
ząaw-ił się 43-Ietni więzień.

—•• Czy ma mi pan coś do powie­
dzenia?

— Nie, ja nie, ale słyszałem, że 
pan ciice sie ze mną zobaczyć...

— pa.n jost Marchorasem?
— Tak. Marcneras to ja!
MarcheTąS? by ł właśnie dozorcą

chorych na wyspie Bjabelskiei. Leka 
rzd, komendant i główny dozorca wy­
dają o rfim jak najlepsze świadectwo 
W szpitalu cieszy się Marcheras u 
swtóch przełażonych nieograniczone™ 
ze litaniom. Nosi on uniform więźnia. 
Wszystko inne: postawa, wyrażenia, 
rysy twarzy, milczenie — nacechowa­
ne jest dziwną wytworną elegancją. 
Marcheras przyjmuje odemnie -papie­
rosa.

— Oczywista nie dostałem się tu­
taj bez powodn. Ale raie byłem jeszcze 
Zupełnie zepsuty, gdy Tazipacząłem tu­
taj pierwszy mój spacer — uśmiechnął 
się. — Miaietn wówczas zaledwie 18 
lat, Z lekkomyślności ukradł cm ty­
siąc franków i strzeliłem ma wiatr, 
nie trafiwszy i nie mając wcale za- 
miaiu tiaiić Był to czyn nieiwąttipli- 
o ia lekkomyślny, ledz duszy mej zu­
pełnie nie skalał. Po czterech latach 
deportacji, stałn się oczyw iście ina­
czej. TeTaz jestem tutaj starym by­
walcem, Mam numei 27.307, a obe­
cnie osiągnięto tutaj już numer W000. 
Xa.próżnaby - pan szulkal śladu owych 
47 tysięcy. Nawet i w grobie nie są 
widoczne. MóżTiainy przynajmmej z 
'ich kicśęi usypać piramidę. To byłaby 
jakaś pamiątka. Kolonje kanne są to 
łydko , •

maszyny do Dowolnego mordo­
wania,

n te maszyny kosztują Francję co­
rocznie 14 miljonów franków. We
wszystkich innych kolonjach, w któ­
rych painuje tHlta febra, umiano zna­
leźć środki, aby ją zdiuisic. Spójrz pan 
na amerykańskie kolonje kairne. A tn- 
taj.

— Musiał pan widzieć wiele 
świata?

— Tak. Trzeba przecież skorzystać 
z wolnego czasu, gdy się znajduje na 
wolności. W amerykańskich kolonijach 
nie jest tak, jak tutaj. Tam '/śpi. się 
przynajmniej w celach.

— Czy był pan tam?
— Tak, Podczas mojej pierwszej 

ucieczki mogłem robić”  studija porów 
nawoze. Oczywista n i ^  przedstawiłem 
się z numerem zesłańca w ręku. Mia­
łem zupełną wolność. W Ameryce 
człowiek, który ma dolary w kieszeni, 
dobre ubranie i dobrą brzytiwę, uw a­
żany jest natychmiast za dżentel­
mena...

Więzień mówiil powoli i można 
było zauważyć, że lo, co mówi, jost 
wynikiem długich rozmyślań.

— Ucieczka, mój paniei^. to nie 
zabawa, to wiedza! Kito uciocakę poj­
muje jako romantyczną awanturę, ten 
sam nigdy nie był zesłańcem. Oczy­
wista istnieją., -również, niesamowicie 
romantyczne historje o ucieczkach, 
które niestety są aż nazbyt prawdzi­

we. Np. pewien mój przyjaciel kazał 
się raz 'Zapakować w skrzyni, klora 
była zaadresowana.* do jednego zbie­
głego -więźnia. Na skrzyni można było 
odczytać: „Rzadka roślina! Pr^^zę
trzymać zdaia od kotłów i często po­

lewać!" Nie zapomnę również nigdy 
owego więźnia, które-go jako

rzekomego nieboszczyka zanie- 
sionu do trupiarni.

Następnego ranka  zniknął wraz ze 
stołem sekcyjnym, którego użył jalko

mn s !« «  2!
W  SPRAWIE ZATOPIENIA STATKU „JIM ALONE“.

Londyn, ti. kwietnia. (Teł. G. T-) 
Rząd kanadyjski wystosował do rzą­
du Stanów Z.1, oficjalną notę protestu­
jącą przeciwko zatopieniu statku „Jim 
AIone“. Nota --twierdza, żc.^żatoiąienie 
tego okrętu było pogwałceniem praw 
międzynarodowych i domaga się od­

szkodowania oraz ośw:adc;ztenia wy­
jaśniającego, na jakiej zasadzie rząd 
Stanów broni stanowiska, że strażni­
cze s t a tk i  amerykańskie miały prawo 
ścfgjjćnia i zatopienia statku. Notę siwą 
rząd kanadyjski wystosował w poro­
zumieniu z rządem angielskim.

irne r a ń  n  itieciit®
Mi-OT-A PO D W Ó JN E  POCISKU. MIN 

W IĘ K S Z E  P R Z E  
Lw ów , 7. kwietnia .

(e) Już  od p a ru  lal w y s i la ją  się 
różne w ytw órnie broni, aby  uzbroić 
piechotę w  działko towarzyszące, 
k lóreby  odpow iadało  jej obecnym  
w y m ag an io m  w ie los tronnym . Żak 
danie  jest  t rudne, gdyż główne w y 
m ugan ia  dotyczące skuteczności 
s trza łu  i ruchliwości sprzętu, -s tw a­
rza ją  k lopoly konstrukcy jne . Kło­
poty ic pokonały  ostatnio z dużą 
zręcznością zakłady artvlervjskie  
Skody w  Pilznie, bud u jąc  działko 
z  lufą podw ojną , jedną  o knl. 70 
m /m  i drugą o kal/SB- m m w sadza 
ną od łyki w  p ierw sza. Lufa 70 
m m jcsl przeznaczona do bezpo­
średniej w alki z piechotą przeciw ­
nika na którego m iota  pociski 3 kg. 
z /szybkością  początkow ą 190, 130 i 
95 misek, na odleglośej 2500, 1100 
wzgl. 800 m. I.ufa 32 m m  służy

I E łS Z E  P R Z E C IW  TIECHOCIE, 
CIW CZOŁGOM 

w yłączn ie  do obrony przeeiwczołgo  
wej, strze la jąc  pół kilogram owe po­
ciski z dużą szybkością początkową 
600 m /sek.,  które  p rzeb i ja ją  z odle- 
gl.ośi i 300 m. pij ty pancerne o gru­
bości 30 m m.

Cechy cha rak te rys tyczne  nowego 
działka: lufa  z oporopow rolnikiem , 
law eta rozwidlona i kola z p rasow a 
ncj b lachy  stalowej, klóre  w pozy­
cji strzału, można ułożyć poziomo 
na ziem i. W ag a  całkow ita  wynosi 
tylko 1 575 kg., dzięki czemu działko 
jlest bardzo ruchliw e. Do transpo rtu  
można jc  rozebrać na 0 części z kló 
ryc.li najcięższa waży 38 kg.

Z dan iem  kół fachow ych, nowe 
działko p rzedslaw ia  konstrukcję 
bardzo oryginalną, która  w- dużej 
mierze zaspokaja  w y m ag an ia  w a l ­
ki nowoczesnej.

rut i  m m
BRAK K A PIT A Ł Ó W  P M E M O Ż L  

SENNYCH. — M A TERJ \L Y  
Lwów, 7. kwietnia .

Tegorocznj^ ru ch  budow lany  w 
m ias tach  Polski z n a jd u je  się pod 
znak iem  zapytan ia .

Celem uz\'sk:inin funduszów  na 
kredytowanie now ych budowli m i ­
nister sk a rb u  w ys tąp ił  do Sejm u z 
p ro jek tem  ustaw y, zezw d a jące j  na 
lokowanie w olnej gotow izny wT pa­
pierach w artościow ych.

Minister ska rbu  zam ierzał po za 
tw ierdzeniu  tej u s ta w y  przez Sejm  
zakupić za 59 m ilj. zł. listów  B an­
ku Gosp. Krajowego, któ ry  z u zy s­
kanych  lą drogą funduszów  m og '-  
by f inansow ać ruch  budow lany .

Zresztą lyloh 50 milj.  zl. nie w y  
starczyłoby naw et na wykończenie  
budowli rozpoczętych i już  w  po ­
przednich sezonach przez 15. G. K. 
f inansow anych  — gdyż na w y k o ń ­
czenie tych budow li potrzeba 60 
mil jonów  zł.

Pow sta ła  iednak trudność  fa r -  
m a ln a :  us taw y, upow ażn ia jące j
m in. sk a rb u  dok/zakupu pap ie rów  
w artośc iow ych celem f inan so w an ia

IW IA ROZrOCZECIE ROBÓT WIO 
BilIDiOWLANE DROŻEJĄ, 

ruchu  budow lanego  Sejm  nie zdą­
ży! uchw alić przed zam knięciem  
sesji.

W ytw orzy ła  się sytuacja licz 
wyjścia. Ruch budowlany rozpo­
cząć się nie może. Na kap ita ły  p 
w a tn e  — wobec, c iasnoty  na ry n k u  
pieniężnym  — niem a co liczyć, tern 
bardziej,  żc budow nic tw o  k a lku lo ­
w ać /s ię  bodzie w  r. b. jeszcze dro­
żej niż dotąd: m ateriały budow la­
ne drożeją (ruch  zw yżkow y zapo- 
cząlkowal ( sy n d y k a t  cem entow y); 
robolnicyr budow lani w ypow iedz ie ­
li umowę zbiorową, k tóre j te rm in  
u p ływ a  d n ia  11 bm.

takiej' podwyżki zażądają ro­
botnicy budowlani w' calem  pań- 

! stwde jeszcze nie w iadom o  (w e Lwo 
w ie zażądali 39 proc.),:.choćby j e d ­
nak  robocizna zdrożała  m in im aln ie  
d a jm y  na  lo o 5 proc, to i te m in i ­
m a ln ą  podwyżkę plac, n iew ątp liw ie  
w ykorzysta ją  przem ysłow cy b u ­
dowlani jako  pretekst do podnie­
sienia ogólnych kosztów budowy o 
kilkanaście i w ięcej orocen*

tratwy. Bardzo często obo-rzy więźnio­
wie występowali w -podobny sposób 
w roli nieboszczyków. Pozwalali się 
zabić w trarnnie i rzucić do m-drza, 
a niektórym z nich udało się rzeczy­
wiście w ten sposób szczęśliwie uciec. 
Ale wogóle ucieczka jest czynem, któ­
ry moż-naby nazywać heroicznym, gdy­
by owym bohaterem nie był właśnie 
więzień. Bez odzieży, bezy pożywienia 
dostaje się do łasa pierwotnego — 
WAzystko-śię oblicźało tysiąc razy a 
jednak wszystkiego nic można było 
przewidzieć.

Jedenaście dni błądziłem pewnego 
razu przez gąszeza leśne. Gzenworie 
małpy były jeaynymi moimi towarzy­
szami. Gdy chciałam jeść, musiałem 
z niemi walczyć o pożywienie. Co 
nocy wyły.:one przeraźliwie. Jadawite 

‘ węże czyhają wiszędzie na nieszezę- 
-snego człowieka obok innych licznych 

zwierząt. Po wielu, wielu dniach, 
k.tóre ciągnęły sie w nieskończoność, 
spostrzega wreszcie łódź murzyń­
ską. A jeżeli się potom posiada je-szczć 
wiele, wiele enerpó i szczęścia, wv'm 
czas po d-lu-gich męczarniach znajduje 
się wreszcie zaięce p icobnta w Da­
ma rai a, Inb barmana w Panama, lub 
szynkarza w Golon itd. Czasem wię­
zień staje się piratem, albo też kup­
com. Np. ja byłem wędrownym sprze­
dawca lodów w bngoia, a moimi to­
warzyszami byli wyłącznie mordercy1 
i fałszerze...

— Dlaczego pan nie »pisze swoict 
przygód?

— Nieraz już o tern myślałem i 
prawdopodobnie rzeczywiście plan ten 
urzeczywistiuę-

— Na pożegnanie chciałbym panu 
zadać jeszcze jedno pytanie. Gzem 
pan był, zanim pan rozpoczął swoją 
awanturniczą i niezwykłą drogę ży 
ci ową?

— Otrzymałam bardzo staranne 
wychowanie i rozpocząłem właśnie 
studija medyczne. A później.. lecz o 
reszcie już pan wie...

S. R.

Spłonął młyn molo- 
rowy wart. 60 fijs. zł.

Lwów, 7 'kwietnia.
(—-) Przed kilku dniami wybuchł 

pożar w młynie motorowym Chany 
Rechis w Pluchowie. pow. Żłoozów. 
Od płonącego młyna zajęły się sąsie­
dnie zabudowania gospodarskie Kata­
rzyny Zacharowej. Młyn spłonął do­
szczętnie wraz z urządzeniem. Szkoda 
wynrsii 60 zl.

Dwa nagłe zgony.
'Lwów, 7 kwietnia.

(—) Wczoraj rano w realności przy 
ul. Rejtana 8, zmarł jakiś mężczyzna, 
którego nazwiska nie zdołano ustalić?, 
Lekarz Fogolowia ratunkowego po przy 
byciu stwierdził, że śmierć nastąpiła /  
jeszcze przed kilkunastu godzinami.

Drugi wypadek nagłej śmierci wy 
darzył się w realności przy ul. Legjo- 
nów 29, gdzie zmarł Mojżesz Weinberg.

NIEMIECKA DEMONSTRACJA PRZE­
CIW KSIĘDZU POLSKIEMU.

Katowice, 6 kwiątnia. (Tel. Ci. P.). 
W Bielnowic-ąch płatni agitatorzy nie­
mieccy urządzili przed koścMotein de- 
mKDistranję przeciwko nowomianowa- 
nemu proboszczowi. Proboszcz ten, Po­
lan, mianowany został przez biskupa 
śląskiego ks. Lisieckiego na\ miejspe, u- 
przedniego proboszcza, hakatysty. Po­
licja rozprószyła demonstrantów.

 o——
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Ku piramidom Egiptu.
„WIELOJĘZYCZNY DRAGOMAN” H A SSA N . —  NĘDZNE CHATY, SSLEC-ONE Z MUŁU NILOWEGO. —  SA R ­
KOFAG FARAONA CHEOPSA. —  DZIEŁO, KTÓRE KAŻDEGO W PRA W IA  W  PODZIW . —  SFINKS PÓŁZWIE-

RZĘ —  PÓŁCZŁOWIEK.

(Korespondencja w łasna „Gazety Porannej”).
Kair o, ko rylec marca 1929.

Po skończonym ,-,lunchu? — około 
godziny drugiej po południu — sta­
nąłem gotowy do wycieczki na pusty­
nią. Polecony mnie przez zarządcą 
hotelu dragoman, smukły, ciemno- 
uronzowy Arab, nazywający sią, jak 
prawie wszyscy tutaj, Iłassanom, o- 
ezckiwał mniej już w hallu hotelo­
wym. — Dzień dobry', panie baronie! 
— przywitał mnie Ilassa n z uśmie­

chem i tytułem barona, którym obda-

Ruszyliśmy przez most na Nilu, 
zostawiając wkrótce miasto za sobą.
! oto prowadzi równa, długa droga ku 
piramidom. Obok nas ciągną wielbłą­
dy i muły, obładowane trzcinami eu- 
krawemi i świeżo skoszoną trawą. 
Wielbłądy kroczą dumnie, kołysząc 
się i chwiejąc, jak ■ płynące łodzie. 
Siedzą na nich Arabowie, Beduiini i 
murzyni. Czarne ich twa.rze wyłania­
ją sią z pod białych, fantastycznie 
związanych turbanów. Niektórzy idą 
pieszo obok zwierząt., poganiając je 
długimi kijami. Kobiety, przeważnie 
czarno odziane, zasłonięte mają twa­
rze, z których tylko widoczne są oczy. 
Idą tutaj również i ślepi, prowadzeni 
przez chłopców i kobiety. Prawie 
wszyscy są brudni i nędzą dotknięci. 
Pośrodku pędzą auta  z hałasem. A po­
tem znowu ciągną długie szeregi wiel­
błądów. Za niemi maszeruje oddział 
żołnierzy angielskich, w jasno szarych 
mundurach i tropikalnych hełmach 
na głowie. Przy drodze stoją nędzne 
cliaty, sklejone z mułu nilowego, okra 
szone jedynie smuklemi palmami. Tu 
i ówdzie stoją łaidne domy dworskie,
0 płaskich dachach, wyglądające po­
zornie jak niewykończone . budowy. 
Przed niemi ogrody, kwitnące przepy­
chem kwiecia, palm, drzew migdało­
wych i oliwnych. A ipateim znowu 
biedne, gliniane chaty. W dali zaś wi­
dać szarożółte pole pustymi i pirami­
dy. zarysowujące sią ostremi, niebo- 
tycznemi konturami na tle horyzontu.

Przed piram idą  
Cheopsa.

Po c a łogod zimnej jeździć dotarli­
śmy do brzegu pustyni. Obozuje tutaj 
całe stado wielbłądów i mułów. Zbli­
żam się w towarzystwie mego drago­
mana do obozu. Z wszystkich stron 
opadają mię 'właściciele wielbłądów i 
narzucają sią krzykliwie z swomi u- 
sługami. Interwencja arabskiego poli­
cjanta uspokaja rozgorączkowane u- 
mysły jego wspóLwiernyeh. W mię­
dzyczasie wybrałem wielbłąda. Leży 
on na ziemi z założonami nogami
1 zwraca ku mnie swoją podłużną 
głowę, ozdobioną czerwonemu kutasa­
mi, jak gdyby chciał obejrzeć sobie 
dobrze świeżo upieczonego jeźdźca pu­
styni, Mimowmi — zdawało mi sią, 
że nędzne to zwierzę śmioje sią ze 
mnie. Nie zastanawiając sią jednak 
dłużej nad tern, wspiąłem się na sio­
dło. Siedzą wreszcie na górze. Zwierzą 
sią podnosi. Mój dragoman dosiadł 
muła. 1 tak rozpoczęliśmy naszą jazdę j

rza.ją tutejsi Arabowie każdego obce­
go, mówiącego po niemiecku.

— Salami aleikuim! — odpowie­
działem natychmiast wyuczonem a- 
rabskiem pozdrowieniem. — Ja mó­
wić niemiecki, francuski i angielski 
— dodał Uassan z pewnego rodzaju 
zarozumiałością — Poznałem jednak 
wkrótce, że szlachetny ten muzułma­
nin, rozporzajdzając tylko znikomą 
ilością zdań tych trzech języków, 
mieszał je niezrozumiale z sobą.

den inny pomnik swoją monume.nital- 
nośaią.

— Sto tysięcy ludzi, dwadzieścia 
lat pracować — objaśnia łamanym 
językiem mój dragoman. Zsiadamy. 
Od strony północnej piramidy widać 
z daleka małe wejście, przy Morem 
stoi grupa Arabów. Wspinając się po 
olbrzymich blokach skalnych, zbliża­
my sią ku wejściu. Stojący tam szeik 
oddaje mnie w ręce dwóch Arabów, 
którzy prowadzą mnie do wnętrza 
piramidy. Przy świetle świecy, mi.ga- 
jącem niespokojnie w ręce idącego 
na przedzie Araba, posuwam sią po­
chylony w ciemnym, niskim i wąskim 
korytarzu. Wstępujemy po kamien­
nych schodach i głazach. Ciężka, nie- j 
samowi.ta droga. Pełzam i wspinam ] 
sią naprzów popirzez niski, ponury 
szacht. Wreszcie nakazuje Arab, by 
stanąć. Zapala taśmę magnezjowcą. 
Znajdujemy sią w wysoki om, wolnern 
miejscu. Przed nami długi, poziomy 
ga.nek podziemny, prowadzący do kró­
lewskiej komnaty. Ohcę nawrócić. 
Jednak Arabowie sprzeciwiają sią te­
mu. Wspinamy się dalej. Wreszcie 
stajemy znowu. W wybuch a jąceim na­
gle świetle magnezjowem rozpoznają

Lwów, 7. kwietnia.
{— ). W czasie uroczystości imienin 

Marszałka Piłsudskiego zdarzyły sią 
w ukraińskiem gimnazjum w Stani­
sławowie incydenty, które spowodo-

wielką halę, będącą właściwym gro­
bowcem, u którego końca ustawiony 
jest granitowy sarkofag króla Cheopsa.
Olbrzymie,, sześć metrów długie bloki 
granitowe, otaczające tą królewską 
kamorą, odznaczają sią niezwykle de­
likatną politurą i są tak kunsztownie 
ze sobą złączone, że precyzja tego 
dzieła wprawia każdego w podziw. 
Wydaje sią wprosi nieprawdopodobne, 
w jaki sposób mogli starożytni Egipcja­
nie ściągnąć tutaj tak olbrzymie bloki 
granitowe. Światło ma.gnezjum gaśnie. 
Tylko świeca, drżąca swym płomy­
kiem w dłoni Araba oświeca słabo 
halę grobowca, w której niema niko­
go. prócz nas. Niesamowite wrażenie. 
Łaknę gwałtownie światła dziennego. 
Naraz żąda jeden z Arabów zapłaty 
„bakszyszn”. Jego oczy błyszczą w 

] świetle .świecy. To przedwczesne, n a ­
głe żądanie zapłaty, przejmuje mię 
mimo woli uczuciem dziwnego niepo­
koju. Wyciągam z kieszeni trzy pia- 
stry. fest mu to za mało. Obaj naraz 
żądają natarczywie więcej. Dokładam 
dalsze trzy piastry. To ich zadowoliło. 
Gotujemy sią do powrotu. Grzbietem 
do góry, jak raki, spuszczamy sią w 
dół po schodach bez końca... Kąpią 
sią w pocie, tak uciążliwą jest ta dro­
ga w męczącom pochyleniu ciała, 
krok za krokiem w tył. Wreszcie obej­
muje mnie światło dzienne, którem 
zmysły moje nasycić sią nic mogą. 
Oddycham pełną piersią i siadam na 
kamieniu, leżącym obok piramidy, 
aby odpocząć....

wały reakcję władz szkolnych. Już w
wigiiją Imienin kilku uczniów gimna­
zjalnych wybiło parę szyb w gmachu 
gimnazjum, iluminowanych nalepka­
mi z podobizną Marszałka. Ci sami u- 
czniowie zbojkotowali uroczystość i 
przeprowadzili agitacją przeciwko 
wzięciu udziału reszty uczniów w na­
bożeństwie z okazji Imienin.

Przeprowadzone ptr.zez władze szkol­
ne dochodzenia ustaliły, że głównymi 
sprawcami tych demonstracji byli 
trzej uczniowie ósmej klasy Gorus, De- 
miańczuk i Bodnarczyk. Jak donosi 
„Nowyj Czas“, Rada Pedagoąiczn-a 
uikr. gimnazjum uchwaliła uczniów 
tych wydalić ze szkoły, a ki.ltou in­
nych zasądzono na kilkugodzinny kar­
cer. Uchwałę tę Rada P e d a g o g i c z n a  

przesłała Kuratorium lwowskiemu do 
zatwierdzenia.

MAGAZYN MÓD

R O M A N A
Lwów, ul. A k a d e m ic k a  & 

poleca
najnowsze kreacje sezono, oryginalne  

łnodele zagraniczne. 2601-10

Na równej długiej drodze

WIELKA WYGRANA
w kwocie Z ł .  25.000

padła  w  16-ym  dniu ciągn ien ia  5-tej k lasy  na' los Kf. 118467 zaku­
p ion y  w  szczęśliw ej K olekturze P aństw ow ej Loterji K lasow ej

J t  U N 0” Lwów. Akademicka 3.
L O S Y  1-szoj KLASY tS. LOTERJI są  już do n abycia  po c e n ie : i j 

V4 losu  —  Zł. 10- , ^  losu  -  Zł. 2 0 . - ,  */, los — Zł. 40 ’—

Główna wygrana 750-000 złotych.

Co drugi los napewno wygrywał
Ciągnienie 1-szej k lasy już 23 i 24 n.mJ

Kup los, a szczęśc ie  Ci się  uśm iechnie. '

ku piramidon. Ja, wysoko na wielbłą­
dzie, który przy każdym kroku koły­
sał się, jak okręt na pustyni, zaś obok 
mnie, mój dragoman. Niebo jest czy­
ste, bez chmurki. Słońce pali. Coraz 
bliżej suną ku nam olbrzymy nieda­
lekich już piramid. Na prawo najwięk­
sza — piramida Cheopsa. Obok niej 
dwie inne.

Stajemy przed piramidą C heopsa. 
Królewski ten grobowiec wyrasta 
przed nami niesamowitym ogromem, 
którego — mimo 5.000 lat jego 
istnienia — nie prześcignął dotąd ża-

Sfinksy się starzeją.
dowolić dragoman także — rzekł na [ długo zasnąć toj nocy. Usnąwszy
to z uśmiechem Arab. Uśmiech ten \ wreszcie, śniłem, iż jadę znowu przez
był mniej zagadkowy od uśmiechu j pustynią, jednak nie na wielbłądzie,
Sfinksa. Zrozumiałem. Dziękując za J lecz na — Sfinksie..
zapłatę, dodał: Hasśah zadowolony!... Lorenz Scherlag.

Pomimo znużenia — nie mogłem |

Ukaranie młodocianych
sabotażystów ukr.

TRZEJ OŚMIOKLASIŚCI RUSKIEGO GIMNAZJUM W  STANISŁAW OW IE  
WYDALENI ZE SZKOŁY ZA ZNIEW AŻENIE PODOBIZNY MARSZ. PIŁSUD ­

SKIEGO.

Następnie ruszamy dalej. Jcdsicmy 
wzdłuż dalszych dwóch piramid, w 
kierunku — Sfinksa. Potężny ten ko­
los, pół-zwierzę', pół-ezłowiieik, wybija 
się ogromem swego kamiennego ciel­
ska w świetle słonecznego dnia — 
tak samo, jak przed 5.000 laty. Ząb 
czasu nie przeszedł jednak po nim 
bez śladu: uszkodził mu bowiem
znaczną część nosa. Zresztą — sta­
rzeją sią również i Sfinksy. I bogo­
wie leż...

Wracamy z powrotem do miasta. 
Raz jeszcze obejmują spojrzeniem ca­
łość roztaczającego sią przedemną o- 
brazu: w dali trzy bloki piramid, na 
przedzie gigantyczny Sfinks z wiecz­
nym, zagadkowym uśmiechem...

Żegnając mnie, zapytał Haesan: 
— Pan baron zadowolony? — Po- j 
twierdziłem skinieniem głowy. — Za- j
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zm arł na atak sercwy w Baranowiczach.
Sensacyjne rewelacje o zamachu przygotowanym na rr>ockiego.
BEZPOŚREDNIO PRZED SWYM GZYNEJM APANASliEiWlIGZ- USIŁO W AŁ PODBURZYĆ CHLOPGW  
PRZECJW PAŃSTW U POLSKIEMU. — ARESZTOW ANIE. KOCHANKI MiOIRHlBRiCY. — R EW ELACYJ­

NE DOKUMENTY, L>L MASKI J^CE PLANY KOMUNISTÓW NIEMIECKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Baran o w ieże 6. kwie.liniia. (ab) 
Dziś papo1!, nadeszła  wladiumośe, żc 
sprav ca zabójstw a w  Baranow i- 
ozach, Apaniasn ;\vi.;oz, zmarł dziś o 
g tu 7 10 rano na alai' sercowy w 
szpitalu m iejscow ym , giE.ie znajdo­
wał się od chw ili arcsztowansia go 
po zanojsiwie przez władze sado­
we. Smli erć Apatiaisiewioza poprze- 
cLitły od sam ego rana silne ataki ser 
cow e, w yw ołane ostaln isin i w yd a­
rzeniami. Śmierć -nastąpiła w obec­
ności lekarzy szpitalnych oraz 
■,vladz sądowych.

Warszawa, 6 kwietnia, (st) Śledz­
two w sprawie zbrocm.czego zamachu 
urzędnika so-w. Apanasiewicza na 
przedstawicieli władz polskkh w 15u- 
ranowiczach ustaliło, że dokonano ono 
byio z premedytacją. Świadkowie ze­
znali, że Apanasiew-icz podczas pob\ 
tu na wsi u brata próbował namówić 
włościan do bnntn pizaciw państwu 
poirkiemn. Pomagała mu w tern gorli­
wie jego towarzyszka, która — jak 
śledziiyb ustaliło — nie jest jegu żon.*, 
a prawdziwe jej nazwisko brzmi K ata­
rzyna Winer. Pom-ewaz zeznania świad 
ków stwierdziły, że brała ona udział 
w podżeganiu wsi do buntu, że prze­
chowywała rewolwer Apanascewicza, 
aresztowano ją i umieszczono pod stra­
żą w  szpitalu baranowickiin, zu wzglę­
du ua to, że jest ona w ósmym mie3ią 
cu ciąży.

YV walizkach Apanasiewicza zna­
leziono list kujnuniStów niemieckich 
do komunistów sowjeckich, w którym 
komunikują, że jak tylko Trocki prze­
kroczy granicą niemiecką, będzie unie­
szkodliwiony. Komuniści niemieccy 
przyznają się więc, że szykują u a  Troc­
kiego zarnacL.

Stan zdrowia rannego Kueharkow-

IIJ .TLEION ,,GAZ. P O R /1 z 8. IV. 11120.

Nie odzierajmy teatru 
z iego uroku.

Niezaprzeczone  zoboję tn ien ie  
współczesne j  publiczności- d la  t e a t ru  
je s t  k w e s t ją  w o s ta tn ich  latfich ży ­
wo d y s k u to w a n ą  i pow ażn ie  ro z w a ­
ż a n ą  w s te rac h  a r t j  s tycznych  i Mu 
ra rk ic h .  Ja k o  p rzyczynek  do p ró b  roz 
w ią za n ia  tego p ro b lem u  przy tacza -  
my n iep o z b aw io n c  oryg ina lnośc i  j, u- 
z a s a d n ie m a  uwagi na  ten lem at,  
p rzes łane  n a m  p rz -z  je d n ą  z a r t y ­
stek tea t ru  lwowskiego 

N a jw iększą  bo lączka  teatru,, w osla l-  
nirn dz ies ią tku  lat  jćst  b rak  z a in te re so ­
w ania  ze s t r  m y  s p o ł e m  ustw ą .  —  P r z y ­

czyny  tego o b jaw u  szuka  się w różnych  
ź ió d łach ;  m ow , się u c b n iżen iu  s topn ia  
in te lek tu  o l u l k a c h  r ia te r j a ln y c h  k o n ­
kurencji  k in a ,  wreszcie  o ubóstw ie  in ­
wencji au to rsk  ej w oob o rze  tem atów , 
m ogących za in te re so w ać  po w o jen n ą  pu- 
hl czność,  —  lic ■sprzecznie. je s t  w  tych 
spos trzeżen iae  i wiele  słuszności', n ie  s ię­
gają  one  j e d n a k  do  j ą d r a  zła k tó re  mo- 
jem  zd an iem  tkwi w cZemś zgoła  in- 
nem.

Nic t a k  m e  fłoflj t th  n a tu r y  ludzkiej,  
j a k  ta jem niczość .  — C h arak te ry s ty cz -  
nem  jest,  iż n ie  m o żn a  dz iecku  sprawić  
większej przyjemności,  j a k  w y sy ła jąc  je 
ze służącą n a  s trych .  Miejsce to, j ak o  
rzad k o  odw iedzane  i k ry jąc e  w swym 
pó łm ro k u  n iez l iczoną  i lość  z ak a m a rk ó w ,  
s tanow i d la  niego zacza ro w a n ą  k ra inę ,

sbiego jest poważny. Narzeczona iogo 
przyjcthala do Wilna, aby z ciężko 
taauym potączyc sie węztem małżeń­
skim. Ślub ich odbędzie r>  w szpitalu 
w  dniu jutrzejszym.

UROCZYSTY POGRZEB ŚP ŹŁLAZ- 
KOWiSKIEi^G.

iTeh-ton-m  cu  m i,ż fgu  ko respondenta ! .
Warszawa, 6 kwietnia, (st) W 

dniu dzisiejszym o godz. 10 rano od­

był się w Bfcfanow tezach pogrzeb o- 
iiary krwawej znrodni Apanasiewicza 
sp. pod. Żeiazkowdbegn. Przed szpi­
talem zgromadziły się olbrzymie tłu­
my ludzi. Na pogrzeb przybyli z No­
wogródka w zastępstiwrie wojewody Lle- 
cztkowicza wicewojewoda Godlewski 
oraz komendant wojewódzki PP. inż. 
Rosz-kcavs'ki. Szpaler utiwonzyiy dele­
gacji:: .strzelców i saperów. W pogrze­
bie wzięła udział cata policja pcw. ba-

Zalecany 
przez lekarzy specjalistów 
środek dla ochrony przed

s p a im  gardła, 
pzaziętieniaffl

i TO
R o z w i j a  s w o i s t e  d z i a ł a n i e  
przeciwko chorobom zakafnym. 

Do naby cia w aptekach.
WSĘĘĘjt, ę  1

pe łną  ta jem n iczy ch  ponęt.  Ileż to n izy  
dzieci, a naw et d o ros łych  przy tupu je  3.ę 
nil- z ag ląd an iu  przez sz p a ry  lub d z iu rk .  
od klucza do m iejsc ,  gdzie właściwie n a ­
się c iekaw ego  nie rozg ryw a,  ii cały ich 
u ro k  s tan o w ią  tylko te v> taśm ę z a m k n ię ­
te drzwi.

W szak  Rosja przez szereg wieków o- 
p ie ra ła  potęgę swych l ż ą d ó w  na n ie d o ­
stępności i ta jem niczośc i ,  j ak iem i  ota- 
ozanyip był t ron  i w ładca  —  gdy czar  
prysł,  kolos ru n ą ł  w  gruzy. P rz y k ład ó w  
podobnych  n a su w a  sio tysiące,  a w szys t­
kie one p ro w ad zą  do jednego ■— do n ie ­
zbite j  p raw dy ,  żc n a jw ię k sz y  u rok  dla 
człowieka  pos iada  to. na co pal r /y  z p.p- 
wnej odległości,  n ie dozw ala jące j  mu do 
slrzegać us te rek .  a  d a ją ce j  możność, 
przyApomocy w y o b raźn i  przes t rzeń  tę  za 
pełnić wdz ięczną  tk a n k ą  inizji.  k tó ra  
przesłaniając; ob raz  nagie j .  niepozbBłfip 
nej m gdy  b łęd ó w  r / c c /y w h lo s c i ,  czyn i 
ją  dla jego oka  s to k ro ć  p iękniejszą i pet 
ną  powabu.

Po dobn ie  jes t  z tea t rem ,  Od na jd aw  
nicjsZyeh lat  a k to r  b\’ł syno n im em  cz ło ­
wieka,, będącego l ia p o h  eza io w n ik iem  
ezy cza rodzie jem  do  k tórego  nie przy 
k łada io  się tćź'. p rzec ię tn e j  m ia ry  .j nie 
stosowało-wt-ódzionriycli praw. k rzyw dząc  
go tern zresz tą  n ie jed n o k ro tn ie .  Nie tak  
d a w n o  s to su n k o w o  jeszcze, a k to r  byt np. 
pozbaw iony-  p r a w a  spoczyw ania  w- po- 
śWiĘfcanej ziemi.  W  m ia rę  postępu,  b a r ­
ba rzy ń sk ie  te p rzesąd y '  ustąp iły  m iejsca  
pe łnem u szacu n k u  podziw owi j u w ie lb ie ­
niu, .'akie żywiono dla  p os łann ików  
sz tuk i  i s iewców k u l tu ry .  Wielcy;* a k to ­
rzy  do b y  Żółkowskiego, Modrzejewskiej,  
H o tfm aim ow ej ,  Czak W isnowskicj.  R a ­

packiego. Leszczyńsk iego  i innych ,  o ta ­
czani byli a d o rac ją ,  g ran iczącą  w pros i  
z r .u ia lszm oui —  zasy p y w an o  jeb k w ia ­
tami.  w y p rzęg an o  konie  z pow ozu  n ie ­
przeliczone ł h u n y  cisnęły  się do kas  t e a ­
tra lnych ,  aby zdobyć; m ożność  p o d z iw ia ­
nia ,i d a rz e n ia  i re i ic ly czn y n u  ok laskam i 
swych u lub ieńców .

Gdzież ś f tf j tc  p iękńe  Czasy podzia ły?  
Sale t e a t ra ln e  św iecą p u s tk am i,  a  p ie rw ­
szy lepszy ch łys tek  ro zw ala jący  się ,',za 
swe drogjc  p ien iąd ze"  w fotelaeń, p o ­
ry w a  się na  wygłaszan i*  na jos trzejszych  
k ry ty k  o sz luće i grze  ak to ró w ,  nie p o ­
siadając. ku  terno najcnniejsz.yi-h n ie  tyl­
ko f a ch o w y m ,  ale zgota in te lek tu a ln y ch  
d yspozyc j  j. —  Gzem się to dzie je?

Oto p rz ed ewszyslkjje.nl tern, Ze tea ir  
zosta ł  doszczę tn ie  o d a r ty  z sz.aty iluzji, 
k tó ra  go przyob leka ła ,  z n im b u  t a je m n i ­
czości, jak i  go owiewał,  Kulisy, k tó ro  do 
n edaw na  byty  św ia tem  z a m k n ię ty m  w 
sbbie i k ry jąc y m  dla  o k a  la ik a  lysiątjh 
pe łnych  u ro k u  n iedom ów ień ,  s ta ły  się o- 
hccnie  tak  w  p rzen o śn em ,  j a k  n aw et  w 
dos tow nem  znaczen iu  „ ł i ram ą  przecliod  
n i ą j ,  o k tó re j  m u ry  o c ie ra ją  się n ie je d ­
n o k ro tn ie  n a jm n ie j  powołan i.  Sprawy 
1- lóre  w inny  być w y łączną  tajemnic ą ten 
Iru i jego p racow ników ,  p u b l ik u je  się 
w n a jsze rszych  kołach ,  b adź  to zapocno- 
eą plotek, w ynoszonych  poza jego  ohręb, 
n ies te ty  przoz- sam ych  a r ty s tó w ,  b ądź  za 
p o śred n ic tw em  dz ienn ików ,  jak  to m ia ło  
niRvj-.ce p rzed  d w o m a  laty, z okazji  p a ­
rodniow ego zn ikn ięc ia  S te fana  Ja racza .

Uważani,  że obow iązk iem  odn o śn y ch  
..zynn ików  było, n ie  p o d a w ać  wówczas 
do  publ icznej  wiadomości, przeb iegu  c a ­
łego zs jśę ja  co nuas t  w spółczucia  d la

J<-Bzimisie
francusHis

b-bulkr cygarefnwe
ranowickingo, delegacje oficerćrw i 
podoficerów garniz-oruu, oraz wszyscy 
oficerowie KOP., znajdujący się w Ba­
ranowiczach. Na czele pochodu kro-, 
czyi pluton honorowy żołnierzy z ka­
rabinami. W kondukcie żałobnym 
wzięło udział około LO iys. osób. Nad 
grobem przemawiaj wicewojewoda 
Godlewski, starosta Lubański, prok. 
lladerki, oraz insp. Roszkowski. Lud­
ność baianowńska zaiińcjowala zbie­
racie składek na pomnia na cmenta­
rzu dia :'p. Żclazbowskiego.

BAR LWOWSKIEJ „GAZOLENl" NA 
FUNDUSZ DYStFOZYU. SPR. WOJSK 

Wćarszawa, 6 kwietnia. (Tel. G. P:) 
Referat prasowy M. S. Wojsk, komuni­
kuje, że w tych dniach zgłosiła się do 
Belwederu delegacja sjpóiki akc. „Ga- 
zn]ina“ we Lwowie, składając sumę 
2.000 zł. na uzupełnienie skreślonego 
funduszu dyspozycyjnego Mm. S. Woj,

IINTEIRWiEINlCJiA PRASY W Y­
W A B IA  SKUTEK.

"Warszawa 6. kw ietnia. (Ted. G
P.) W  ’z\vi^7Jkm zc .sprawił r ed. Zdz: 
slaiwu DcOnitlkieigo domtiSizą dzicnini- 
ki, że poi pojiaiwi0 mi.il się. w  p ism ach  
'•cwcikioyij w  tej spraw ie, zglos-ilEsk 
do  ip, Delbidkiego pirz-edsitawioielle f ir 
m y  „Geibetluncr i Woilff” pip. Gustaw 
Wollff i Neiwiidkii, przepraszając go 
za niicistoisioiwną formę rozwiązań ia 
z n im  diugotletniego stosiuiniku re­
dakcyjnego i proponu jąc zupełnie  
inne wa-t-unki zalkomdzemlia lego sto- 
«uin!k-tii, Ikitóire zaroiwino potd w zgię- 
deim moiraillnyimę jaik i miaiterjalunyim 
z.ado'woiliłyfliy ,p. DdbmcikiieigO'. W p iś ­
m ie  do  pireizesa Syindjlkaitiu. dzianin i - 
Lainzy '\va!Tiszawslkfc<b ip. Dębicki 
sHiwieridża: ^Sprawa m oja z  fiirmą 
„Gebethner i Wolff* uregulowana  
została ku zupełnej m ojej satysfak­
cja m oralnej i materjalmej'*.

t rag iczne j  p sychozy  wielkiego ar tys ty ,  
wyw oła ło  zupełnie  n iep o ż ąd a n e  i u w ła ­
cza jące  jego  godności k o m en ta rz e ,  n a  te. 
m a t  rzek o m o  n ieu lecza lnego  nafogu. 
z m a rn o w a n e j  k a r je r y  scen icznej  i t. d.. 
nie p rzy czy n ia jąc  się z pew nośc ią  do n 
g ru n to w a n ia  jego  d o b re j  s ławy a k to r ­
skiej.  Tego ro d z a ju  fa k ty  p o w o d u ją  w ła ­
śnie o j iadan ie  z oczu t e a t ra ln y c h  w i­
dzów, łu sk i  z łudzenia .

/ r o z u m i a ł a  to p ra k ty c zn a  Am eryka,  
k tó ra  sw o im  a r ty s to m  p ra cu jąc y m  w 
!Iollyvood, n ie  p o zw ala  n a w e t  na  u k a ­
zywani® się w  lo k a lach  publ icznych ,  aby 
się n ie  „o p a trzy l i" .  C zasopism a k inem a  
log raf iczne  wysila ją  się w k ie ru n k u  w y ­
m y ślan ia  n a jro m an ty c zn ie js zy c h ,  r z e k o ­
mo au ten ty cz n y ch  życiorysów gwiazd i 
m e te o ró w  f i lm ow ych  wiedząc, że gdybv 
się pub l iczność  dow iedzia ła ,  iż p rz y p u ­
szczalnie Mozżuchin jes t  n a ło g o w y m  f)i" 
j ak iem ,  a B a r ry  Moor podlega  n ieu le ­
czalnej ,  a  wielce d ra s ty cz n e j  dolegliwo, 
śt-i —  n a p ew n o  zm nie jszy łby  się zas tęp  
ich go rących  wielbicielek i wielbicieli ,  
a tern sam em  u c ie rp ia łab y  frekwem-iu
k inow a.

Co gorsza,  sp o ty k a  się p o d o b n e  fakty 
—  d e p rec jo n u ją ce  w oczach laika,  t a ­
jem n e  arkana .  sz tuki  ak to rsk ie j ,  n a w ‘e‘t 
n a  scenie, a  więc t a m  właśnie,  gdzie  
w inno  się ją apo teozow ać.  Jeżeli p o k a ­
zuje  kię w idzom  tea t ra ln y m  u m yśln ie  
p rz e ja sk raw io n e  usterkii, b rak i  i śmije'sz'-
ności z aku l isow e j  p racy  —  bezm yślność  
ak to rów ,  b r a k  o p ra co w a n ia  ról,  lekce­
ważenie  publiczności ,  d a je  się poznać  co 
ko lw iek  d ra s ty cz n y  s łow nik  a k to rsk i ,  o- 
śm iesza  n aw et  poszczególnych znari^fch 
ógółowi reży sć ró w  —  nie  p rz y tz y n ia  się
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ZAGADKA JEHNFJ NOCY 
i W PORYWIE ZMYSŁÓW

W gł 'wnych rolach: KAT HE NACY, VIV1AN GIPSÓW, 
EWELYN BRENT, ADOIF MENJ . Sensacyjno-emtyc na 
przygody trójkąta małżeńskiego, Ddś nialziela o g dz. Iv30 

W i e l k i  P o r a n e k .
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KTO NIF. OBAWIA SIĘ TFJ JASNEJ FOWOFZI ŚWIATŁA? — UCZESTNIGT I UCZESTNICZKI 

KONKURSU PREMIOWEGO „GAZETY PORANNEJ" I „KWIATU ŚNIEŻNEGO".
WIELKIEGO

Lwów, 7 kwietnia.
(jp) Po kilku dniach prawdziwie zi­

mowych, znowu zajaśniało słońce na 
widnokręgu, rzucając snóny ciepłych, 
złocistych promieni i budząc nadzieję 
rychlej wiosnfijg

Ta .prawdziwa powódź światła, roz­
lana hojnie przez wiosenne słońce, r a ­
duje dusze i serca, lecz dla w idu  jest 
także powodem zaniepokojenia i oba 
wy Karda plamka lub pryszczyk na 
twarzy, każda nieczystość cery, niewi­
doczne w sza^zyżnie zimowego dnia, 
występują ostro na jaw, szkodząc do­
skonałości urody i wdziękowi aparycji.

A jednak ileż pięknych pań nie 
dzieli bynajmniej tej obawy. Gera ich 
nieskalanie czysta i delikatna może 
bez niebezpieczeństwa znieść Hę wio­
senną próbę. Są to te,..które miały spo­
sobność doświadczyć już na sabie sa­
mej znakomitego działania paryskiego 
kremu „Neiya dt Fleurs".

Dzięki konkursowi wiosennemu 
„Gazety Porannej", który zwrócił u- 
wagę jeszcze liczniejszych zastępów 
publiczności na ten znakomity preparat, 
powiększyła się jeszcze liczba pań, po­
siadających nienaganną cerę. leli pię­
kne, delikatne twarzyczki ożywia i u- 
piększa nadlo jeszcze- nadzieja zwycię­
stwa w  naszym wielkim konkursie pre­
miowym i zdobycia jednej z cennych 
nagród, przeznaczonych dla jego uczest 
ników przez firmę Wilhelm Seifert, po­
siadającą wyłączne prawo eksploatacji 
tego znakomitego kremu na Polskę.

Przykład tyelh licznych pań, klóro 
dzięki uczestnictwu w naszym konkur­
sie, uzyskały już obecnie tak znakomi­
to rezultaty dla podniesienia swojej u- 
rody, powinien zachęcić także i te p a ­

ło  b e z w a ru n k o w o  do  podnies ien ia  u pn 
lil iczności p ie tyzm u d la  lea i ru ,  k tó rego  
i  tak  n ic  posiada  ona  dziś zby t  wiele. 
Mimo św iadom ości,  że m a się tu do czy 
rticnia i. s a ty rą  (zawsze i wszędzie  d o ­
p uszcza lną) ,  widzowie,  k tó rz y  mieli ja  
k ieś  z łu d z e n ia , - c o  do a tm o sfe ry  zakuli  
sowej, w y jd ą  z t e a t ru  k o m p le tn ie  z nich 
odarci ,  ay eo gorsze, w  przyszłości spo ­
g lądać  b ędą  n a  scenę i wysiłk i  a r ty s tów , 
pod  sugestyw nem  w rażen iom  odnies io- 
nem  ze w sp om nianego  widowiska.

Że tak  jest is to tn ie ,  dośw iadczy łam  
lego  n a  sobie, po bytności  na  fi lmie pt. 
. .Ostatni ro zk az" .  U k a za n a  jest tam  cała 
z ak u l i so w a  tec h n ik a  k in em a to g ra f ic zn a  
—  sz tuczny  śnieg, w ia tr ,  w y tw a rza n y  
w p raw ien iem  w ruch  wentylatorów-, 
w zruszen ia  a k to ró w  w yw oływ ano  d; la­
tan iem  m u z y k i  i t. d. Od tego czasu, 
i lekroć  og lądam  na  fi lmie p rzes t rzen ie  
śnieżne, n ie  m ogę się oprzeć  w sp o m n ie ­
n iu  o b ia łym  p roszku ,  ro zw iane  włosy 
:m agającego.js łę  w trag iczne j  walce b o ­

h a te ra ,  p rzyw odzą  mi na  myśl w e n ty la ­
to ry ,  a sp ływające  po obliczu ,.gwiazdy" 
łzy, u k ry ty  w pobliżu fo r tep ian .

Sadzę że p o dobn ie  m a  się rzoez z by  
walcamj. t e a t ra ln y m i ,  k tó rzy  mieli lo 
nii szczęście pa trzeć  k iedyko lw iek  n a  pa ­
ro d io w an ie  tea l ru ,  czy tać  o bsze rne  a r fy - ,  
k u ty  o ska iu la l ioznyrh  zajśc iach  w- .świę­
cie tea t ra ln y m ,  lub pow icśr i  a u to ró w  
ak to rów ,  w k tó ry c h  ods tan ia  się b o ­
lączki. zakulisowegt,  życia, nie p o zw a­
la jąc  wdd/.owi t e a t ra ln e m u  na  zachowe- 
nie p ięknych  zh idzeń  tej  i l tu j i ,  s t a n o ­
wiącej  sa m ą  's to lę  w rażeń  d r a m a ty c z ­
nych.

.leżeli n ie  chcem y p rzysp ieszyć  zgonu 
tea l ru  —- n ie  w b i ja jm y  samii gwoździ 
w jego  t rum nę .  Aktorka.

nie, które dotychczas nie stanęły jesz­
cze w szranki turniejowe.

Spieszcie Wszystkie, aby wykorzy­
stać czas, pozostający jeszcze do ter­
minu nadsyłania kuponów konkurso­
wych i rewersów premiowych. Spiesz­
cie zakupić nowe podwójne tuby kre- 
mn „N-euge de Fleurs1, zawierające re­
wersy premiowe i wycinajcie ukazują-cą 
się kolejno w ,;G<azesie Porannej" ku- 
pony konkursowe. W oznaczonym przez 
nas terminie nadeślijcie 10 kuponów 
Ikonjkursowych i 2 rewersy premjuwe 
kremu Neige de Fleurs wraz z  poda­
niem -wego dokładnego adresu. Ten 
mały wysiłek wystarczy, aby wziąć u 
dział w losowaniu i zyskać, jeśli tak 
będzie się podobało łaskawej Bogini 
szczęścia, jetteą z dwunastu cennych 
pzemij, o których wartości może się 

każdy naocznie przekonać, gdyż są one 
wystawione na widok publiczny w o- 
krie wystawowem firmy Stanisław  
Baran, przy nl. Akademickiej.

L W Ó W :

B. Bonosiewicz, Hetmańska 6 Dro­
gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper­
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic­
ka 3: Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach Sprecnera); j a n  Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 
Sykstuska 2, Mr. Ernest Bomse, dio- 
gerja, Akademicka (Hotel George‘a); 
Rudolf Fłuhr, Legjonow 21, Jonasz 
Gross, Legjonów 29; Władysław fiwi- 
tlik, ul. św. Zofji 22; Winukler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hubner, Rynek, Mr 3. 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstock i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„La ParisEnne", perfumeria, pl. Aka­
demicki; Perfumeria „Pod czarnym 
psem , ul. Gródecka 1. 3; Składnica, 
ul. Kopernika 1. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazimierzowska 11; Bazar Związko­
wy, ul. Ruska 8; Pawpł Slrich, ul. Ha­
licka 12; Zofja TuroZakowa, L. Sapie-

TI7II S I M M  » IH IP O M
DWAj MŁuDZiEftuY ODEBRALI SOBIE ŻYClK Z  MIŁOŚCI, STARY SE­

KRETARZ GMINNY FCWIE3IŁ SIĘ PO DEFRAUDACJI.
Lwów, 7. kwietnia.

(—) Ruwiadujemy się o trzech w y­
padkach samobójstw, które wydarzyły
się w ostatnich dniach na terenie woj. 
tarnopolskiego. Oto 528 E tn i  Franciszek 
Suchecki, z Gajów rostockich pow. Zbo 
rów, na tle miłemem popełnił samo­
bójstwo przez zastrzelenie się, w domu 
Walerjana K waśnie kiego- w Gajach 
Kołtuny.

W Tarnopolu o.negdaj w nocy po­
wiesił się 24-lelni Michał Czumak, za­

mieszkały przy ul. Baworowskiego fi. 
Powodem samobójstwa była zawie­
dziona miłość.

Trzeci wreszcie wypadek samobój­
stwa wydarzył się w lwaszkowie, pow. 
Borszczuw, gdzie ‘powiesił sie 63-tetni 
Michał BPińsKi, sekretarz gminy w Bo- 
reżance i Gusztynie. Powodom samo 
hójstwa była ahawa przed konsekwen- 
cjami z  powodu popełnionej dełrandacji 
kilkn tysięcy złotych na szkodę powyż­
szych gmin.

i iBgdę miał piękny p&grzE?)
MARSZ. FOlLH NA PlOGBiZiER IE  SAMEGO KOLEiGił FAYOLLE.

Paryż, w  kw itn iu .
Marszałek Foch, k tó ry  o trzym ał 

Imłwwę m arsza łkow ską  6 sierpnia 
19(8 roku (przed  nim , bo 26 g ru d ­
nia 1916 roku  o trzym ał godność 
m arsza łk a  Joffrc) był, jeżeli chodzi 
o wiek, nestorem w szystk ich  m ar­
szałków francuskich, ukończył bo ­
w iem  77 lat życia 2 październ ika  
uh. ’f. Po n im  nas tępu ję  marsz. 
JoJfre, k tó ry  77 lat ukończył 12 
stycznia lir. dalej  idą m arsza łek  
L.yaulcy, 75 lal i 4 mies., m arsza łek  
P e ta in  i marsz. F ra n c h e l  d ‘Espc- 
rey, k tórzy ukończą n iebaw em  
73 Int.

AV ciągu ubiegłego la ta  odbył 
się w  P a ry ż u  pogrzeb marszałka  
Favolłe  M arszalek  Foch o d p ro w a- '  
dził swego towarzysza na miejsce 
wiecznego spoczynku D nia  lego jed 
nak  m ia ł  m inę  bardzo zgnębioną, 
chód niepewny, co zwróciło uw agę  
w szystkich, k tórzy  nie widzieli go 
od pewnego czasu.

Aczkolwiek widocznie głęboko 
wzruszony' m arsza łek  Foch  pros to ­
w ał sie jed n ak  co chwilę, aby  nie 
dać po sobie poznać ogarniającego 
go przygnębienia , ( idy  y/reszcie

spuszczono do k ry p ty  zwłoki jego 
serdecznego przy jac ie la , m arsza łka  
Fayolle, Foch, zw raca jąc  się do 
niansz. Lyaiuitey poiwiddiziiall:

— Jest to dziś generalna próba 
z uroczystości pogrzebowej, która 
m nie niedługo czeka. Będę m iał 
piękny pogrzeb-

hy 85; Józ. Koleżański, drogerja, Bato­
rego 34a; Fr. Ulrich, Serbska 10; Bern. 
Geller, Serbska 15; Maks. Katz, Zybli- 
biewicza 1; S. Grunwald, Serbska 2; 
Ignacy Korner, Rynek 11; S. Schwarz­
wald, Zyblikiewicza 7; Markus Lan-. 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Wei- 
senibbirg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O. 
K Lwowsktego, ul. Czarnieckiego 7; 
A Zucker, Kazimierzowska 47; E. M. 
Buchbołz, Janowska 4; Antoni Pawłów 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10; Perfumeria 
Holzer, Rejtana 12. Marek Giese, ul. 
Gęsia 3; Stanisław Korkes, ul. Rejtana 
9; G. Schorr, pl. Bernardyński, S. 
Sternlberg, u l  św. Stanisława 3; M. 
Binrnfeld, ul. Furmańska 9; S. Reiter, 
Pasaż Hausmana 8; Dawid Stern* 
nerg, perfumeria, ul. Rejtana 8.

DROhOBYCZ:
Mr. Leon Obrowicz, drogeria; Mr. 

Piotr Sas Wisłocki, drogerja; Szaje 
Herszberg, perfumerja

JAROSŁAW.
Regina Herzig, perfumeria; C, 

Prinz, perfumerja.

KOŁOMYJA;
Samuel Feldman, perfumerja, R y ­

nek; Marek Feldman, ul. Piłsudskie­
go.

PRZEMYŚL?
Władysław Borgowski, ul. Mickie­

wicza; M. Laufer, drogerja Mickiewi­
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek;' 
Kupferberg i Krieger, Plac na Bramie 
4; Mr. Karol Wiesel, apteka „pod 
Gwiazdą", Franciszkańska 24.

STANISŁAWÓW;
Władysław Jtirgens, perłumerja, ul. 

Kościuszki 1, „Farbo!", perfumeria, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettholz i Kram, ul. 
Piłsudskiego 1; Juijan Polak, Ul. Sa­
pieżyńska; Pasek i Terlecki, u'l. Sapie- 
ż-yńska 4; Natan Schreier, perfume­
ria, Rynek 2fi.

STRYJ:
Droguerja „Pod czarnym Dsem  , 

al Gołuchowskiego.
TARNOPOL;

Jozef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi­
cza 33; Adolf Bick, perfumerja, ul.
3 Maja 12; Mr. S. Griiiz, drogerja, ul. 
Ruska 22; Edward Saphier, drogerja, 
3 Maja 1.

ZŁOCZÓW:
Mr. C. Appel, drogerja.

ŻÓŁKIEW:
Perfumerja Simon Lichter; Mr. Ju- 

Ijusz Cukier, drogerja.

11(9z niłifl W  walu
I ZOSTAŁ PR7YTEM POSTRZELONY Z REWOLWERU.

Lwów, 7 kwietnia.
(—) Ormgdaj Ilko Szeremeta z Biał 

kowic, pow. Zborów napadł na Micha­
ła Zwarycza z noż«m w ręku, zamie­
rzając go zabić z zemsty za to, iż Zwa- 
rycz utrzymywał stosunki miłosne z

jego żoną Zaatakowany Zwaryrz wy­
dobył rewolwer i  Strzelił do napastni­
ka kilkakrotnie, raniąc go w głową. Po
tem zajściu Zwaryrz sam zgłosił sią 
na posterunku poi. w Jeziernej.

lastatoa?? przaz o^no.
SKRYTOBÓJCZE ZAMORDOWANIE

)
Lwów, 7 kwietnia.

(—) Ze Złoczowa donoszą, że one- 
gdaj wieczorem nieznany sprawca 
strzelił przez okno do mieszkania Ja-

SUBJEKTA KOOPERATYWY W OLE- 
SKU.

ljana Suchostawakiego, mLjekta kno- 
jłeratywy „Jedność" w ćiieukn 
Złoczów. Strzał był śmiertelny. Powód 
morderstwa naiazie nieznany,
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Z  TEATRU

„Kwadratura ko!a“, komedia w trzech 
aktach Walentyna Katajewa

Lwów, 7. kwietnia
Nie raz jeden czytaliśmy w ostat­

nich lalach o lpalżeństwach, opartyi h 
na systemie, tziw. rejestracji i o roz­
przężeniu morał nom, które zaipanawa* 
lo z tego powodu w życiu rodzinnem 
sowiecki, go raju. Ną ozem polega owa 
rej&śbracja ? Oto stadia, chcące jLyć 
ze sobfc Ufzapieują Asię iw księgach, a 
gd is  się znudzą sobie nawzajem, wy 
pisują się z ksiąg i znowu odzyskują 

, zupętną wolność. Wyobrażam sobie, 
ile małżonków westchnie w tern miej­
scu, a to westchnienie będzie wymow­
niejsze niż słowa. M ą c z k i  tych za- 
rejestrowłanych. małżeństw (Jatki,ął r#- 

; £arz Młodej Rosji, znany satyryk Ra­
tajów -zbliżony.Mrochę rodzajem ta­
lentu do Awerczenki, w swojej kome- 
dji satyrycznej na tlę życia obyczajo­
wego Rosji sowieckiej pt. „Kwadratu­
ra koła”.

Nie ubierając się w togę morał i za - 
tora, nie siląc się nać pogłębienie pro­
blemu, bez zbytniego balastu litera­
cki, go lub psychologie zinego, nic n a ­
śladując metod Bernarda Shaiwa, dał 
.nam kilka bardzo wesołych bezpre­
tensjonalnych obraiżkary scenicznych 
z /tycia dwóch za.rejestirwy.a hycli par, 
żyjących pdd jednym dachem, a konfc-, 
dija jego, jjjśz finezji konstruktywnych 
luli i owikla-ń,sytuacyjnych, niezwykle 
prosta i prymitywna, wygląda raczej 
r.a usceniznr aną zręcznie humoreskę, 
niż na komtJję we wlaśeiiwem tego 
słowa znaczeniu.' IiieażAwłaśnie dla,te­
go móżcTma swójsp&elfiez-ny 'wdzięk

i u;ok or, ginamośdiAlfpf prześwietlo­
na jpst zdrowym słowiańskim uśmie­
chem, bez zgrzytów, zgryźliwej ironji 
lub jżpyt.,.bcjesr\ch pchnięć satyry. 
Po pikantnych i łorzeniami' zajirawio- 
.nych sosach, jakiomi karmi nas', teatr 
ostatnie; toby, komedj-a0 Katajewćj? 
smakuj'-, jak chłopski razowy c-hlcb, 
liiedawno w yjęly z piec, I po raz 
pierwszy zcbjfazyiiśmy na scenie bol­
szewika, bez akcesorji demonizmu, 
krwiożerezośei c z y ' bohaterstwa, które 
tak lubi nasz Żyletki, ale takim, ja­
kim jest w rzeczywistości: trochę oba- 
łamuconym tcorjanii Marksizmu, tro­
chę głupim, trochę .śmiesznym, lecz 
w gruncie rzeczy poczciwym i dobro­
dusznym. Takimi są bohaterowie w

IE .JL E T O N  „GAZ. POR.“ z 8. IV. 1929.

PE SL O U A M

DUSZA I  CIAŁO ,
\ o c l l ic  zbyt była d u m n ą ,  by  żądać, 

żeby się 7, n ią  cjjżenit. On, d o k to r  Rou 
guez, m yśla ł  o tein. zw lekał  jpdnnk z p ro  
pozycją  i... z ap o m n ia ł  później.  Żyli, więc 
ze sobą na w iarę,  bez fa łszywego w s ty ­
du ,  A dresow ano  do n ieb :  ,,D ok tó r  i Mmc 
Hougiiez , oni zaś pozwalali  ludziom  m<5- 
wić i myśleć, co im się żywnie  podoba.

T ak  już  d aw n o  zresz tą  trzym ali  się 
razem ! Ona pozostaw ała  mu w ie rną  w 
t ru d n y ch  i bolfcsnyeh okresach.

Miała jeszcze na  swej tw a rzy  ślady 
tej u rody, k tó rą  p ro m ien ia ła  jako  m łoda  
dziewczyna, chodząca  sam a  n iegdyś na  
ta rg  7, ulicy Tholoze,  olwiera jąc ti  drzwi 
p ierw szym  k lien tom , g o tu jąca  obiad, o 
ez.yszezająca m eble  i c e ru jąca  bieliznę. 
Z achow ała  7. tych  od d a lo n y ch  tizasów 
eiężkie, ru d e  nieco, ty lko  bledsze, włosy, 
n iehiesko-zie lone  oe.zy, m ięsis te  warg i  i 
d e l ik a tn y  owal twarzy, k tó rych  wiek 
d o jrza ły ,  c z t e r d z i e s t k a w  pchli  i  tusza  
nie zdo ła ły  zniszczyć';

R ouguez kocha!  ją  do tychczas-  pet 
nem wdzięczności uczuciem usiłując, od 
płacijj je j ,  ezęslem i p o d a r im k an i '  i ty- 
siąuein d ro b n y c h  d ow odów  pamięci za 
p rzy w iązan ie  i troskliwość',  k tórein i  o t a ­
czała go. NoeHie kochała  swego „wiel-

1 Kino i  AZA
8  M -s js  11.

w yśw ietla

Fo •„SzpiegicljS. Bdjwiększjr j r z e b ó j  v Ufy*

L O O F I ^ G  L O O R ’ (Węzeł śmierci)
Dziś n a  po  an k u ,  o godz  1 .-tej po raź  09‘a ‘ni 

„Dwie N oce ArabsKie^t— po c en a ch  znacznie  zn iżonych

CO M O W I NEMO.

Wiersz na niedzielę.
Cóż w am  dziś pow iem 0 w szystko takie stare, 
W szystko powtarza się jak pory roku. 
ż y c ie  już a o sjć  nam kręci g itaręj^
Bym  usiłow ał dotrzym ać m u kroku.
Kto napracował się przez t̂  dzień w iele,
A niem a siły  kam iennej Golema,
Temu należy się spokój w  niedzielę  
N aw et od w ierszy utrapionych Nctna.

komedji Katajewa, komsomolcy, cze- 
kiści i sam pan komisarz bolszewicki 
tiawiusz, który poaw-ala s;ę kochać, 
rozwodzić i całować, bo rewolucja na 

-tcK; nic nie ucierpi. Komedję reżyse­
rował Frąiczkaw.ski. Wykazał dawno 
nam znaną doskonałą znajomość sce­
ny i pomysłowość w inscenizacji. K-o- 
medlja szła sprawnie, w należytym 

-‘r i& ju  i temipic i skończy la/Asię przed 
dziesiątą.

Po dłuższej pauzie, spowodowanej 
chorobą, ujrzeliśmy znowu na scenie 
Lewicką,, a flffflz z 'nią zjawiT^; się 
znowuljcj trzy wierne druiżk'. wdzięk, 
czśtr ,i poezija. Artystka, świetnie uspo­
sobiona grała sliąznie, jakby chcąc 
nSs wynagrodzić za stfijbony przez 
chorobę c&afei Śliczna osóbka i ślieznjń 
lale:nL..pLa!S'Zet-,;v:' którego . trzebój *rzy- 
mać ciepło, ażeby nie wyfrunął, jak 
tyje innych, że Lwowa. W Żurowskim 
tłuęze się pierwszorzędny talent, po­
lan hr.oul-śywnoSół i aktorskiej tę.ży- 
7,'n.y, W komedji Katajewa ttftęiU ten 
przyszedł do głosu /bej: ża;dnyeh już 
Zastrzeżeń. Bladą w rysunku postać 
b'ók4ewickiej ema-n-c.y.painitiki ożyiwila 
silnymi akcentami .aktorskimi Lado- 
siówua. Posd-ęipiijaSka grał fląlte/phfka 
7. dużym rozmachem i praiwida, UardiAD 
dobfze s-pisali się Ku sławski i Mo­
drzewski. Publiczność baiwiła się świe- 
-tnis. H en ry k  Z b ic iz c h o w sk i

„VITA“ . T ab le tk i  . .V irhv“;, Kissin-
gen", „ K ar lsb ad "  i ,,B l in '1 zas tęp u ją  zu 
prbf ie  wody lej sam ej nazwy, a - s ą 'o  t
200% tańsze. \ ' a “ skł idzie w a p te k ac h  j
i d ro g e r ja rh .  286 2-10  j

I kiego, człowieka",  swego , szefa!', j a k  go 
nazyw ała  słysząc ten  ty tu ł  stale  w li­
s tach m łodych in le rnów ,  w ie lką  m i ło śd ą  
licz zas trzeżeń, szczęśliwa, że iowarzysz- 
ką  m u  była  w żye’u i ,ż.c mogła,  k iedy  
wracal wieczorem  zm ęczony  do donui, 
p rzynosić  m u u lub ione  pan lof le ,  wonne  
ziółka lub książkę  do łóżka.

Powoli  weszła w rolę żqny profesora  
Rouguez,, nauczy w szy  się z ręcznie  tu sz o ­
wać b rak i  swego \v vchp\wui*a wyniosłem  
milczeniom, zagadkow ym  w yrazem  tw a ­
rzy i tysiącem  innych  sposobów, k tó re  
jej o s trożność  i sp ry t  w ro d zo n y  d y k to ­
wał, tak  że z oźesem n ik t  nie  mógł się 
domyśleć ,  iż „p iękna  madame. Rougnez" 
była n iegdyś  u ...lules el M asenee” i 
s k ro m n ą  swoją p e n s ją f tp o n iag a ła  c za sa ­
mi w y b i ja ją ce m u  się dok to ro w i w po- 
k n w a n i u  w y d a tk ó w  d om ow ych .

To też, gdy pew nego  wieczora,  c h i ­
ru rg  s iedzący przy  k o m in k u  w wiol k m  
swym gabinecie  o m oza j lm w yeh  śc ia ­
nach, podniósłszy  z n ad  książki oczy, 
u j rza ł  Nosll ,c na  uboczu  z oczami poł- 

) mani łez i pa lcam i zac iśnię tem i na  p ie r ­
si, zerwał się 7. fotela, pytaja.c ochryp łym
głosem

—  Co oj. je s t ,  moja d roga?
Śc iąga jąc  usla , uśniaćclinęła się:
—  Ależ", nie.  Maksie, dopraw d y ,  nić...
C h iru rg  jed n a k  na legał  i słowo za sio

wem, w ydoby ł  z niej  tajemnicę ,  k tó rą  
k ry ła  p r ;e d  n im  od pewnego czasu s t a ­
rann ie .  Mówiąc, '. tu li ła  się do  niego i jak  
w in o w a jczy n i  z ak o ń czy ła  głosem  drżą-

Z  sa li koncertowej<

Koncert Umhet ta Urbana, barytona 
lirycznego oipery „La Scala”.

Lwów, 7. kwietnia
Afissz, zapowiadający recital słyn­

nego1 Urbana ^podziałał na zwolenni­
ków kunsztu wokalnego bardzo atira.k- 
cyijnic, 5gw wyższym jeszcze stopniu 
zainteresowały się może koncertem 
znakomitego śpiewaka przedstawiciel­
ki pici pięknej, podziwiające — prócz 
wydoskonalenia glo<su - 1-  okazałą* po­
stawę mężczyzny w o a le m  tego słowa 
znaczeniu, pięknego i sympatycznego.

Mósz-ystko sprzyjałoby więc powo­
dzeniu włoskiego artysty, gdyby nie 
dość niefortunny układ piątkowego 
programu, który, .musiał ohniż,yć po- 
niakądytemperaturę zachwytów. Na­
gromadzenie fragmentów ze starych 
(ipKZŚważnie włoskitfn). oper, bez do­

statecznego uwzględnienia repertuaru 
koncertowego,^wywołało b-oiwiem na­
strój dość nudny i rozlogaly się usta- 
wiczniej na sali — eliminując z tej 
eSsty  arjb Masseneta i zawsze elek­
tryzującą słuchaczów Cavatine”źN,,Cy- 
ruiika ’Sewilskiego” — słodkawo sen- 
tymepialne zwroty długich i bezbar­
wnych niel-odyj, nic mająujżch istot- 
nie — M małymi wyjątkami — na 
estradzie koncertowej żadnej prawie 
racji bytu. Dlatego przygniatała? prze­
bieg I. części recitalu ciężka i nudna 
atmosfera, której pseudo-liryczna sło­
dycz przypominała zaiste smak ■ a k i o j 3 
mięszaniny aptecznej, składającej się 
z odwaru ziół leczniczych i lukrecji,

-2. Ach, Boże, co ja z rob iłam !  P rz e ­
s t ra szy łam  cię n icp o łrzcb n ie r t f* ?

( .h i ru rg  . .m arszczył brwi.  t rzepnąi  
p a lcam i f n e od p o w iad a jąc ,  podszedł do 
Icicfoim:

Hallo.. . I . i t l i e  21-00 . -J'o wy, Sua- 
f i h j j j  Możecie, przyjechać, do mnie.? 
GhciałliMii pokazać  wam  iho reg o . . .  tak...

W rócił  do Norllie  i  k ład ąc  je j  rękę  
11 a ra m ien iu :

—  Dlarzego mile zaiaś d o iy rh rz a s?  
I z b r ó j  sic w odwagę:  sp ra w a  p o w a ż ­
niejsza,' niż p rzypuszczasz

Esicdlj później nap rzec iw k o  sirbie, 
ni< ośm ie la jąc  się spojrzeć  sobie w oczy. 
Wsiali  m  odgtos d z w o n k a  dopiero .

W szedł  d o k tó r  - p ra k ty k  i zaD Y lał 
k ró tk o :

— A co lam, k o l rg o ?
—  Moja żona...
W styd liw a ,  j a k  m łode  dz ewczę, ,Voel- 

lie nie  chcia ła  sic rozebrać. . .  Bougu.ez. 
zm uszony  był u żyć  siły n iem al.  Gezom 
lekarzy  ukaza ła  s'ię lc-wa p ierś  Noellic, 
iiiihrzi,iiała, tw i i rd ą l i  bo lesna  d o tkn ię ­
ciu. Spow iada ła  się ze swego bó lu  g ło­
sem p rz e ry w a n y m  czkaw ką ,  ze spnszeźo 
nemi oczami, jak  dz iecko p rzy łap an e  na 
'A j  m uczynku

—. T rze b a  ope ro w ać  lo na tychm iast . . .  
jeżeli...

D ok tó r  Roug.uf.7. śc isnął ram ie  kolegi, 
k ló ry  umilkł.  Zostawiwszy Sourina  sa ­
mego z a p r o w a d z i  Noellie do swego 0 0 -

zakrcy ifini j - pe?i;idto sokiem malino- 
w yr:..

I j jó  też mo|6]Ęże mniej korzystna, 
riiż podczas koncertu w ubiegłym sejż 

jZ-oniTL dyspozycja głosowa Urbana 
wpłynęła cokolwiek ujemnie na uwy­
datnienie brzmienia i na poziom po­
pisów artysty Wspaniale wypadła 
tytko pełna humoru interpretacja LńA 
yatiny z „Cyrulika Sewilskiego”. Po 
lej inauguracji wieczoru, nic dostar­
czającej audytorium intensywniej­
szych wrażeń i po pauzie — mikza.ee 
to intcrmezEo nalepy nieraz dp.. mo­
mentów bardzo przyjemnych — ute-,‘ 
gły popisy Uifba-na i nfóstruj na sali — 
jakby dzięki działaniu różdżki czaro­
dziejskiej -— zmianie dość korzystnej.' 
Odśpiewane z werwą ,,Brindisi“ z 0 - 
pery Thomasa ,,Ha-mlet“, ożywiło 
znacznie, przebieg prodiulkcji, a wielki 
sukces towarzyszył przepysznie od­
śpiewanej arji o charakterze- larań- 
telli, kompozycji — o ile mnie pamięć 
nie zawodzi — Rossiniego. W tego 
rodzaju interpretacjach, jak owa ta- 
rantella lub arja z ^C yrulika ‘ świę­
ciły prawdziwy tryumf nadzwyczajna 
u Erba.na gibk^Sć głó?u, znakomite 
wyszkolenię. ;^,ł,bel canta.'1 1 świetnie 
opracowana, wprost imponująca dyk­
cja artysty. Itodczas tej części kon­
certu spotęgowały' ,s,ię też sukcesy, 
rozległy sjęl na sali serdeczne oklaski 
i zniewoliły .Urbana do dorzucenia 
kilku z wdzięcznością przyjętych nad­
programowych interpretacyj.

Znakomicie i, jak zawsze, arty- 
sty'c:znie®akomipaiijojVał mile widzia­
ny na Estradzie i ceniony u nas pia- 
nistra, dr. Edward Stcinberger.

Fr. Nenhanser,

IEII!EIII=III~IHEIIi=SII=

sta suknie, płaszcze 
i qars» k i fianskie

piłeca w 010/. ymim wytorze Firma

mm* uwsera
LWÓW, UL. HAUOU lii

dotiEzy rów n e? filji w Tarnopołi< Stryju, 
Drahobyciru, T sino jg ie .

l^HI=IIIEi;iEm=il!=3IiE
koju. Podczas  gdy ro z b ie ra ła ,  się, usi ło ­
wał pociBsza&l ią.

—  Mała, b aga te lna  op e ra r ja . . .  Po niej 
zaraz  ci sio polepszy...

S pojrzaw szy  m u  w oczy os tro  rze­
kła:

— Słuchaj ,  Maks, do  ciebie ty lko  na ,  
leżałam do c ie lce  wyłącznie .. .  P rzy s ięg ­
nij mi,  że n ik t  inny. prócz ciphie ni» 
d o tk n ie  innie.., Przysięgnij . .

P rzss iąg ł ,  odwróciwszy  wzrok i zszedf 
do Sau r in a ,  k tó ry  w y r iąg n ąw szy  doń 
dłonie,  mówił:

— Mój b iedaku!  Wiesz przecież... r u ­
de kobiety .  . sk łonność...  g ruźlica . . .

Boiiguez w es tchnął  i roz łożywszy rę 
cc. rzekł:

—  .Musze ci „się przyznać...  O na  nie 
jes t  m o ją  żoną...  Czy m am  prawo?...

Nazaju trz ,  podczas  gdy jedencęfc a sy ­
s ten tó w  rob ił  p rzygo tow an ia .  Rouguez 
d aw ał  o s ta tn ie  u p o m n ien ia  Noellie:

— Zachowuj się spokojn ie .  • To g łup ­
stwo Będę czuw ał  tej  nocy p rzy  tobie...

P rz e rw a ła  mu, b io rąc  go za  rękę:
— Słuchaj ,  Maks,  co innego mię n ie ­

pokoi. Będźiesz p a trza ł  na  m nie  iniiomi 
oczami, niż zwykle.  (Ujrzysz mc ciało ko 
hiely, k tó rą  kochałeś ,  lecz ciało pacjen- 
f ki. Maili pięćdziesią t  lat blisko, mój,  
b iedaku.. .  czy... czy... n ie  będziesz mnici 
k ochał  mię polem ..?

Rouguez s łuchał  je j  z p rzes t rachem  
■ zaniKnął oczy:

— Z w arjow ałaś ,  Noellie! .Szalone nije;, 
śti sn u ją  cii się po  głowie 1 Ciebie jedn*
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SP R A W Y  K O L E JO W E .

Nie zniechęcać inżynierów
do służby w kolejnictwie!

UCHWAŁY WALNEGO ZGROMADZENIA KOŁA Z W .  INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH WE LWOWIE. — UPOŚLE­
DZENIE W PŁACACH. — POSTULATY ZAWODOWE I WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU.

Lwów, 7 kwietnia.
Onegdaj odibyio się doroczne Wal­

ne Zgromadzenie Koła lwowskiego Z.
I. K., na klórem zarząd zdawał sprawę 
z czynności Kola, a delegat do Zarzą­
du głównego inż. Ludwik Friiaufł refe­
rował sprawę akcji Zarządu gł. w spra 
wie ogolnej poprawy bytu inżynierów  
kolejowych, z której wynika, że ogół 
tych inżynierów pobiera niedostateczne 
uposażenia w  siosunku do wymagań 
stawiany,ćh im, a umożliwiających za­
robki poboczne, bez czego inżynier 
nie jest w stanie utrzymać rodziny na 
stopie odpowiadającej jego stanowisku 
społecznemu.

Smutne i bolesne jest to. że ludzie, 
którzy niejednokrotnie dzięki dużym 
wysiłkom swych rodzin lub kosztem 
swych sil z czasem zdobyli wyższy 
ęenżns naukowy, uzupełniony często 
dodatkowemi sludjami, są pozbawieni 
możności dania swym dzieciom cho­
ciażby lego samego wykształcenia, ja­
kie otrzymali sami i stoją wprost bez­
radni całą energję wysilając, na zape­
wnienie chociażby tylko środkow do 
życia rodzinom

Podobne niezrozumienie potrzeb na­
szej inteligencji musi spowodować 
smutne następstwa dla naszego życia 
państwowego, a  kolejnictwa w szcze­
gólności. Skutkiem tego usuwają się 
lepsze jednostki od stanowisk państwo­
wych, a ci którzy takie przyjmują, u- 
ważają to tylko za chwilowy etap ży­
cia .i przy lada sposobności- odchodzą 
do przemysłu prywatnego lub do inne­
go zajęcia mogącego dać ostateczne za­
dośćuczynienie ich amlbicji i potrze­
bom materialnym.

Sprawa poprawy bytu znajduje 
znaczne przeszkody w istniejących 
przepisach uposażeniowych, które mo­
gą 'być zmienione jedynie w drodze 1 1 - 
stawodawczej, a Rząd ich w  tej drodze 
zmienić nie chce pomimo, żę wady tej 
ustawy, opracowanej na  podstawach 
zgoła fałszywych, są niejednokrotnie 
wytykane. Z drugiej -strony czynniki

k o c h am  tylkoI
Asysten t  zbliży} się.
—  Proszę  odejść  —  ro z k az a ł  k ró tk o .
Uczuł pa lce  Noellie,  z ac iska jące  się

wokoło jego d łoni,  n ie sp o k o jn y  wzrok 
je j  śledził k ażd y  ru c h  jego tw arzy ,  a 
piersi w znosiły  się w p rzyśp ieszonym , 
go rączk o w y m  oddechu .

—  Bądź  gotowa, Noellie.. . idę u b ra ć  
się —  rz ek ł  spokojn ie ,  m im o, że w s t r z ą ­
snęło n im  do głębi z ac h o w a n ie  kobiety.  
Z rozum iał  bowiem nagle  —  pod w p ły ­
wem jej Irw ożnych  p rzypuszczeń  * j a ­
ka  p rzepaść  ich dzieli.  P rzepaść ,  z k tó re j  
n ie  z d aw a ł  sobie  sp raw y  dotychczas.  
O d d a w n a  już  była m u  p rzy jac ió łk ą  ty l ­
ko, to w arzy szk ą ,  in te l ig en tn ą  w s p ó łp ra ­
cownicą ,  ży jącą  razem  z n im  pod j e d ­
ny m  d achem .  Dwa ich poko je  sypia lne  
by ły  n a  dw óch  k ra ń c a c h  m ieszkan ia .

Rouguez w sp o m n ia ł  nag le  z -glęho- 
kie.m w zruszen iem  ów daleki  wieczór, 
k iedy  m ło d z iu tk ie  dziewczę, jakiem  Noel 
lie byłą  naówczas,  zawisło  m u  w r a m io ­
nach  i odda ło  m u  się bez zas trzeżeń, p o ­
k o ry  pełne, d la tego  ty lko ,  że go k o ­
chało., .

Gdy wszedł do o p eracy jne j  sali, 
Noell e leżała naga  na  o p e rac y jn y m  s to ­
le, z głową w t iu low ym  czepku, k tórego  
fa lb an a  sp ad a ła  na  oczy. Rouguez z m r u ­
żył powieki i spo jrza ł .  Po  raz pierwszy 
zobaczyt  obwisłość  podg a rd la  i bioder.
zm arszczk i  i n ieb iesk ie  żyły  pod ż ó ł ta ­
wą, b iałą  skórą .  Doznał,  m im o swej woli 
pew nego  ro d za ju  obrzydzenia-

wyższej .administracji kolejowej, za 
z-drośnie pilnują, by przypadkiem in­
żynierowie kolejowi nie otrzymali nie 
lyfko n a  i.inji, ale i w -Ministerstwie 
uposażenia wyższego niż inni urzędni­
cy (chociaż z tytułu wykonywanej pra  
cy 'jej zakresu i odpowiedzialności nie­
jednokrotnie winni otrzymywać znacz­
nie wyższe uposażenia, jak to widzimy 
we wszystkich państwach doby obec­

nej i przedwojennej, gdzie sprawa la 
'była i jest postawiona racjonalnie),.

Między innemi sprawami na Wal- 
nem Zgromadzeniu poruszono nas tę ­
pująco aktualne kwestje:

1) sprawę urlopów wypoczynko­
wych, 2) mieszkań służbowych, 3) do­
datków budowlanych, 4) próbnego o- 
kresa czaSu służby, 5) nadawania wyż 
s-zego sitopnia na tem samem stanowi­

sku w wyjątkowych wypadkach, 6) 
premji węglowych dla administracji, 
1) dedatków służbowych, 8) wysługi 
lat, 9) używania tytułów inżynierów 
♦kolejowych przez jednostki bez stu- 
•djów itp.

Po udzieleniu absolutorjum ustępu­
jącemu Zarządowi i podziękowaniu 
Jłelegatowi do gi. Zarządu, wybrano na 
rok ooecny 1929 Wydział w następu* 
jącym składzie:

Prezes inż., Z. Marynowski (powtór­
nie), zast. prezesa inż. R. Romański. 
Stały delegat do Zarządu głównego 
inż. Ludwik Friiauff (ponownie). Jako 
Wydziałowi i -zast.: inż. ,T. Goldstein, 
P. Swirski, E. Labno, S. Mateczek, A. 
Kucharski, T. Wyspiański, J. Mańkow­
ski i M. Pirgo.

 o-----

Humoryści Jako prorocy.
Lw ów , 7. kw ie tn ia .  

( —) Z naną  jes t  rzeczą, że przed 
s lawieiclc powieści fan tastycznych . 
— a zwłaszcza niepospolicie uta 
lu i io w a n y  i bu jną  w y o b iażn ią  o b ­

darzony  au lo r  franc. Ju lj .  Yernc — 
n ieraz w sw oich koncepcjach p rze ­
w idyw ali  tyiko to, co później 

wiedza n a p ra w d ę  zrealizowała. 
Mak) je d n a k  kom u w iadom o, żc sze

—  Spieszm y się, no! — rzekł  k ró tk o .
I n ie m i ,  spo jrzaw szy  n ań .  zm ieszan i

p rzy k ry l i  cale ciało p rześc ie rad łem  o- 
prócz k w a d ra to w e g o  d ecy m etra  chorej  
p iersi.  Jed en  z in te rn ó w  zrobił  na  niej  
cięcie w kształcie  pótkjńężyra  z o b o ję t ­
nością  uczn ia  przy stole se lekcy jnym .

— Ostrożnie,  wolniej.. .  — upom ina!  
go Rouguez 2 l iladą tw arzą ,  p odnosząc  
su row y  w zrok  od o p e ro w an e j  piersi ku  
tw a rzy  asysten ta .  Ton, s trop iony ,  s/.ep- 
ną ł:

— D o k ład am  wszelkich s ta rań ,  pan  c 
p rofesorze ,  ale  to tłuszczowe, ciało -sta 
ryoh kobiet.. .  pan  p ro feso r  rozumie...  
jest nadzw ycza j  trudne.. .

R ouguez pochyli ł  się ku n iem u  i pn- 
trząc. m u  w oczy z. gniewem, wycedzi! 
przez z ę b y

—  Precz,.,  Precz, n a ty ch m ias t ,  m ówię  
panu!.. .  P an  n ic  służysz, u m nie  od ju ­
t rzejszego ranka! . . .

W y rw a ł  m a  z rak łajrtjet oraz  sz czy p - 
czyki i sam z ab ra ł  Się do roboty .  Obok 
niego, jeden  z. p o m o cn ik ó w  szepnął  a sy ­
stentowi b a rd zo  c icho na  ucho :

— Czyż nie wiesz, że to żona 
,,szefa"?

Rouguez rzucił  m u surow e spojrzenie.
—  W ięc  co? P roszę  być cicho... tu 

ro zm aw iać  nic w olno  •—- powiedział .
Nawał myśli  za lew ał jego m ózg;  m y ­

śli bo lesnych  i sp lą tan y ch .  Zdało  m u się, 
że źle zrobi)  sp e łn ia jąc  p rośbę  Noellie. 
Mimo to, / o p e ro w a ł  ją, j a k  mógł n a j l e ­

piej,  sam  zszył rozcię tą  pierś i by ł  obec­
ny przy obudzen iu  s;ę chorej.

Gdy o tw orzy ła  oczy, p ierwsze jej 
spojrzenie  byki dla  niego.

P a t rza ła  przez  chwilę, na  zbładfą  i 
d rżącą  kon wulsyjrije  tw a rz  Rougouza 
i z rob iw szy  mu znak, ab y  się nachyli ł  
ku litej, w yszep tała :

—- Straszny ,  o k ro p n y  w idok,  n ie ­
p raw daż ,  Maks? Ale to nic! .la wiem, 
z pew nośc ią  wiem. że m am  nic więcej 
nad t rzy  m iesiące  życia przed  sobą.. .  Z a ­
pomnisz...  potem.. .

Uciekł, n ie mogąc s łuchać  dłużci.  Z a ­
trzym aw szy  się w szatni,  u su n ą ł  się lia 
krzesło  i w y b u ch ł  n icp o w sl rzy m an cm  
łkan iem .  P ła k a ł  pełen goryczy i u p o k o ­
rzenia.  nad  sw oją  n iew dzięcznośc ią  i d o ­
tk n ię tą  m iłośc ią  w łasną .  Czuł bowiem, 
że w szystk ie  w spom nien ia  przeszłości,  
p rzeży te j  z cza ru jąco  p iękną  Noellie, nic 
są w stan ie  obalić  w idoku je j  zn iszczo­
nego cia ła, k ló rc  ffijnł teraz  w oczach.

Ból inny, sz lache tny  ponadto ,  z głębi 
duszy  p łynący ,  ta rga ł  jego jes tes tw em : 
d o k tó r  Rouguez z d aw a ł  sobie m ianow i-
i ic sprawę, żc zbyt  głęboko k o ch a ł  Nool- 
lie, aby m ógł o niej  k iedyko lw iek  z a ­
pomnieć.

Czyjaś r ęk a  t rw ożnie  d o tk n ę ła  jego 
ram ien ia  i cichy, n ieśmia ły ,  z rozpaczony  
glos rozległ się:

—  Pan ie  profesorze.. .  szefie... prze­
bacz mi., zaw in i łem  ..

Tłum I’. M.

reg dzisiejszych w yna lazków  tech­
n icznych o m aw ian y  był w sposób 
sa ty ryczny  przez ro zm aitych  humo 
rysiów...

Nasze pokolenie tkwiące w  cpo 
ce na jha rdz ie j  n iesłychanych  u rze ­
czywistn ień  prastarych snów rodu 
ludzkiego, zapom niało  dziw ić się 
innow acjom  technicznym . To co 
przed czterdziestu lub  pięćdziesię­
ciu laty, uw ażano za utopję fanta- 
sty, nic liczącego sic z warunkam i 
realncm i życia lub leż za

kiepski dowcip żartownisia  
stało sic dzisiaj niezbędnym  rekwi 
zy tem  naszej kultury. A jed n ak  
dziw ny jakiś czar Ikwi w  tej oko-, 
liczności, że przeszły do życia iicz 
no w ynalazki,  k tó rych  idea jako 
żart w yniknęła z mózgu hum ory­
sty! Szereg technicznych zdobyczy, 
osta tn ich  czasów przew ija ło  się bar­
dzo częslo przed kilkudziesięciu la ­
ty na 1 Sitnach pism  hum orystycz­
nych w  formie m nie j 1 uh więcej u- 
dalnych rysunków.

Jcsl rzeczą bardzo możliwą, że 
n ie jednem u w ynalazkow i sta ła  się 
podnie tą

satyryczna koncepcja karyka­
turzysty.

Olo gcn ja lny  fizyk czy technik  wer 
lowal może pewnego d n ia  jakieś po 
polarne czasopism o hum orystyczne 
jego technicznie  wyszkolone spo j­
rzenie za trzym ało  się z za in tereso­
w aniem  na  ja k im ś  „śm iesznym 1* 
pom yśle i uchwyciło  in lu ilyw nie  

zasadniczą m yśl, 
k tóra  k ry la  w sobie m ożliwość prze 
niesienia jej w sferę życia. Idea nie 
opuszczała go później, twórca zaglę 
bial się w  postaw ionym  m u  przez, 
p rzypadek  w ydarzen iu  technicz- 
nem  i pewnego d n ia —hyc może żc 
czasem po wieloletnich wysiłkach 
— rozw iązanie  zagadnien ia  skry­
stalizow ało sic w  postaci odpowied 
niego modelu czy też planu...

W łaśn ie  w tym  czasie, w któ­
rym  zaznaczają  się początki in ten­
sywnego rozwoju techniki, a więc 
około połowy XIX. w . obfituj? cza­
sopism a hum orystyczne  angielskie, 
francusk ie  i niemieckie w szereg 
takich  n aukow ych  żartów. Rycina 
nasza p rzedstaw ia  właśnie kilka 
takich żarlohl. pomysłów. A więc 
w idzim y na niej p rojekt kolejki na 
powietrznej, telewizor, podziemny 
tunel koleji żelaznej, ping parowy 
i nawet... na jnow szy  wynalazek ti. 
radjo...
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net DwiwmeM hmshpi straż? •san.
SŁUŻBA OBSERWACYJNA NAD BYSTRZYCĄ. -  WYSADZANI!. LODU. -  BUDOWA

LHWAŁf ZASŁUGI STRAŻY POŻARNEJ.
TAMY. GODNE PO-

Stanisławów, w  k w ie tn iu .
0(3 dnia 25 marca br. pełnili bez 

przerwy podoficerowie miejskiej straży 
f ożarnej służbę obserwacyjną nań By- 
rjtrarycą- a to od moslu na Balickiej aż 
do Mazurówki. Co godzinę zdawali o- 
ni telefonicznie relację Naczelnictwu 
Straży tak o stanie wody na  rzece, o 
sile płynących l-odów, oznaczali miej­
sca, gdzie lód się zatrzymywał i w sku­
tek tego powstawały zatory, podawali 
natychmiast miejsca, gdzie poczęła wy 
stępować woda z koryta it.p.

Najgroźniejszym ifcył moment w 
dniu 27 marca, gdy stan wody na By­
strzycy podniósł się o 2.90 m., który 
w dniach następnych począł jednak spa 
dać, tak, że w dniu 31 marca wynosił 
już 2.30 m.

W dniu 25 marca wystąpiła woda z 
młynówki obok garbarni Maraoschesa, 
zalewając na 1 m. wysoko całą ulicę 
Ks. arc. Buczewgkiego. Na miejsce 
wyjechała natychmiast część straży 
pożarnej z wozem rekwizytowym, przy 
czem rozpoczęto przewozić mieszkań­
ców z jednpj strony zalanej ulicy na 
drugą. W drugim dniu ddożowano k i l ­
ka rodzin z obok położonych domów i 
przewieziono je tto miasta.

Od dnia 26 marca pracowała straż 
pożarna wraz z oddziałem saperów nad 
wysadzaniem lodu z młynówki, który 
dochodzd do przeszło metrowej grubo­
ści. .Mimo jednak wysadzenia lodu, 
musiano przystąpić do -bndowv tamy 
i nadsypywania Drzegów w micjsćach,

gdzie woda wylewała się z koryta i za 
lewala ulicę oraz położone na niej do­
my. I rzeczywiście po wybudowaniu 
tamy woda z za'anej ulicy7 ustąpiła 
zupełnie. Cała akcją przeciwpowodzio­
wa straży pożarnej kierował naczelnik 
tejże p. Yoefpel.

Rzeczywiście straż pożarna -poło­
żyła w  tym kieranku wielkie zasługi, 
co stwierdzili po przekonaniu się oso­
biście n a  miejscu pp. bmnn^rz Cho­
waniec, zastępca dr. Rittermann oraz 
asesor Dąbrowski.

K w ena vefscf@tis Ifmlmwm..
w

Stanisławów, w  K w ietn iu  
Wprawdzie n ie  na  Korsyce ale ...  
Łodzianach powiatu kałuskiego,

zemścili -się M-ścftwj i Mendel Trautm.a- 
nowie na ITerschu -Steinie- i jego żonie 
w ten sposób, że napadli ich i ciężko

poh.Ui kiiaimi tak, że napadnięci do­
znali ciężkiego uszkodzenia ciała. Przy 
tej sposobności zabrali napadniętym 
różne wiktuały wartości 313 zł. Spraw 
ców ujęto.

U  ie oszustów.
Stanisławów, w kwietniu.

Bernarda Sohachtera ze Stanisła­
wowa aresztowano za sprzedawanie 
mosiężnych przedmiotów., a  to łańcusz­
ków i obrączek jako złote. — Za to se 
mo aresztowano Bernarda Sefera, który 
sprzedał Janowi Hołulbczakowi z Pitko 
w a  mosiężne klejnoty. Aresztowany 
pieniądze zwrócił i do czynu -się przy­
zna ł.Tj,Kupcy“ ci odaani zostali sądo­
wi do ukarania.

CHOROBLIW E SKĄPSTW O PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. — D W IE MIARKI. — TRAGI1GZ(I\'A SCENA W KA­
SYNIE GRY.

N ow y Jork, w kw ietniu .
(= ) J e d n y m  z najbogatszych  lu 

dzi w  A m eryce był 63-lćlni bank ier  
nowojorski Jam es  Biłthon, o k tó re ­
go n iezw ykłej śmierci rozp isu ją  sic 
obecnie szeroko pism a am erykań­
skie.

Biilhon m im o  swej kolosalnej 
fo r tuny  odznaczał się

cliorobliwcm  wprost skąp­
stw em .

lomnnfm badania historii walk
w  1918-19 r,

CELE TOWARZYSTWA. — WYBÓR PREZYDIUM.
ZGROMADZENIA.

TERMIN WALNEGO

Stanisławów, w kwietniu.
W Stanisławowie założony zosta 

me w  najbliższym czasie Oddział Iw. 
Tow. badania historji walk w łnało- 
polsce w łatach 1 9 1 8 --1Q19. Istniejące

skiegp Referat wygłosił p. dr Henryk 
Scidlor, poczem rozwinęła się. szeroka 
dyskusja. Na wniosek p. posła Zaga 
jeiksk.iego postanowiono zwołać Walno 
Zgromadzenie jeszcze przed dniem 25

bowiem dotychczas biuro historyczne maja tor., w którym to dniu miii 10 lat
badania, te przeprowadzało w celach 
propagandowych, celom zaś obecnego 
Towarzystwa jest stworzenie tylko hi- 
slorji, to jest zebranie samycb praw­
dziwych faktów,

Przed paru dniami od-było -się w  
Stanisławowie posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego, na k-tórem wybrano 
prezesem p. generała Łuko&kiego, za 
stępcą prezesa dyr. kol. p. iJ5W Wikto­
ra, a sekretarzem p. mjr. Stępniew-

od chwili, gdy Stanisławów został zdo­
byty dla Państwa pińskiego. Postano­
wiono zaapelować d-o tutejszego spo­
łeczeństwa, by ofiarowywało na cele 
Towarzystwa akta i dokumenty będą­
ce w związku z walkami wt Małop-olsce 
w lalach 1918 i 1919, oraz wydać ode 
zwę do społeczeńslwar by tłumnie 
wpisywało się na członków lego Towa­
rzystwa,

Zamordował ojca, bo nieckiaS żebrać
Stanisławów, w kwietniu.

We wsi Zadubrowiec ptnv. Śniatyn 
żył gospodarz Iwan Jurijczuk ze swym 
synem niemym Mikołajem, którego n- 
stawicznie wysyłał na żebry, czerpiąc 
stąd dąćhody. Mikołaj był z tego nie­
zadowolony, lecz do czasu znosił te 

bzykany. Aż wreszcie onegdaj się to

mu znudziło i dał do zrozumienia 
ojcu, że wiecej stanowczo żebrać nie 
będzie. Pożałował jednak lego oświad­
czenia, bo ojchc go pobił za to. Wów­
czas Mikołaj chwycił siekier? i z tyłu 
ugodził n ią  ojca swego tak silnie, żel 
tenże po d-yu dniach .mnarł. Ojcobójca 
został ujęty i oddany sądowi.

Straże* środków wybuihowych.
Stanisławów, w kwietniu. 

Jak to prze-d paru dniami donie­
śmy, skradziono w Ranwadowie rtu- 
zapr.s środków wybuchowych, prze- 

aczonycfo do wysadzania lodu. Wczo 
j na miejscu znaleziono u kilku gn- 
odarzy 2 worki prochu, zawierają­

ce po 25 i 28 klg., przyczem niewątpli­
wie proch ten został pcdrz-ucony przez 
właściwych'sprawców,-A by rzucić po­
dejrzenie na  u-czciwy-ćh wieśniaków. 
W związku z tern aresztowano 6 osób, 
które oddane zostały do sądu,

(Do ryciny na str. 1).
Opowiadano nieprawdopodobne 
wprost historje o tym  dziwaku.
Nosił on przez długie la ta  to samo 
ubranie i dopiero gdy było ono z u ­
pełnie zniszczone i w pros t rozpa­
dało sic w  strzępy, spraw iał sobie 
nowe. J a d a ł  bardzo sk rom nie  i nig 
dy nie jeździł autem, chociaż w  A- 
m crycę ' pos iadanie  własnego wozu 
jest  rzeczą niezm iernie pospolitą i 
'O czw arty  A m ery k an in  jest  w la- 
T icielom  auta.

Rzecz ciekawa, że len skąpiec 
był wprost

nieprawdopodobnie hojny, 
gdy chodziło o jego jedynego  syna 
Johna . Młodzieniec ów lubiący żyć 
■zeroko i wyslawmie o trzy m y w ał  od 
;jca każdą sumę, której żądał.

Yv' związku z tom opow iadają  w 
\m ery ee  n as tęp u jącą  historję zupei 
ie au ten tyczną. Oto pewnego razu 

John . baw iący  się w  jak ie jś  m ic j-  
cowos. i kąpielow ej wysła ł do o j ­

ca te legram  z prośbą o pieniądze.
U.joncr p ieniądze n a ty ch m ias t  po 

sial, aie. równocześnie w  liście za­
sypał syna w yrzutam i za to, że... 
Sonia! w łasnie te legram  zam ias t  wy 
siać o kilka dni wcześniej list, co- 
by przecież — kosztowało znacznie

N A D E S Ł A N E .

T r e n c h s o a t y ,
R a g l a n y ,

A U br ni a go tow e i n a  m ia rę .  
D z iec inną  i ch ło p ięcą  kon fek c ję  

p o leca

g. LAUFER
Lw ów , H a lltiln  8. 

Ceny niskie-

wilgotnego
W ILGOTNE POW IETRZE

Szkodliwe działanie  
pow ietrza  na cerę łagodzi u ż y w a ­
nie znanego k rem u  „ A m tra “ . Cera 
s ta je  się delikatną , m a tow ą . Popę­
k an ą  skórę należy pielęgnować gli­
ceryną  zgęszczoną lub k rem em  la ­
no linow ym  Sl. Górskiego. K rem  
„A nilra” jest dla P anów  koniecz­
n ym  środkiem  po goleniu.

lam cj!  Ta anegdota  m aluje dosko­
nale charakter LilLboma.

T ragiczna  śm ierć  m il jo n e ra  n a ­
stąpiła  w łaśn ie  na tle jego chorohli 
wego skąpstw a. Gdy w  os ta tn ich  

^.Czasach począł niedom agać, zgodził 
się na  u s i ln ą  prośbę sy n a  na  w y ­
jazd do F lo rydy . T u ta j  p rz y z w y ­
czajony  do p racy  b ank ie r  straszli­
w ie się nudził. I oto pewnego dn ia  
dał się nam ów ić , aby  udał się do 
miejscowa kasyna . Rilthon zaczął 
grać, a w  toku gry  tak się rozna- 
m iętnił,  że p rzegra ł znaczną  sumę, 
będącą jed n ak  drobiazgiem  wobec 
jego foirituny. — T a  stimlta laik go 
w zruszyła , żc zmarł wskutek uda­
ru serca...

Stoititildlbj) D entysta

Dr. R E P ! N E R
K€»trzyńskłe g o  f!1.

OrTTsETTER
ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY m ila „Krakus*.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH.

Dr. L^JTERSTESfJ
I.wów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie w łosów , plam , znam ion elektro­

lizą, lampą kw arcową. 8115-10

a
JW P .  Prof, Iłr. T adeuszow i Ostrow-

* k i r m u  za p rzep ro w ad zen ie  ciężkiej o p e ­
racji,  -TWP Dr. K azim ierzow i C zyżew ­
sk iem u i P r , Janow i K udajowj za łro
* k i iw ą  o p ieką  sk ład a  łą  d ro g ą  serdeczne, 
podz iękow an ie
2951 Rom an P rzybysław ski.

J W P .  Dr. A ndrze jow i  P o h o re c k w m u  
D yrek to row i Szp ita la  Powsz. we Lwo 
wie za  ła s k a w ą  opiekę  i t rosk liw ość  w 
czasie m ej  c h o ro b y  w szp ita lu  składa 
serdeczne  podz ięk o w an ie  i w y ra zy  szcze< 
rej wdzięczności
2951 Rom an I*rzvbj sław ski.



tfr. 8823 „Ga ZETA PORANNA” z dinia 8. kw ietnia 1925. Str II

KRONIKA
n K W I E T N I /

f N i e d z i e l a
i H e i  R a n a

E B E B B IM E B E B B B B B JS B B fflE B B E B B B B B i

M i a i i i i  Kasa a s z ^ a i i o y
Pow atu Lwowskiego

m Lwowie u i  Mochnackiego 4.
(lokal Wyd/iału Powiatowego)

przyjm uje oszczędności na książeczki w kładkow e i oprocentowuje od 
dnia 1 m aja 1929 w  stosunku rocznym  8% od sta, względnie za w yż-  
szem oprocentowaniem , co zależy od rodzaju wkładki. W kładki do­

tychczasow e będą nadal oprocentowane w  stosunku 9 %  od sta.
Na podstaw ie statutu K asy, zalv.ierdzonego przez Urząd W ojewódzki 
w e L\vov ie, W ydział Pow iatow y ręczy za całość i bezpieczeństwro

w kładów .
W kładki posiadają charakter funduszów  ulokow anych z bezpieczcn 

stw em  p iaw nem  (pupilarnem ą.

ISSSIj JSESBSEBBfe tJllEEEEEEEEBBEEL®'1
A pteka pod Archaniołem  Rafaelem

M - rb ETTINGERA w e  I rn m e ,  pl. Gołnehowskiehnr. 14
za Teatrem  W ielkim , zaw iadam ia, że posiad a  na sk ład zie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
O S K A k A  W O JN O W SKIEG O  (Warsiawa).

M i a i Ł ^  ^
p Buiom k a n i t u  po-  ro b o m  n e r e k  i pę-  l in f l iM i l*

k a rm ow i go „ 1 1 ( 1 ^ 8 1  c h e rz i  U l U b l i l
(Nr. re j.  1:49) (Nr. re j.  1147).

z »*‘  ™
m io to m  oraz  a ton ji  

ki  szok
(Nr. rej.  1148). (Ni, re j.  1152).

S pecyf ik  p o d  nazw? „  , , S pecyf ik  p o d  nazwą: „  , y
Z o la  p rzec iw ko  cno- s łowny: Z^ a% rzŁ 0 eh%  Znak  s łowny:
ro b o m  p łu c n y m  i b ied- t  |ITł ro b o m  n e r w o w y m  i

n icy  „ t i r  . Ś n i ł  ep ileps j i .
(Nr. rej,  1153). (Nr. rej.  i l 51),

Specyfik  pod  nazwą:
Zioła p rzec iw ko reu- J
m aty z m o w i,  a r t r e ty -  | infńnjjn, 
zm ów i,  i s ch ia so w i i „HI li uli II 

: podagrze .
(Nr. rej.  1150).

O dnośna broszura na żądan ie bezp łatn ie

I J u t t a 41 d o m a g a n io m  skrofu-  T i  >  „  n  j 
tli l icznym. J  I £  d  II

REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  m a n u
SK RYPTÓW  N IE  ZW RAuA.

L. 1686/29/L

WKIUBESC
W  G d i i t y j s k i e j  

stosie Qs/.:zstoś£ś m  Lwowie
Ga)]'iicj,jlska Kaisa Osizuzętdinoiścl we 

Lw ow ie, ipoidaje do wiadloimośc.i’, iż 
dnia 5. kw ietnia 1929 odbyło się w 
obecności Komisarza rządowego, w  
sali posiedzeń Dyreikcji kwartalne 
losow anie .rrean jawy cii książeczek 
w kładkow ych.

W  Jotsawainiiu ibralły udział to Icisią 
żecjiki, na które przez 12 'beapoiśre- 
dniio ipo sotbie inaKiępuijąicyicn m ie ­
sięcy, uskuteczniano Icażdego m ie­
siąca — bez plodejmiowania .z nich  
w  tytm czasie jalkiajiktolliwieik ktwo- 
ity — wMadlki po 7fi. 10—20, ailho 
ZL 20—50, allbo Zl. 50—100, albo po 
Ził. 100 i wyżej.

Prenije uzyskały  książeczki 
Adkladikowe:
NN. .227000. 227081 i 227211. każda 

ipo Ził. 50.
NN. '327112, 227205. każda ipo Zł.

100
N iN .  227165, 7 Ł  200.
NN. 227223, Ził. 300.

Kwulty te zostały 'już dopisane 
jako wfkładJtói n a  okinośnyich kon­
tach wkładkow ych, a  zostaną u w i­
docznione w  książeczkach za przed­
łożeniem  tychże w  Kasie.

Następne losow anie odibędz.e .sie 
w pądnwiszyioh dtrti. uch lipca t. ir.

3010

TEATR W IE L K I:
Niedziela, 7. kw ie tn ia  o godz. 3 30

Nóżki n a  s tó ł“ .
Niedziela, 7. kw ie tn ia ,  o godz. 7.30

„Dwaj pan o w ie  B.“
Pon iedzia łek ,  8 . k w ie tn ia  o g. 1.30

j ,Powrót  fa ty “ .
Poniedz ia łek ,  8 . kw ie tn ia ,  o g. 7.30 

„R. II Tnżynier“ (przedst.  am atorsk ie) .
W to re k ,  9. k w ie tn ia  o cod z 7 30

„Carewicz",
*

Pud protektoratem 3WP W ojew odz iay  
Zolji  hr.  Goinchowskiej odbędzie się. 1*. 
hm w poniediaiiitlek w Teatrze W ielkim  o 
B. 7.30 W ieczór  ar tys tyczny  n a  celo „Ro
dżiny 9 ‘crocej". Na program s k ł a d a j ą c ą : -  
jednoaktowa sztuką p. Beaty OberlyńSkiej, 
um yśln ie  na  ten cel nap isana ,  oraz  fa n ta ­
s tyczna  p a n to m in a  pt. „ P ó łd ja h le  Wcnec. 
kie" z prologiem pióra p. Z ygm unta  L i ­
tyńskiego. — Bliski sercom Lwowian  los 
s e r o t  po obrońcach Lwowa, powinien 
wzbudzić za in teresow anie  dla tego w ie ­

czoru. -'-Sordecznem poparciem wysiłków 
Komilęiu i licrmem jawieniem  się w  T ea­
trze dopomoże publiczność. lwowską.'. Za. 
kładom „Rodziny Sierocej" w ciężkich 
warunkach, b jakiemu walczyć muszą. —  
Bilety- do na,bycia w sklepie ,/Rodziny- 
Sierocej" „Detice". p lac  Marjacki 10.

J a d w ig a  D ębicka  w „C ygancrj i" .  Dy 
re k '  ji T e a tró w  Miejskich udało  ię po 
zyskać  z n ak o m itą  a r ty s tk ę  o p erow ą  p. 
Jadwigi; D ęb icką  jeszcze i i  jeden wy­
stęp, k tó ry  sie odo-;.łzie w ś r -d ę ,  '0  hm. 
N-eocenione zale ty  w rodzone  jak- przf 
śliczny głos, n iezw y k ła  m uzyka lność ,  
wielka siła d r a m a ty c z n a  i p rzep .ąk u a  a- 
])arycja, jakie. św ie tna  la arliyśtka j e ­
dnoczy  w sobie, na  p ie rw szym  jej w y ­
stępie w . .T raw ia c re /  \vY\vnhity źhiitiwyt 
wśród publiczności lwowskiej ,  w i ta jące j  
e n tuz jas tyczn ie  daw-ną swoją u lub ien icę  
P. Dębicka pożegna  się że L w o w em  w o- 
perze G. Puccin i  ego „C yganerju" .

Jub i.eesz casłużoncj artystk i O pery  
Lwow skiej. Fran c iszk u  Ostrow ska ,  a r ­
ty s tk a  op e ry  lwowskie j  obchodzić  będzie 
w sobotę,  13. bm. n a  scenie  T e a t ru  M let­
k iego 30 lecie swej p racy  a r ty s tyczne j ,  
k tó rą  pośw ięciła wyłącznie scenie lwow­

skiej.  Ju b i l a tk a  wys tąp i  w operze  A. 
Pi. n c ITe! li‘egd, .„ Gioćon da ".

Rekord śm iechu i w esołości d a je  
'Ś w ie tn a  rewja  W. R a o r ta  pt.  „Nóżki na  
: stół ' , k tó r a  u k aże  się dziś (popołudniu  w 

T ea trze  W ie lk im . W y b o rn e  skcfscho, 
jak :  ,P(> w a rszaw sk i :"  „F a ja n so w e  t a ­
lerze i „Dziady  jśię b aw ią" ,  o raz  cały 
szereg e fek to w n y ch  „p rze b o jó w "  w  w \  
k o n a n iu  n a jw y b i tn ie jsz y ch  a r ty s tó w  
sk łada ją  się na  w spania le ,  w y ją tk o w e  w 
swoim ro d z a ju  widowisko. Początek  o 
godz. 3.50. Ceny m ie jsc  zniżone.

N ajw iększą atrakcją repertuaru ko- 
m edjow ego w  T ea trz e  W ie lk im  jest 
p rzep y szn a  sz tu k a  M. H e m a ra  .,Dwaj 
panow ie B.“, k tó ra  u k aże  sąę dziś wie- 

"ćzo rem .  P o g o d n y  h um or ,  dowcip  i s a ­
ty ra ,  o raz  o ry g in a ln a  pom ysłow ość  akcji  
w św ictuem  w ykonan iu  pierw szorzę­
d nych  sil naszego  d r a m a tu  zap ew n ia ją  
k o m ed j i  tej jeszcze dtngie  p anow an ie .

*
TEATR MAUY:

, ,(Niedziela, 7. kw ie tn ia ,  o godz. 3.30 
„M urzyn warszawski '",

Nied dęta , 7. kw ie tn ia ,  o godz, 7.30 
„ K w a d ra tu ra  koła '

Poniedz ia łek ,  8 . kw ie tn ia  o g, 7.30 
„ K w a d ra tu ra  koła" .

W to re k ,  9 . k w ie tn ia  o godz. 7.30 
„ K w a d ra tu ra  ko ła" .

+
4fl-sl« przedstaw ien ie „M urzyna w ar­

szawskiego" .  f twietna  t a  k o m e d ja  A. Sło- 
mmsk.i-gi , g ra n a  p rzesz ło  m iesiąc  w  Te­
a trze  Małym codzienn ie  przT wysprzeda- 
nej wd-owni, j im że  się dziś  popoludni-u 
po cenach  zn iżonych .  Początek  u godzi­
nie 3.30.

„Kwadratura k o ła" ,  n iezw ykle  in te ­
re su jąca  sa ty ra  na  t le  s to su n k ó w  panu  
^ącycia w „ ra ju  b o lszew ick im "  p ió ra  W a  
inulina  Katajew a, jednego  z n a jw y b it  
.óejszyoh współczesnych p isarzy  rosyj- 

sk: ch, yyobec wielkiego sukcesu  os iągn ię ­

tego na p rc m je rz e  w  T ea trz e  M ałym  —  
g ra n a  będzie  dziś, j u t r o  i  dni n a s t ę p ­
nych.

„Pow rót T aty“, p r z e p ię k n a  M ickie­
w iczow ska  ba llada,  p rz e ro b io n a  na cza ­
r u ją c ą  ba jkę  p rzez  R. H e r tza  i W. Ta 
ta rk iew iezów nę ,  śc iąga jącą  n a  każde  
p rzed s taw ien ie  l iczne rzesze  dz ia tw y  i 
m łodzieży szkolnej  g ra n a  będzie  ju t ro  
p o p o łu d n iu  o godz. 4.30 po  cenach  zn.-  
żouych.

Z dziedziny sztuki. Z aw ita ł  do L w o ­
w a przybysz  n ie  byle  jak i ,  wielki a r ty ­
sta, z n an y  i u z n a n y  w  innych  dz ie ln i­
cach Polskj —  M arek  Hlezdrycz. Szkoda, 
iż na raz ie  nie m ożem y podz iw iać  two- 
i ów jego twórczośc i  n a  w ys taw ie  p u ­
b licznej.  P o w in n o  to w czasie na jb l iż  
•szym już  n as tąp ić .  Artysta,  k tó ry  przc- 
jąl jgfe najlepszemi prądami,  jakie m a  da- 
we.ly akadcntje  petersburska, i  m o n ac h i j ­
ska, Paryiż j Kraków pierwociny swej buj- 
npj twórczości zdo.bywa.1 jeszcze w pa ­
miętnej szkole Gierymskiego. Trudno go 
ująć jednam m ianem , tak szeroka ta twór 
cześć. M-istrzowsk-ie opanowanie  rysunku, 
-naiuTaJczm., kłióry czasem przechodzi i w 
lekki impresio-n zm, alo ten dobrej p ro­
weniencji .  Najlepiej się czuje w kompo­
zycji, doskonałym  jest po-rtreoi-stą, po­
ciąga go fakiże i pejsaiż- A w e wszystkiich 
działach umie być praw dziw ym  artys tą ,  
swój s tosunek dlo sztoki ujmuje w sposób 
n ies łychan ie  prosty  i szczery. Tem aty  jego 
żydowskie, jak  i typy  charakteryisilycznc, 
c inny się znaleźć  w publicznych -obiorach 
jako „signum" prawdziwej sztoki.

C
BIURO K O N C E R TO W E  M. r i lE R K A .

W torek .  9. k w ie tn ia :  XVII. Koncert  
m is trzow ski  A r tu r  R ubinste in .  P ia n i s ta

P ią tek ,  J2. k w ie tn ia :  R a fa ł  Scher-
m an n .  —  Odczyt na  tem a t  „Miłość i 
z b ro d n ia  v  g ra fo log j i"  z  ob razam i 
Świetlnenii,  2069-4

*
R E PE R TU A R  KINOTEATRÓW : 

APOLLO : „ D am a  z loży Nr. 13“ (Żaz
Miłości).

CHIMERA: „ S k rz v d ła “ .
COLOSSEUM: „Król Doug  I.“ o raz  

„Miłość j u n j i  .
GRAŻYNA: „W ieża  miłości".  
FATAMORGANA: .Dzikuska"

CASINO: „B ia ła  so n a t a '1.
K O PE R N IK : ,,VV p o ry w ie  zm ysłów ' '  

i „Z a ea d k a  jed n e j  nocy" .
L E W :  „Bogini pok u s" .
LUNA: ,.W o tw a r te  k a r ty " .
MARYSIEŃKA: „ W  po ry w ie  z m y ­

s łów" i „Zagadka jed n e j  nocy .
OAZA: „ L oop ing  T he  Loop 
PAŁACE; . .T ancerka  z M oskwy". 
PAN: „Moulin Rouge".
PASAŻ: P ra w o  szpady  i k rw i" .
PR O M IE Ń : „Św ia t  w p łom ien iach
UCIECHA: „Osta tn i  Carowie",

 o-----

S T r i ^ - D A N C i . 4 ( i
G rodzickich 2 , dz iś  6-30 w.

Z Tawareystwą Frzyjaudół Szfrnk 
Pięknych we u w o w ie  (.gi.iach Miuzóum 
ł^rzemysłowego, wejście od ul. Dizie- 
duszywkich 1. 1). Wystawa • Zwią:żku 
„Dziesięciu Pla-stylków" patrw"a jeszcze 
ty-łko Kilka dni. Naieży się spodzie­
wać, że każdy, kto jaj dotychczas nie 
obejrzał, skorzysta z ostatniej nie­
dzieli, by zapoznać się z pracami sze­
regu wybitnych mał-atrzy, pracują­
cych w naszem mieście. Poziom wy­
stawy wysoki, rozmaitość wielka. 
Obok uduchowionych wigji Resena, 
spotykamy wielkie kompozycje Ga­
jewskiego, sławiące blasuc, bujność 
bogactwo życia. Irnipresionizm Pie­
niążka i Ruzamiskiogo sąjsiadujii tu 
z dekoracyjnie traktów a nem i obraza­
mi Harland-Za.jąożbowiSkiisj. Krzyża­
nowski i Rednicki to znów świat od­
rębny. Reprezentowane są nie tLytUko 
malarstwo i grafika, ale również i 
rzeźba pracami Reichertótwinej i  Sita - 
rzyńskiego. Wystawa otwartą jest co^ 
dziennie od godz. 10 do 15 papoł.

T Ł Ł p e r a ł u a  we uwowie. 6. hm. no­
towano \t® Lwowie o g. 7-mej rano — 5:8,
0 g. 1i3-tej — 1,4. AYiatir pólnocno-wschO' 
dni Baromelr idząe w górę, ,

Tnw. Pol. M lodz. łm . Tad. K ościuszki
w e  Lwowie  z ap ra sza  n a  uroczyste. N ab o ­
żeństwo, k tó re  o d b ę d z i e j s i ę  w  kościele 
A rch ik a ted ra ln y m ,  w niedzielę,  dn ia  
7-go k w ie tn ia  br  o godz, 10.30 r an o ,  k u  
uczczeniu  lSątlej  roczn icy  Przysięgi n a 1 
R yn k u  K rak o w sk im  o raz  Zwycięstwa 
pod R acławicami.  Do wzięcia  grem jal-  
nego u d z ia łu  w  nab o żeń s tw ie  zap ra sza  
się P .  T. W ład ze  wojskow o i cywilne, 
Reprezentację, m ie jsk ą  i S tow arzyszen ia  
polskie.  K o rp o ra c je  o raz  Szkoły i P. T i  
Publiczność,  czczącą p am ięć  W o d za  i N a ­
cze ln ika  N arodu .  W  czasie n abożeństw a  
zb ie ran e  b ę d ą  d a tk i  d o b ro w o ln e  n a  hu-]
1 >.wę p o m n ik a  T a d iu s z a  Kościuszki we 

I.wcwie.  Po n ab ożeńs tw ie  złożenie  wdeń 
'■a na  płycie w ę g n in e j  w ogrodzie  Ko­
ściuszki.

Z ż a ło b n e j  k ro n ik i .  Sp. Marja Soko 
towska, żona  d y ro k to ra -L ig i  P. p współ­
p raco w a ła  z mężem  w ins ty tuc ja!  h spo ­
łecznych przez lat  25, zm arła  w a ta k u  
sercow ym  d n .  5. kw ie tn ia .  Pogrzeb  w- 
niedzielę, 7, k w ie tn ia  o godz. 17-tcj z ul 
M ikołaja  18 mi: c m e n ta rz  Jańow sk i.

Z Ttasj na i Koła Lit.  - Art. w e  t w e  ■
wie, W  . n i e d z i e l ą ,  d f t a  7. kwie tn ia  1929 
o godz. 7-m ej wierz. W spó lne  św ięcone  
dla Członków i I ch  ł łodzin.  L is ta  wyło­
żona w  Sekre ta r iac ie .  O godz. 9-fej wie-, 
c zo iem  d a n c in g  Rilch wstępu na pod­
stawie  kar t  ur.z.esinictna

O dczyty f rancusk ie ,  P Ch. Sjngevin 
lek tor  U n iw ersy te tu  J.  K. wygłosi W 
k w ie tn iu  n a s tęp u jąc e  odczyty: 8. kw.ct 
nic Com tcssc  de  Noailles.  15. kwietnia 
Cotcltc  22. k w ie tn ia  Quelnues femnics 
dc  le t t res  (Renee Vivżen, Ract.ilde, Dc-; 
Ia ruc  - M ard rus ,  H. C h a ra 1.son). -9. 
k w ie tn ia  La F'emme d ans  la h l le ra t in e  
de Balzac a  Bourgel.  W  p o n i e d z i a ł k i ,  o 
godz. 7-mej wiecz. G im nazjum  H L  ul- 
Kubali 4, I. p.

Staraniem  Pol. Tow. Gimnast. „S< 
kół 111“ przy  współudziale  iszyslkich 
gniazd sokolich  lwowskich, odbędzie się, 
\v nic I j i - l ę ,  7. bm , o godz. 6.30 w aao
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Ze sportu.

Czarni walczą o pierwsze punkty.
POGOŃ URZĄDZA GENERALNĄ PRÓBĘ.

g im n as t .  G im n az ju m  V-go (ul. Kuszc- 
wicza ó'l w ieczór m uzyc / .no-g im nasiyczny  
z l)okaz.cni ćwiczeń p rzy g o to w y w an y ch  
n a  ziot w P o z n a n iu .  D o jazd  t r a m w a ja ­
mi 5, 9 i 10 do mo.stu p rz y  ul.  Z am ars ly -  
now skie j .  W ieczór  z w olenn ikom  giinna- 
stylij  i in le rcsu jąeyni  się z lotem p o z n a ń ­
sk im  n a s t ręc za  wdzięcznej  sposobności 
do  miłego spędzenia  wieczoru.

Zw iązek Zawodowy Pracow ników  
B ankow ych zaw ia d am ia  wszystk ich  
C z łonków i- sy m p a ty k ó w  że począwszy 
od dn ia  1,'ł. kw ie tn iu  br. k ażde j  soboty
0 godz. fi-lej w lokalu  Zw iązku  ul. Lele­
wela 5/1. u rząd zać  będzie  z eb ra n ia  to­
w arzy sk ie  p o p rz ed z an e  odczytani;, .i r e ­
fe ra tam i  z d z ied z in y  zdobyczy so c ja l ­
nych  i f a ch o w y ch .  W stęp  w olny  —  g o ­
ście m,ile widziani.

Podatek drogow y. L w ow sk ie  S to w a ­
rzyszen ie  Kupców  k o m u n ik u je ,  że w 
oprawie powyższego podatku na leży  się 
zgłosić  w l ik w id a tu rze  M agis t ra tu  wraz 
z św iadec tw em  p rzcm y slo w em  za rok  
1928 i d o ręczo n y m  n a k az em  p ła tn iczym  
a l ik w id a tu ra  bezzwłocznie  z r e k ty p k u  je 
w y m ia r  w ten  sposób, że obliczy 15% 
od zasadn icze j  ceny  św iadec tw a  (np. 
p rzy  III .  kat.  od 05 zł., p rzy  IT. kat.  od
050 zł. itd.) i ty lko  tę k w o lę  należy 
uiścić. W obec  tego wszelkie  w tym wzgtę 
dzic  re k u rs y  są zbyteczne.

(—) W łam ania i kradzieże. Nieznani 
sp raw cy  w łam al i  sic w czora j  do  m ie ­
s z k an ia  d r a  .lana B lal ta  j sk rad li  s r e b r ­
ne naczynie  s tołowe w artości  I tys. zt. 
Z m ieszkan ia  d ra  Grzegorza S w erk u n n ;  
zam. P ia skow a  22. sk rad z io n o  w czora j  
g a rd ero b ę  wartości  250 zł. —  Nieznani 
sp raw cy  rozbil i wczora j  k iosk Gilewicza, 
p rzy  ul. Łyczakow skie j  i sk rad l i  w ię ­
ksza ilość ty ton iu  i zn aczków  poczto­
wych. — Na ul. Szpita lnej  sk rad z io n o  
w czora j  z wózka t rag a rza  M ichała  P ł a ­
ch e tk i  pak ie t  z aw ie ra ją cy  m a te r ję  j e ­

d w a b n ą  w ar tośc i  5 tys. zł.
(—) Do aresztów  policyjnych o d dano  

w czora j :  . lana Cieszyńskiego i Mieczy­
s ława Grzywalsk iego  za k radz ież  g a r d e ­
roby  na  szkodę  I ty  Mechcles, Z am kow a 
21, A dam a Koszackicgo za k rad z ież  g a r ­
d e roby  na szkodę  Zofji  Orłowskie j  i Flo- 
r jan a  L udw ika  za kradzież, p o r tm o n e tk i  
n a  szkodę  Lucji  f larewicz.

(—) U cieczka z dom u. L w ow skie j  po ­
licji don ies iono ,  że onegdaj  wydalił  się 
B ron is ław  M arciak , uczeń 8 ki. gimn. 
w Ja ro s ław iu ,  z am ieszka ły  sta le  w R a ­
d ym nie .  Również w yda l i ł  się onegdaj  z 
d o m u  9-Ieini H e n ry k  Kwieciński,  z am ie ­
szkały  w Z hąiskach .

(—) Potrącony przez tram waj. U 
zbiegu ul. L eona  Sap iehy  i Gródeckiej  
został  p o t rąc o n y  przez  t ra m w a j  Nr. I 
n ie jak i  Puszków , k tó ry  d o zn a ł  l icznych 
o b rażeń .  Pogotowie  r a tu n k o w e  odwiozło 
go do szpita la .

(— ) N iebezpieczni aw anturnicy w 
szynku .  W res tau rac j i  Tewla,  przy ul. 
J a n o w sk ie j  zabawial i  się wczora j  Józe f  
P u s z k a  i J a n  Kapuśniak, W  pew nej  
chwili  Puszka  wyjął z k ieszeni rewolwer
1 począ ł  ładow ać  naboje .  R ew olw er  ten. 
polic ja  zakw es t ionow a ła ,  a Puszkę,  oraz  
jego kolegę o d d an o  do a resz tó w  poli­
cyjnych .

(—) Strzelający dozorca w ięzienny.
W  zw iązku  z naszą  o n egdajszą  n o ta tk ą  
o zajśc iu  p rzy  ul. Źródlanej,  w czasie 
k tó reg o  dozorca  w ięzienny  B yrdz iak  
strzeli!  z rew o lw eru ,  d o w ia d u je m y  się, 
że rew olw er  B y rd z ia k a  sam wypalił  z u ­
pełn ie  p rz y p ad k o w o  w chwili ,  gdy on. 
oraz  jego kolega wyjęli  swoje rew olw ery  
w obaw ie  przed  n a p ad e m  jak ic h ś  p o ­
d e jrzan y ch  osobników.

NAJNOWSZY SYSTEM ODMŁADZANIA
Metody p ro feso ra  D ra  Slcinaclia,  ,ja- 

koteż  Dra W o ro n o w a  okaza ły  sic n ieo d ­
powiednie,  a lo d latego, pon iew aż  p o ­
m im o  t ru d n y c h  i bolesnych o p e ra ry j .  
k tó re  m ia ły  m ie jsce  p rz y  przeszczep ie­
n i u  g ruczo łów  m ałp ich  w o rgan izm  ludz­
ki, ju ż  po  k ró lk im  czasie n iem oc  m ęska  
w raca ła  z sza lono szy b k ą  in tenzyw nośc ią  
ba. n a w e t  silniejszą, aniżeli  p rzed  o p e ­
racją .

Obecnie  ud a ło  się profesorową Drowi
51 b  a row i  z H a m b u rg a  w ynaleść  n a j ­
nowszy sposób  odm ład zan ia ,  k tó ry  bez 
o p e ra ry j  i bez holu  i wogóle bez żadnych  
zabiegów c h iru rg icznych  n a d a je  n aw et  
ośrndziesięeioletniomu starcowi siłę m ę ­
ską dw udz ies to le tn iego  m łodzieńca.

Najnowszy ten w yna lazek  wzbudzi ł  
w Am eryce o g ro m n ą  sensację  i podziw  
w święcie m ęsk im , gdyż okaza ł  się n a d ­
zwyczaj sku teczny  i o d p o w iad a jący  sw e­
mu celowi.

In te resen tom  udziela  się bezp ła tn ie  i 
d y sk re tn ie  p o ra d y  i wskazówki .P ro s i ­
m y  ad resow ać :  „Sjlvus",  Lwów, Zybli-  
kiew icza 9, 2345

Lwów, 7. kwietnia.
Dziś o godz. 3.45 odbędzie się na 

boisku Czarnych nader interesujące 
spotkanie Cracovja-Czarni. Zawody te 
wchodzą w ramy mistrzostw ligowych, 
to też budzą łatwo zrozumiałe zainte­
resowanie, temberdziej, że będzie to 
pierwszy większy mecz w bieżącym 
sezonie. Obydwie drużyny wystąpią 
w najlepszych składach i dołożą na- 
<pewne wszelkich starań, by zapewnić 
sobie cenne dwa punkty. O szansach

i widokach pisaliśmy obszerniej w nu­
merze wczorajszym, tak, że dzisiaj nie 
pozostaje na:m nic innego, jak życzyć 
gospodarzom dobrej pogody i szczęśli­
wego „początku".

Pogoń wykorzystuje wolny tormin 
dla zaprawy przed zawodami ligowy­
mi. Partnerem jej będzie Lecnja, któ­
rej zapał i ambicja zmuszą drużynę 
ligową do należytego rozwinięcia 
swych sił. Zawody odbędą się o godz.
11-tej przedpol. na boisku Pogoni.

śbą o wyjaśnienie, co właściwie ma o- 
znaesać cała ta sprawa i czy przypad­
kiem nie przeprowadzono perlraklaeyj 
poza plecyma oficjalnych władz.

Dno nędzy. N ap raw d ę  z ło tem u i n i ­
gdy nie zaw odzącem u sercu  Czytelników 
naszych  po lecam y  wdow ę po pow ażnym  
rzem ieśln iku  lwowskim , m a tk ę  legjoni- 
sty i ob rońcy  Lwowa, k tó ry  zm ar ł  z o d ­
nies ionych ran  — z n a jd u ją c ą  się obcciiia  
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa s ta ru szk a  jes t  n a d to  ciężką ka leką,  
tak ,  że zupełnie  n a jd robn ie jsze j  naw et 
kw oty  n ie  jes t  w m ożności  zapracow ać.  
Datki p rz y jm u je  A dm in is t ra c ja  d la  „M a­
tki Obrońcy  L w ow a".

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów1 5. kwietnia .  
ClaeoWna 37.ŹS Gazy wsoh. 23.60 Oikos 

109.50 TesD. 3il-7ó, 33 Bank Polski tlili-’ 
1 6 7 . - .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aręzsw a,  fi. kwietnia.  (Tel. G. P.) 

'• proc. pożyczka inwestycyjna 105 3/•!-. 
7 proc. pożyczka, stabilizacyjna, 89.50. 5
proc. pożyczka, •dolarowa 90-25, 5 procą
pożyczka konwersy jna  67, 5 p ro c . -p o ż y ­
czka kolejowa, 'KtiJO’- 50 , to  proc. pożycz­
ka kolejowa -US2.'5P, ,8 proc. L isty  -zast. 
liku (losp. Kraj. 94, 8 proc Lis ty  zasil -
Bk u Rolnego M, 8 proc. Obli g. Gosp. Kr. 
24, le sam e 7 pro-c. S3.25.

W alu ty  i dewizy: Dolary 8.88, Belgia 
133:01, Holandia 55fi.7(), KopenhagazKł7-2() 
L ondyn 18.18 Nowy Jork 8.88 Paryż 34 77 
Praga 23.33 S /w a ica r ja  171.34 Wiedeń 
1:34.00 W iochy  40.64.

W arszawa,  fi. kwietnia.  (Tel. G. P,) 
Bank Dyskontowy .Ifi7v Bank Polski Ifi3 
Bank Zw. Sp. Zarrtb- 83 Elektr.  Dąbrowa 
105 Drogi żelazne dojazdowe 20 Węgiel 
70 i pól Lilpo-p 34. Modrzejów 28 Ostro­
wiec fili Starachowice 29 i ćwierć Borkow­
ski 1.2.

GIEŁDA. 2URYCHSKA.
Zurych  li. kwietnia .  (Tel. G. P.) Paryż 

30.-30 Londyn 35.21 7jS Nowy Jork 5-10.55 
Bel&ya 712.IG i ćwierć Wiochy 27.18 T pól 
Hiszipanjia 78 Roland ja 308.35 Berlin 133.2'!) 
Wiedeń 73 Sztokholm 138.80 Oslo J38,57 

pól Kopenhaga 158.47 i pól Sof ja. 3.75 i 
ćwierć Praga 1.3.39 W arszaw a 58.30 Buda­
peszt 90.57 i pól Bialogrńd 9 IŁ’ i pół Ate­
ny fi.70 i pól Konstantynopol 2.55 Buko- 
reszt 8.0!) llelsingtófs J 3.09 i p ó l ' Buenos 
A rps 2I-S-50

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń (f. kwietnia. (Tel. (i. P . ) 'A m ­

sterdam 285.05 Belgrad 12-1-8 7/8 Berlin 
168.59 Bruksela 98.73 Budapeszt 123.88 
Bukareszt 4-31 3/8 Kopenhaga 189.40 l.nn 
dyn iW-.Ati 5 8  Madryt 107 Mocłjolan 37.20 i 
pół N ow y Jork  719.75 Oslo 189.59 Paryż 
27.77 i ćwierć P iega  21.03 3/S .Wija 
511 5/8 Sztokholm l'SO.7'0 W arszaw a  79 94 
i pól Zurych 1:36.80 Amerykańskie  709.30 
Niemieckie 1S8-34 Włoskie 37.2,2 Ju go s ło ­
wiański© 12.il. Czeskie 21 Szwajo.)'.-.ko 
12(1.45 Angielskie 34.44 R e n ta  1 j  I o w  a 0.903 
Tureckie 30.80 Bankvere;n 24.35 Boden- 
kredi! 108-50 Kreditanstalt  59.90 Koitiikis 
15.70 Laendorbank 33 i ćwierć Merkury 
31-70 Z:vnosteńs'ka 119 i ćwierć Au-tr.  kol. 
państw .  42 i ćwierć Kolej pohidn. II i ćw- 
B row ary  IG! A kpiny 41.70 Krupu II sil 
PoJdi I luetłe  199.50 Prager B srn 5!Ki Riina 
119.95 Skoda 375 Siersza 9-50 Kanio 5.4-0 
Kui paty  10.30 Galicja 04.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 6. kwie-tiua. (Tel. G. P-) Nowy

Bieg na przełaj LechjS
ODBĘDZIE 

Lwów, 7. kwietnia.
Wiełki wiosenny bieg na przełaj 

L. I\. S. Loch ja o wędrwwn y puliar 
kryształowy odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14. bm. Bieg obejmuje konkuren­
cję drużynową i jednostkową. Druży­
na w składzie 5 zawodników — czas i 
punkty liczone dla 4-ch pierwszych. 
Nagrody dla drużyn w dyplomach, o- 
raz dla zwycięzcy puliar zdobyty w r. 
ub przez-.Pogoń. Stand i meta ,na bo-

SIĘ 14. BM.
is-ku 40 pp. Początek biegu o godz. 11. 
'przedpołudniem punktualnie. Zglosze- 

. ni-a w Sekretariacie Le-chji codziennie 
w godz. urzęd. Wpisowe . od drużyny 
■zł. 2.50, jednostkowo gr. 50. Nagrody 
w konkurencji jednostkowej w żeto­
nach, zależnie od ilości zgłoszonych 
zawodników. Dla zawodników z  pro­
wincji nagrody przewidziane. Trasa 
wynosi około -i km.

Ma froncie ligowym
TOCZYC SIĘ BĘD ZIE PIĘĆ WALK.

Lwów, 7. kwietnia.
Na froncie ligowym 'będzie tym ra­

zem gorąco. W Krakowie, we Lwowie, 
w Królewskiej Hucie, Warszawie i Ło­
dzi walczyć będzie dziesięć drużyn. 
Poje tabelaryczno zaroi się nowymi 
punktami; nastąpią leż pierwsze prze^ 
sunięcia (i przeskoki. 0  zawodach Cra- 
covii z  Czarnymi piszemy na irihem 
miejscu, z pozostałych spotkań: Gaibar 
nia - Turyści w Krakowie, Rnoh - War­
ta w Król. Hucie, Y/arszawianka - Po- 
lonja w Warszawie i ŁKS - Wisi a w 
Łodzi — wszystkie budzą żywe zain­
teresowanie ze względu na niepewność 
wyniku.

Garbarnia,
która dokazywała dotychczas cudów 
•w towarzyskich spotkaniach, będzie 
mmla sposobność wykazać czy bitnośe 

.jej nie zawodzi, gdy chodzi o twarde 
walki ligowe. Coprawda, Turyści nie 
są, zdaje się, dzisiaj przeciwnikiem, 
któreg-oby można użyć jako .probież 
prawdziwej wartości krakowskiego ben- 
jaminka. Ciężka klęska „fioletowych" 
w Poznaniu nie wróży im też nic do­
brego w Krakowie, lembardziej, ż-e w 
szeregach ich panuje, wedle głosów 
łódzkich, pewna dysharmońja, kjóra 
odbija się fatalnie na nastroju psyohicz 
nym drużyny.

Bardzo ciekawie zapowiada się 
spotkanie

Ruch - Warta 
w Król. Hucie. Wobec Warly. mającej 
za sobą systematyczny trening, dobra
kondycja fizyczna Ruchu nie powinna 
zaważyć na szali, io leż gdyby zawo­
dy powyższe odbywały się w Poznaniu 
forytowalibyśmy bezwzględnie Wartę. 
Na Górnym Śląsku dzieją się jednak 
częstokroć .cuda, niespodzianki leżą 
zawsze w granicach możliwości. Zasa­
dniczo jednak liczymy się ze zwycię­
stwem dmżyny poznańskiej, która i w 
zeszłym roku wygrała pierwsze zawo­
dy (1:0).

Główna uwaga skupiać się będzie 
bezwzględnie

aa Łodzi.

PZPN „WPADŁ" NA PRIMA APRILI- 
SOWY KAWAŁ „GAZETY PORANNEJ"

Lwów, 7. krwietmia.
Uświęconym zwyczajem, podobnie, 

jak każdego roku, zamieściliśmy z o- 
kazji 1 kwietnia szereg „kawałów" 
prima apriiisowych. Dział sportowy 
nie pozostał w tyle za innymi i ze swej 
strony nraczył Czytelników sensacyj­
ną wiadomością o rzekomych zawodach 
Małcpolska — Medjolan. Notatka mia­
ła tak wielkie cechy prawdopodobień­
stwa, że z wielu stron zwracano się do 
nas o bliższe informacje. Ale nielylko 
laicy padli ofiarą żartu, nawet najwyż­
sza magistratura piłkarska w Polsce 
PZPN dal się wziąć na kawał. Sekre­
tarz PZPN-u p. Rorruak, przeczytawszy 
wiadomość o zawodach, tak dalece się 
zaniepokoił, że nie omieszkał zwrócić 
żię telefonicznie do p. inż. T. Kuchara, 
referenta spraw zagranicznych, z pro­

“Wisla nie miała w roku ubiegłym szczę 
ścia do ŁKS-ti. Drużyna łódzka, nawet 
w swej złej wiosennej formie pokonała 
Alistrza 4:2. Również rewanżowe spot­
kanie nie przyniosło Krakowianom lau­
rów, minio, że byli oni wówczas u 
szczytu formy.

Nie ulega wątpliwości, że Wisła po­
drażniona w swej ambicji, dążyć będzie 
za wszelką cenę do rehabilitacji w o- 
czach łódzkiej publiczności, czy jej się 
to uda — to rzecz imla. Pierwsze za ­
wody ligowe Wisły (z Warszawianką 
4:2) pozostawiały jeszczn wiele do ży­
czenia, z drugiej strony ŁKS jest, jak 
się zdaje, w niezłej formie, to leż gdy 
dodaimy jaszcze do togo własne boisko, 
dojdziemy do przekonania, źę wynik 
meczu łódzkiego stoi pod znakiem za­
pytania.

WARSZAWA
ma dla odmiany t. aw. lokalne deray 
Fclcnja-Warszawianka. W raku ubie­
głymi Polouja dwukrotnie zmuszoną 
była podzielić się z rywalem swym 
punktami. W bieżącym sezonie snad­
nie się -może zdarzyć, żc ustąpi mu o- 
na je całkowicie.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 5. kwietnia.  

Na Giełdzie bez o b ro tó w ,  poza Ulękłą 
s k ro m n e  ob ro ty  w  życie, ję c z m ie ń  bu p r z e ­
m ia ło w y m i  po cenach w y ż s z y c h  .od o s ta t ­
n ic h  notowań.

Z iemniaki przemysłowe nieco podraża­
ły. a, o tręby  pszenne spadły w cenie.

Tendencja  poniekąd ziwyżko.wa, uspo­
sobienie  spokojne-

Zyto nnitop. loco stacja zalad. od 31.25 
do 34.75, Jęczmień malop. loco st. zal.  orl 
łtt  do 82. Ziemniaki przemysłowe od 5.50 
do 5.75- Otręby pszenne  od 25.75 do 2G.25.

Zyto malop. loco wagon Lwów od 3(4.75 
do 37-25. Jęczmień .mat. loco wagon I.wów 
od 33.215 d> 34.2.5. Otręby pszenne loco 
wag. Lwów od 244.25 do 214.76- 

in n e  ku rsy  niezmienione.
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Jork -I'S5-k7 Holandia  12.10 9/l-G Francja  
JS4.2:1 Be!‘g;a 34.9-1 3, 4 W iochy  32.77 Niem 
cy 30 łO j y ^ S z w a j c a r j a  35-31 3/4 Hiszpa­
nią, 33.36 Danja  1821 Szwecja 18.1-8 i p b \  
Norwegja 18-'3Q. i ćwierć ■ Portugatją  1-03 J lei 
singfors 192.75 Praga W r ^ P  Budapeszt 
37.86 Belgrad 371® Sofja, 67* R u m u n ja  816 
W iedeń 34.54 W arszaw a  13-29.

GIEŁDĄ FARYSKA 
Pzryż  6. k w ie tn ia -k ^ e l .  G. I’-), Londyn 

St ,2i!̂  Nowy JoirĄ 35-59 i pół Belgja 365-76 
Il iszpan ja  3®4 'Wiochy 103.90 Szwajcarja  
492/75(D a n ia  682.3-5 I lolandja  lOć?G.'5S N o r­
wegia 692.-50 Szwecja 093-50 Praga 76 R u ­
m u n ja  15.-2i0 N iemcy 607 Wiedeń 360.

OBROTY PHYWATNE.
Lwów, f>. kwie tn ia .  

Ten d en c ja  zwyżkow a. Lieziię1 o b ro ty  
ty lk o  w d o la rach .

D o la r  a m e ry k .  §,.91.50— S.92.00, Dok 
k a n a d ,  8.S3.00- -8.84 00.

-  O

K ącik  r a d j o w y .

PROGRAM AUDYCJI RADJOW7CEL.
Niedziela 7. kwie tn ia  1929.

■Warszawa (1385) 15-15 Koncert symfo­
niczny z Filharm onii  Warszawskiej,  18.20 
Audycja poświęcona Fr. C h o p in o w .  Slewo 
ob jaśn ia jące  w y p w i *  St.i' .Niewiado'n?k 
20.30 Koncert cup. Orkiestra P. R- pod 
dyr. J. Ozimińskiego, 21.00 K w a d ra n s . l i te ­
racki.  Tan Tad Bocheńsk odczyta peicn 
humoru fragment z ..Placówki" P rura  pi- 
..Kupno k row y" 211.5 DuLzy c ąg k l i ­
t e j  tu, 22.30 T ransm is ja  m uzyki tanecznej.

Krabów (311) 18.-2Ó Transmisja  z W a r ­
szaw y-  audycja  iileraeko-muzyczna. 20.0’i 
T ransmisja  he jna łu  z W m ży M agick ie j  
2 0 3 0  Koncert  pp. S tan is ław a  K orw in -Szy­
m anow ska  (śpiew). pro! St. M ku szewski 
tsk-zypc^), ć„ śph.wu akompanj-ijc Dyr. 
B Walek-Wr-rJewskd, 22.30 T t g g m a a  m i 
zyk. Taneczne' z rest. . ,Pav:Ilon“ .

Poznań 339) 18.20 Konóąjit t jpSlj'. < i 
setowego. W  prog’« m 'e :  Paganini,  I eh>- 
trcuno-d i .u- 10 30 Koncert w iecz .ruy ,
22.20 Muzyka taneczna.

Katowice (416) 20.30 T ran sm o ja  kou- 
re rtu  w-ieczo nego z  W arszaw y , 22.30 
T ićnsm isja  m uzyk ' lek-kiej- z lY a rsza iw .

Wilnoi|M455') 17(3Q>.Auuycja dla dzieci, 
2(> 30 T rans .u  sia koncertu  wieczornego z 
We razawy-

W rocław *(311) 16.20 Koncert  
m u ż jk i ,  20-15 W ćsolv  Tfndbrt.

Kopenhaga (3.3?', -tjl.on Recital  ferie- 
p ianow y  p:an slv  Wil-umsena. 21.80 Mo­
d ra  m u z y k a ’ operetkowa

FrćRa (34-3) 19 05 Muzykę jW p T arn p  
2!-00 Operj-t ta  i  Brna, 21 30 Solo TcBttf- 
pionowe.

Lipsk ( U / )  15.00 Transm isja  z tViuv. 
Nowego. „RigoleU:/1. opera Yerdiego. 21.DC 
..Salome",  d ram at  Oscara Wildea, ir.uzy- 
k-a W'. Betticha.

Tuluza łfflEfl 20.30 Mi zyka no’owa. 
Arje operowe. 21.45 Muzyka taneczna.

Brno (432) .-19 05 Orkiestra dęta, 20 90 
Muzyka, operetkow a , |  21.00 Operetka

Sztokholm '438) 20.15 Koncert W ag n e ­
rowski,  21 45 Muzyka ope t ikowa.

IEJLF.TON „GAZ. I‘OR.“ z 8. IV. 1929.
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Pozłiart e o pó nocy.
— o --------

— Boi się pani jakiego zamachu, 
jakiego gwałtu? — spytał Nowak po 
krótkiej chwitł-

— Tak...
—  Przecież przed fem można się. 

chyba obronić?
— Ja?... «laiba koibieta, samotna0 ..
•— Przecież ma pani chyba jakich 

przyjaciół? (
— Ale zad^n z- n i e b  dla mnie nie 

będzie się narażał.
— A len pan Borys, o którym pani 

wspominała?
— Ten nie ma czasu zajmować się 

moj£ mi sprawami.
— No, a inni?
— Tutaj nie. mam nikogo więcej. 
Adam Nowak już był zdecydowany.

Właściwie nie rnial nic do stracenia,— 
raczej tylko do zyskania. Pociągało go 
to życie awanturnicze... zwłaszcza w 
towarzystwie młodej a ładnej kobiety,

Nie znał jej, nic o niej nic wiedział... 
ale byt młody, a ona ładna i interesu­
jąca.

Więc rzucił krótko i stanowczo-
— Na mnie może pani zupełnie li­

cz yjć!
Podeszła ku niemu pomału, z pe- 

wnem ociąganiem. Nieśmiało -wyciąg­
nęła rękę, pytając:

— I pan... decyduje się... napraw 
dę.?...

— Tak, — odparł Nowak powstając
i spoglądając jej prosto w oczy.

J w  tej chwili uszu icb doszedł pe­
wien odgłos, —  odgłos, który jeszcze 
niejednokrotnie w  ciągu tej nocy miał 
ich prześladować.

r 4 ' 7T-
Nieznajoma spojrzała trwożnie w 

stronę okna.
— Słyszy p a n .- — szepnęła.
— Tak... to auto, — odparł Nowak.
Słychać było coraz wyraźniej huk

motoru: auto jechało widocznie w kie­
runku wiRi.

— Proszę zgasić światło! — krzyk­
nęła niemal.

Stali -oboje bez ruchu, w  pokoju po­
grążonym w ciemnościach.

— -Potrafi pan poznać, jakie to mo­
że być auto?
, 'Nowak nasłuchiwał przez chwilę 

z calem natężeniem.
—- ITzypuśżc^am że to Chrysler.
— Możliwe. Widocznie wziął duży 

wóz wyścigowy:-TUmie pan dobrze pro­
wadzić auto?

— Tak-
— W podwórzu stoi moja Merce­

des. .Tak pani sądzi, uda nam się. uciec 
przed nimi?

— Będziemy się starali-
— Zatem chodź pan! — mówiła go­

rączkowo, ciągnąc go za rękę. — To 
będzie jazda na śmierć i żysi-e.

Zbiegli oboje po schodach. .
Warczenie motoru ucichło. Gdzieś 

w oddali -słychać fcy ło jakieś spieszne 
kroki.

Nowak podbiegł do drzwi wiodą­
cych z willi na ogród. Próbował je o- 
tworż'/ć, — ale zapóźno! Bo oto przez 
drzwi wsunął się jak cień jakiś,/ czło­
wiek. Twarz ta wryta się na  długo w 
pamięć Nowaka. Twarz .kanciasta;1 
gładko wygolona, o kwadratowej w j

Praga  (343)' K8-5Ó Transmisja  z Tea tru  
Narodowego „Nimfa", opera Dcoraka.

Lipsk ij36iSr 2-9.on Koncert k am era ’ny 
kwartetu  f r a n tu  s-kie go Roch. Kwartety 
smyczkowe Ravela i D-ebussyYgo.

Tuluza (333£-‘2<>.30 Koncert.  24.90 Kon 
•cert- \Y lyręórwach romanse rosyjskie.

Sztokholm (438) 20.05 Koncęl-t chóru 
st'udęę'ckie.go z Lund. 21.1-5 Muzy-Jta ka ­
m eralna.  v

Eeiiir.  (BKfl&l.OO ^Lukrecja B <rs?ja“ , 
(dramat UL-ktora Hugo. Następuje mu-zyka 
'.taneczna-

D averlry  (-482) 'S-O-OO 'Kśii^cct orkiestry 
wojskowej, 21-00 Koncert k am era lny  kwar 

■ i r t t i  smyczkowego Stra«fon.$g{hśKL Ksnr 
<-erł cJidr6tay,'-S®rk5 Al-uzyka. taneczna.

Zurych (iSOTjjjBO.OO „W ierny  mistrz '
: aęra  komiczno, w 2 aktach Pergolesiego. 
2 1. 30 • K o-n c-e r t na d jon nk-i est r y •

W iedeń (•.óilO) 20.jpjjl Wieczór Maksa 
Sprrngćra. W y k o n a  Ctoóę’, Opery W iedeń­

sk ie j  oraz W iedeńska  Orkiestra Sym foni­
czna pod dyr. prof. W eissenbacka, 21.:jł>. 
Koncert kapeli Dostał.

ftGC.'QęZEfl|l :A-a

POMOG LEHABSEA.

Spee chor, skóru. wener. i Kosm etyki

Dr. Rom an Dolnicki
ord 3—6, ul. Głęboka 10. parter. 

Lumpa kw arcowa, diaterm ia. 1453---------------------------------------------4
Akuszer i g inekolog

Dr. Juijusz SĜ yyieger
b. lekarz k lin ik i położniczej 

Lw ów , u!. Sobieskiego 9, I. p.
T elefon 31— 90. 8834-3

p ow róc ił.

Specjalistka chor. skórn. i wenerycznych
b. Sekund. Państw .  Szpita la  Powszcchn.

D r. F R IS C H -S A W jC K A
o rd y n u je  d la  kob ie t  od 2— 5 W ało w a  11.

Telefon 55— 20. 1390-4

Specjalistka chorób skórnych weneryczn, 
i kosm etyki

Dr. Laura Fi lenbaurr
b- sekund ,  k l in ik  wied. i Szpita ia  Państw, 
we Lwowie ord od 12— 1 i 3—6 popoł.

Słow ackiego 3. 834

Specjalista chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etycznych

Dr. Henryk SPUND-F1SCHER
b, długoletn i  lekarz  (asyst.) k lin ik  der­
m atologicznych w Berlinie, Pradze i W ie­
dniu, o rd y n u je  od 9— 1 i 3— 7. płac 
M arjack . 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2. Telef  51—<58.
P oczekaln ie separatkow e. 630 10

dałnej szczęce dolnej... usta wąskie, 
zaciśnięte. '

Zmagali się przez parę sekund przY 
wejściu- -Nowak bronił wstępu intru­
zowi, który koniecznie chciał wedrzeć 
się do środka.

— Ubij go' — -szepnęła mu do ucha 
głosem, drżącym z trwogi.

Nowak nie wahał się ani chwili: 
jeden -potężny cios wymierzony pod 
brodę. — i -tamten runął na ziemię.

Wypadli oboje na podwórze, w kie­
runku stojącego tam auta.

Od fu r tk i  w c h n d n w e j  d o b ie g ły  ich  
g ło śn e  k r z y k i .  D w ó c h  m ę ż c z y z n  s z a r ­
p a ło  g w a ł to w n ie  f u r tk ą ,  s t a i a j ą c  się  ją  
o tw o rz y ć .

Wskoczyli oboje do auta, — puścił 
motor w  ruch. Zasiadł przy kierowni­
cy, — nieznajoma przytuliła się do nie­
go cała drżąca.

Cofnął się z autem o parę k ro k ó w ,  
— a potem mszył gwałtownie wprost 
n a  drewniany płot, zamykający po­
dwórze od tyłu.

Gwałtowny trzask, j°dno s:lne 
wstrząśnienie, — i oto przez wyłama­
ne deski auto wypadło na Jrog-ę,

(C. d. n.)

Langenberg (4>62) 20.00 „Carewicz" 
operetka w 3 ak tach  Lehara.

Budapeszt  (54i5) 19!Ś5 ,,T)cr Vogelhaen- 
dtei-", operetka  M i e r a

BUDUJCIE SAMI
lan ie  n o w oczesne  .TTuliooclbiorniki po ­
d ług  S :v> ;ch  sch e m a tó w  RADIO-PRASY. 
Bezpłatna rozgryw ka 3 radioodbiorników  

lam pow ych.
Szczegółowe p ro sp ek ty  ww^yłamy grat.s .

RADIO-PISASA, W arszaw a, N iecała 7.
P. K O. 12.994. 29-65

Poniedzia łek 8. kw ie tn ia  1929- 
W arszaw a  (4385) .15,517. .Muzyka z płyt 

gramofonowych, 1-7-55 T ransm isja  m uzyki 
tanecznej,  20-30 Transm isja  koncertu  z 
Poznania  22.30 T ransmisja  m uzyki  tan- 
ncczncj z hotelu .Br,stoi".

Erakćw (314) 17.55 Tran=itpiis}a m u zy ­
ki lellkiej z W arszaw y, -19.10 Lekcja f ran ­
cuskiego, 20.00 Tran emisja h r j n a l u i s  W ie­
ży A)arjack’:ej, iJOYJO TranęmisjęS koncertu 
wieczornego’ z Poznania.

Fosiiań  (3B9) 17.55 Audycja wokalna 
p. T/ifcji P ieprzów ńy (sopran). \Y progra­
mie- Muzyka rosyjska, 1-8.25 Transmisja 
•koncertu o r k i e s t r ^  m andolin/s tów , 30.30 
Audycja m uzyczna  p. t. „Obrazki W scho­
du" A. S i len m isk a  art. opery (sopran), Ot- 

Karpacka Hortepian), l l iecźys law  Per- 
kozijcz, art.  opery  (fenor^* Prof. F. Łuka- 
sieWicz (fort-)-

Katowice "Ć-fii6) 1-7.55 Transmisja  m u ­
zyki lekkiej z k a w a m i  „A-jłsria", 22.00 
T ransmisja  z W a rsz a w y ^ .

Wilno 17.50 k o n c e r t  Uozjl.  M 1. pod 
dyr.  Z. Dołęgi, 20.30 T ran sm is j i  koncertu 
z. .Poznania,

Kopenhaga Ąjjibjr: J0-2G Tras^-mitsja z 
Teatru Królewskiego. „Śpiewacy norym- 
Aiersry". o-pern iv \3  ak lech  R. lYagnera.

Z  karykatury p o lity c zn e j .

SYTUACJA W  NIEMCZECH.
T en  z a  ngon ,  ó w  z a  u s z y  J u ż  z a  w ie le  tej  g o ry c z y ,
C ią g n ą  ( p r z y k r e  w id o w isk o )  —  P r z y s i J a  w r e s z c i e  p o ra ,
L e d w i e  u ie  w y s r a n i e  d u s z y  Ż e  c i i a r a  g ło śn o  k r z y c z y :
N ie s z c z ę ś l iw e  p s isk o .  f „ D a jc ie  d y k t a t o r a ! 11...
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M aszyny !
O ryginalne szw ed zk ie  w irów ki 
„DOMO“, MOTORY, WSZELKIE 
MASZYNY ROLN\CZE, MASZY­

NY DO SZYCIA, KOWERY
dostarcza po cenach fabrycznych 

Generalna R eprezen tacja : 
firm a.

W , G u t ta n a f f i i  w P r z e n t e ^ u
ui. Isgieliońska S.

I l i s r o w a n e  ka ta log i  da rm o .

Najlepsi flcowy kapelusz

Odnośnie do ogłoszeń moich
poaaję do ogólnej w iadom ości, że  cotam  ośw iad ­
czen ia  m oje co do w yso k o śc i cen  r iy t  gram o­
fon ow ych  m arki „SYRENA-REKORD“, gdyż  
jednolita  cen a  tych  p ły t „SYRENA-REKORD14 
w y n o s , u m nie, n ie  jak m y ln ie  podałem , 5 z ło ­
tych  lecz  zło .ych  6.

„ S Y R E N A " , Lw ów , K azim ierzow ska 18

— nu 6-cm mmmsiwi
FRENCH DflmSHiE i iilĘSiiIE. — UBRANIA G0TT01E i HA WAT 

Z NAJLEPSZYCH SIELSKICH IflATERJAtOUJ noloca
H Ł A D ^ O D Z IE Ż Y  LARGA Lutów, Pas. ifliksMa
UUJBOa na lirme LANB. "T»a §ja rzedaż nr I. piętrze, na 
j  zeciw  sk ł aa i farb  M ikolascha. U dzielam y również 

u lg  PT Urzędnikom  z prow incji.

B. Lekarz Szpitali W iedeńskich

Dr. Artur WAIKEP
w chorobach chirurg. i kobiecych

p rz y jm u je  od 3 —5 
Instytut heljjo.f ci mo-elektro-Ieczntczy. 

L am p a  k w arco w a ,  So l lu i ,  D ia te rm ia  
F a ra d y z a e ja ,  G a lw anizac ja ,  Masaże wi­

b ra c y jn e  it]
Lw ów , R utow skiego 10. T elefon  51—09.

1531

S p ec ja lis ta  cho rób  w enery­
cznych I skórnych

Dr. I. WiutiD i lwowak.
Ordynuje od 8-tO, 2-8, w ń -dzi»' w od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

tTańskiej). Tel. 48-01.

Dr. M. M ONDSCHElN  
Stanisław ów , G ołuchow skiego 30

sp ec ja l i s ta  w leczeniu  c h o ró b  skó rnych  
i zas ta rz .  wenerycz .  K o sm e ty k a  lek a rsk a  

i  leczenie ży laków . 2327-3

I WOLNE POSADY.
10 groszy za wyra*. 3

ZDOLNA s teno lyp is tka ,  sam o d z ie ln a  ko 
r e sp o n d en tk a ,  zos tan ie  n a ty c h m ia s t  
przy ję tą .  Zgłoszenia  osobiste  z ofertą ,  
w M ałopolskie j  Kasie Kredytowej 
Lwów, Małeckiego 2., w  poniedzia łek  
m iędzy  godz. i — 6. 2-i.il

AGENCI p oszuk iw an i  do sp rzedaży  m a ­
szyn ro ln iczych, m o to ró w  m aszyn  mle 
Czarskich etc. za wysoką prow iz ją .  
Reflektu je  się ty lko  n a  fachowych, 
zdolnych i d o św iadczonych  zastępców 
Pisem ne o fe r ty  sk ie row ać  pod „Dobre  
w a ru n k i"  do A dm inis trac ji .  2769-3

iFujlli 
i GBZEC1S 
PRRilitó

™ 0o  Ł A D
PUDER

m m m m

THE H H  LEE H M
I M aRK A o c h r o n n a  )

" ' r-*e -> - -

K r a j o w e

łÓ 0 ZKSEJ FABRYKI K A P E IU S Z Y
d a w n . M c R M A N  5 C H L E E ,  S P A K C . w Ł O D Z l

S K t A D  F A B R Y C Z N Y

Bsmarte walkmana m
LW ÓW , KAZ:SVI1FP^OWSKA 9.

MŁODY b u c h a l tc -  lub 1’ann'ą  i>otrzebni 
jako siła pom ocn icza  do  książkow ego 
do i i n n y  A nton i  Uwiera, Lwów, ul. 
H alicka  10. ,-; '.30l8

SPOSOBNOŚĆ do z a ro b k o w a n ia  n a d a rz a  
się dla osób ro z p o rz ą d za ją c y ch  wol 
uyin czasem. L isty pod „Z a ro b ek "  do 
B iu ra  d z ien n ik ó w  l tuch  taha ,  ni ,bi 
g iel lońska 7. 'Jihló-ii

KIEROWNIK do m lecza rn i  i r e s tau rac j i  
n a  sezon letni za k a u e j ą  poszukiw any .  
Jasnogórsk i ,  J a n o w s k a  4. 20(tf>-3

RIEROWN)KOAVl lub  dz ie rżaw cy  od 
d a m  d obrze  p ro sp e ru ją c y  h an d e l  ko 
rz e n n y  i śn ia d an io w y  za  k a u c ją  lub 
dob rem  poręczen iem  Zgłoszenia  pod 
„Kierów n ik ’ do A d jw n is t rac  ji. 2905-'S8

MAGISTRAT Mi A 8 1 A ŚN1ATYNA
L. 3571/29. Sn ia ty n ,  d n ia  4. k w ie tn ia  1929,

M agis tra t  m ia s ta  Ś n ia tynn  ogłasza  n in ie jszem

K O N  ft U R S
na posadę budow niczego.architekty  m iejskiego.

W arunki:
P o b o ry  IX. kat.  u rz ęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  ze w szys tk im i  d o d a tk a m i  i d o ­

d a tk iem  k o m u n a ln y m ,  p ra w em  awaii.su i p ra w e m  w olne j  p ra k ty k i  p ry w a tn e j  
w zawodzie  budow nic tw a.

Po  ro k u  n ien a g an n e j  s łużby m oże  n a s tąp ić  s lab ibzac ja .
Do p o d a n ia  d o łączy 6 ' jn a leży : t).. św iadec tw o u k o ń czo n y ch  s tu d jó w  tech n icz ­

n y c h  w dziale a r c h i te k tu r y  b u d o w lan e j ,  2) m e t ry k ę  u rodzen ia ,  3) św iadectwo 
z d row ia  i 4) c u r r ic u lu m  v:taę.

K ilku le tn ia  p ra k ty k a  w  budow nic tw ie  p o ż ą d a n a  Posada  do ohjęcda n a ty c h ­
miast.

T e rm in  w noszen ia  p o d a ń  do 30. k w ie tn ia  1929.
*.2989 3 B u rm is trz :  H , N iem rzew skl .

ZARZĄD D ó b r  K a m io n k a  W ołoska ,  po 
ozta  loco, p o szu k u je  in te l igen tną  -oso 
hę. bez ro d z in y  z ł ad n em  p ism em  pi 
d an lyczn io  d o k ład n ą ,  do  p ro w a d  en ia  
części ks iąg  gospodarczych ,  szpichle- 
rza  i m ag azy n ó w .  Do w łasnoręczn ie  
p isanych  zgłoszeń do łączyć  ż ąd an e  wa 
runki .  'N icuw zględn ione  p o zo s tan ą  bez 
odpowiedzi .  2990-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
u kończyć  k n r s a  fachow e,  korespondi-n  
cyjne,  p ro feso ra  Sekułowicza,  W a r ­
szawa, Ż óraw ia  42. K u rsy  w y u cza ją  
l is townie:  huchalterji.  hand low ej ,  k u ­
pieckiej k o re sp o n d en c j i  han d lo w ej ,  
s tenograf j i  n a u k i  h a n d lu ,  p raw a ,  ka-  
lirwatji, p i san ia  n a  m aszy n ach ,  to w a ­
rozn aw s tw a ,  angielskiego, f r a n c u sk ie ­
go niem ieckiego, pisowni, oraz  g r a m a ­
tyki polskiej,  ąjjg u k o ń c ze n iu  św iad e ­
ctwo. Żądajc ie  p rospek tów . 2874-?

s rO b A U Y  p o h u k i w a n i ;.
3 oroszą za wyraz.

KUCHMISTRZ p o szu k u je  p osady  na se 
zon do p e n s jo n a tu  lub k asy n a ,  szpi 
talu i t p Zgłoszenia  do  20. kw ie tn ia  
R epelowski,  Mochnackiego 6, 2991

s
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•6261 *AI-S ^ aP ‘avô 1  '62 /t , /IQ '1

'□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ c n m a a a D n a n n G n n n m n n c D C i D t

‘Sfr ezo jA i» ią tiq .ęz  ‘A io « ri  ‘3 jB « in  p J B O jją  :.vl9.i i '1 b u  BodOjsEg A a i e j j u j y
'£261 q3B5lAS01BĄ£ Al 31.115)3,?/^ BU [BpSUI AlO{2

•oidn-JTEZ u i A n d b p E u  A z a d  

cna* o  o io tE U iu io d E z o g ę  - b i u B j  

o z jjB i lU jo ń io p B Z  o u A io d e u  —  q o iJ j  

- ) s A z s m . o u o  b iu jb a v o d b z  ‘o i u t z p o j z p  

[o j av L u o jE q A iq i2 j u i iu b i  qB f u iA u jo i 

- o z j  o i u A p a  i s o t  „feq[B ad z  A b iu o j  

o jp A p ^  ‘O A io u io p  A ib z jd s  
nfBZpOJ o3opj[0ZSAA I 0UB[OOJOd 

‘OJŁOJBIOIU I OUBIUAOJD BIUAZOBU 

‘{ S o jp o d  10MBU OJB ‘lŁUB3JpOję IUJ01
&is p / A z o  ‘u [ u e q i  q o A z s [o iu iB 3 ji[

- o p f e u  o p  q o A z s q n j3 [ E u  p o  ‘i u z q  

-© iq  0 3 q A io ijq  - „ B iu o io ią  o p  fc p o s  

b ,A b iu o i{ 0 ^ “  fe isA z o  z  n ^ z b p t t z  a  

o i u p S o z o z s  B ‘„ fe j j jB jd  z  A b ;

- u o j j o ) i “  ojpAiu ouuAjs S[S otepsu

M O p j

ip ity s ii£ s fo  o fc

1 /6 2  02 irąsAvoz.iaiiu[ZB\j «;)qu on
- b j  6  P °  a i u u a t z p o j  a f i i u i f A z j j  n fz B -ą  
-o  z  a i o f B i s A z j o j i  " r z p a u n o c lp o  o u j b . i i  
a l t i p l B u z  B iu B iA d  o u g a z s A i  b u  ‘ą s o j z s  
A z a il B p E iA io d o z jd  ‘j s o j z s o z . i d  a f n p B S p o  
• i j s o i r m  z o j o ą B l ’ ‘t p e z o j p o d  ‘i j o B s a d o jd  
‘i(D X A iO [puB q  q o B r .is o u z o [ ( ;z  m  A 'p«.i a z s  
- d a j t u u  a f B p  i m q q u d s o n  u i q B q  U O [uj 
- e . iŚ  A t m i j s  97  ‘ą s o n io p E r .w  aiA \O A vq 3 .\v 
, ) i t i3 3 q o  j s a t  b  i u  p  i:> S 0 N Z 3 V a

£  9655 !)> l{ A saz jd  b u  XA\o}Z3 0 d  q o z .)  
- e u z  9 ^ Z 3 fejB2  3 £ 9  B .w o jz o o d  B q u A 2 j q s  
‘,.EUiua[BX B z p s iĄ y * ' E laąB pag ' b a i e z s  
--TEAV '- fn s a .T p y  'z s j z o u i  o,Cq u i i q  's a - js a f  
u i i q  z s B u z o r{ E i u 3 Z3 BUZ3 Z ,id  ’ i 3 s o i q o p z  
n j 3 iq E . iB q 3 a j ,u o i f O jq o  ‘S .m zso .T q  o i u . i s p  
z s e u iA z . i ) o  ‘B iu azp ojn  ofeisarui ‘oqs(M z 
-BU Sttui z s id B M  :aiM A V 0 S 3 H 3 A V IZ 3 a

il-ęESó -n ą a z j  —  SB[ —  Aj o ;)
—  'o u o z j n p i A .w  a u o u { d  A q o .io q f )  -b a i} 
- a i u z o j o d  ! d S o j o ą a u i S  u io ju a T u p j [ S z A i
11 Z BfdBJ3J0Jiq3[3 —  B fdE .ioiojp/Jii

■ ą o i  X{B3 a i J B .w io  ą o u B ę  -d  ‘q o c o
-A io q .q o  Al oSaiąsuB U iO fl 'is BJ(T
luntjoiB U B ś a u za .t}B iu !iq -0 M Z 3 A X 3 J ,3 ra

Ó-T9 6 Ó '9  •Ą l
i a i z j p  d  ' i i  'b  1 2  B q s .iio q B Z D X q  * |n  ‘s.“[
 I I  " z p o S  p o  BIU0 ZS01S 7  - (3 0 )tA1 0 qB [O cI
BiuaiAiBzjoizpA.Yi o p  n fo jp ^ -a iA io ji tu  
■ J !M ai iB u o ls u a d  A W d d z U O Z S W U J Id

OOOC •aofBqpoci  “jąsujiAi
- b j  o .n is d S iS B Z  U3 f) q z  2 !>° B u a j  ’d  
1 i X .itqeą ‘Biu3|EdB7 ’a 3 j |z iu S  a u iisą

-XpBJ JCZJSJ BZ31AVO101ZsXZJq '}9Al-OZ3 
-IUZD31 jBJBdajd jfujBjauar) ‘a O O a H IW

iooe
•qoui!8 iBiAioó ‘o a iA io d ij joi.w ‘)Bju ib ;j  
f d / j p u y  ' z  'J  ' i k / jE J l  Ź A p ą B d y  A .aoJ! 
- i j q O  [ B l ld z i )  za zjd  fe u o jA iE js ^ A i e T u o iu  
- l o .u z  & i'jB q  t ; u o ! q n S B z  ' W VIM7 V A \3 iM il

2-9532 -q o A u E A io q im n i
-n  o zp z są  g aen so  o i nLafxn!uiAzqn nw j
-83 e  -[OIJOd EOBJud -S3UB8  IO}mrBg Op
a z p o r p  e n  „eti<nirTAV“  *1 6 ^  JINYdOK YZ

I n s z A i i  E J A z s o j3 O t 

TrKSIRITTNOa 3N5IOH j

tt L,Uo(» ~ _
■j9].!Bd ‘9 B ąs-Toisnag b u z o iu  OBpfeiSo 
•Xz33zj qo.Aiun o n isę u u i i iq.CiuE 'Xu 
•CAiAp ‘A zB jqo 'A .houo jbs jrquuBS ' otLi 
lupcf S;u|Bidks q3/iu[qtuiEj Aię^unsots 
qD.\(ZSBz npoA iod z 0|tiB{ JW Q3ZH(IS'

£‘8963 ‘aabjs
-OJBf ‘„ lq s m q s o jB l-  SS,»jdx;j“  :?B{vs 
-peu -łttJJJo -b ju ib s  iS o c i  fcąsiinp ŚnjfiM

90U£ '.ip tp ls oz -  Eff
•£ A io u o fS a j | t i  ‘„ a iJS ąoB /"  ,n ĘquEi 
- [b u  q a;q s(od  Azjb[B 1u qaAuBUz AZV Ua<)

£ £963 -ę  "JM aii-,>
- a z i d a u  iq sA io q B j\j o e j j  n q s o iq  M oq  
f a lu B ifB U  s b z  a C E p a z .id s  ‘A u o a  o z s z A a i  
(bu  afejejd a f n d n ą  aAiopyaiAiod 132VlS'M

Ci65
nZ3l|BH Al ląDIzpojr) J B ip m  ip iz p  

-n  p jo u io p B g w  -BiidJqs/iz.id ozpjB q  
KU0 3  upófEUAAi op  3,Cq a?ou i a iup  
-&i2 z a i  'lijUBpaz.ids op  z b .ib z  A ioqunso]s  
ipi.Cufijiuinj npoAiod z nz3i[B j[ ,11 n p  
-o jg o  iS-iom BAip i utop fi ‘VIM}1VM3LI

5‘100£ -uqB )sozs n ’9  Bq;>apfoA\
[U ląjouiopB i^w  A io iq 9 i;q j,iy  -(i d 

B(p 0;s a f E p B u  ' t> s j i iq  q t q  o q s i u p (  bu  
Ots BafefBpBU ‘B ip o p fo y w  "Aig i : jo p s o q  
o p ą  Ai9 2 fes 039 /I?«pozjds o p  V ia y u V « I

£863 01 Kip
-iilsąA i; ‘E z so io ji :B p a z jd s  a iu p p iu io ą  
‘qaA\D3 a' u b !iu Xav z a q  —  -ui 0 0 0 3 — 03 
auBA\oq3aoXAi afoB js —  q ; iu o iq p o o tp  
bj AAiouEjąa A'.i\ou AAYOHdtW IiU J^W

z -m z  -ęoj;
■ pj, 'i E ą sę o ip jS B i’ 'a iO aij BfoBiuazajd  
-0U ‘„ b 2 b j j “ A poqoouiBs aAVOHVZ3i:)

I •luUiikAł. ez  Azsoifl 21

•V V C raZ H 3 S  I  0 N r i (1 3 1
3_8 i63  31  p^z-ip -d II ’8S Bqs,n05fBzaXq 
Einbfeu.CAi o p  [y ą o d  Aavo] uojj ‘A ? lH Ir •ZKJA-A EZ AZSOlfl 01

• I 3 3 T S S  ‘Y IN Y 3 Z S 3 IM I
£T0 t S  . .
’ |£/C BąsUBpig "e.ABZSJBAI 'BJ3utB,\l 
„EU[OqZS aoiuoj" OMlJlUAlBpk^l BJ As 
-Aai bqzl’isq fe.wosllSJS z zbj.w  ŚojBtBą 
Aaio{o;;3zozs' -ata ląAjEuiaiBiu 'ifjBjgoaij 
‘itjoisiq ‘qjAoqo AioąAzif -faiqs[od Aj 
-niEjaiJ ais apzan V ljijA Z 3:lV .V  Z3 9

*a(u[Aaaapaotlsajoq g iA noasfaiu ioz R|(j 
’8—B P« J l —01 P° AsuĘyA -qjAuiAzii.>iini 
AioąAzif BąnBU qaBnAzsBni b u  a;umjid 
rq.)cqAzif qaAaqu .u i ujsp id  B(fBj8oua}S 
Auzaaisajui <• sjn>j b u  Asid.u ttjniuf.izjd

-j.fr e z s j M e i i j j i ę ^ z  ‘iA O M I

0 B 3 j l | S i V l 0 1 j | n j j  ’ d  ’ j A ( ]

9 M o ;p u e H  A sirs> ?
‘zbjA.ii uz AzsojS ot

I  V 5 tnY M 1
S-9T03 ‘i  « n s
-U o ip ^ H f 1a\9a i j  ‘te ą B iu p n y  uazsop i 
-o o/jtiiu ai isj „VMX3fVM I V(103IV“

-zbJAm  ez  AzsojB 2 [

T r o w t i a N O J S s t a o i i 3
9 0863 BuiAiBipoif
-A iozaA pziuu  E izaod 'P lzp n y  ai tąs.AOł) 
-z o n y  UBf "ApBsod o tn ąu zsod  0qA'iq 
-Bjd feUip[-8 z E ą u ip o jS o  H lN 'JO IV O d

4108 ' „ ó l i r  pod  , j o j  -ZE0‘- -lu p y  av 
b u i3 Zsoj2 7  ■ B q jo ] u f u B d u io q B  o q B t  q i q  

q3Buł>[ ai 'd u  qoA M 03dA zjqs qOEjods.)Z 
ai B ąisiU E id  o q B [  B pifB Z  S f^ M flZ S O J

I I0£
•„ B u u a !u in s“  „ f y u u B J o j -  " J is tu iu ip y  

:A isiq  -uiaiuEAioioS z zsiuaioj Aqoso  
taupaf op  'oiu |B nju3A iq - iu ip n q  ui3>q 
- ife fA .n  z JuA podso8 oqcj' o8aiqsf3i.iv  
B .ii)S jepodso2 op  a p cso d  S f! lM ilZ S ’O d

2 - g 6 6 S  - f f a u u E J o j " '  ! [ j b . u s
- lu iiu p y  op  „iqunjB .ii 3 !qsi|q“ pod eiii 
-a zso iS g  ApBsod a fu q n zso d  feqAtqBjd 
bDfefuqtfezaod z AubaiouluibzS o H 3 3 0 Z S

5-300S '?E JE q z
‘azn{BZ ‘̂ A j n i !  q 3 a p fo y Y  'iq A tq B jd  
1B[ a p S B U B q i; i{  'q a A A io 2 & jq  q a B a a ;d  
ai E u d B .i i  q a M 9 qD B p ‘j a ^ a a  B z a B [c d  
o 8 a jq o p  B^iuiBjaa fepfsuz 3 1 1 1 3 3 1 9 3 3

S I  'M S ’G26I Bftr)oiA\-q ‘g ■/ „YMMYHOd VX3ZV0“



S f r .  16

-r—

„GAZETA PORANNA* tiiv.ii S. kw ietn ia  1929. (ii 882.1

U 2 Y W A - J l f 7  P t t t M  S M I W T O )

^  Sukna, Kam ęany. go ić, RgfHfy,
pjM. psśrmę Btow ie, • Got<u»a i -o

g f a  m  -
Em HiisSs l) f PC

jtOBOHJti

Najroz ma lisze pantofle i  papucze poleca 
i w ykonuje na zam ówienia

FABRYKA PANT0FU
Lwów, ul. W ro n o w sk a  4.

(boczna Kopern ika)  telefon 59-88.

Mebli potnetatesz, 
a  n i e  masz ptenethirl

NIE MARTW SIĘ!
Fabryka m enli „Fam cta“ Lwów, K rasic­
kich 18 a, sp rzed a je  każdem u bez p o rę ­
czyciela  tak że  na  p ro w in c ję  m eble  wsze l­
k iego rodza ju ,  p o lć c n a c h  ściśle fabrycz
nycn na raty od 5  2 ł a  począwszy

1911 -Ll{)

ŁOŻYSKA KULKOWE
p rę t 'zy jna, n a rk i .

F  *  S
uznane za najlepsze  r*i kontynencie

fiłóuiny skład h  S Z U M A N
fu Hka z ogr. od>.

Magazyn tow arów  żelaznych i artykułów  
technicznych 

LWÓW, UL. GRÓDECKA 2 . B. 
sląf. 41-47.

I>r. ARTUR M1LCH 
otw orzył kaneelarję adw okacką i pro­

wadzi ją w spólnie  
z p. Drem MICUAŁEM IHNGLEM

k t ó r y  r e a k t y w o w a ł  s w o ją  k a n e e l a r j ę  
a d w o k a c k ą  

w e L w ow ie, ul. K ościuszki 8.
301B-2

Humor.

SLusznc żądanie.
— Panie bandyto, na Boga, daj mi 

pan przynajmniej jakieś pokwitowanie, 
bo inacze, moja stara będzie., przekona­
na. żem przepił całą garderobę!

S a m o c h ó d  D K . W  4 - r o k o l o w y  t 4  HL P .  
w  c e n i e  ®  z ł .

O w ia n y  h a l tc i i ro w e , l i a in ju l e e  h a  4 , k<xla>, sz y ib k io iść  9 0 . (k im .., z u ż y i& tK ’
ibeiiTzyiny 6  d r .  7 lillirótw  n a  1 0 0  i l iM i. ,  a n c i to r  '-d w u  lalk ltoW yi, d iw u  CYiM jnd.ro-
\ \ \ \  d i i o d i z d n y '  wioiclą, l w m p l d ł i n a  iufsialliaićija c le ik lirjA .z in a , w a ig a  <130 klig .

D ogadać watnauiki ftpfcrly 25%* „przy <io&fa:wi«, r®zT;t p /jk ry la  ikiretly- 
łcmi tiłui§c.!!ę.rnui!D'ci\vyaw.

Zastępstwo Rejonowe — CYGLDCAtR 
L W Ó W , iuliira RioiniainoYMŚtea 9. T e le fo n  20-01, 8011

s t a e
P  F a  u  Bynsk io. paisoa liftami! 5™:*;

P O Ń C Z O C H Y
. 1-90 Ftlr1 sko 5 l-s . w  50 i:oP"r=«h . . 3’90

. . 2-8ff Piskne jedwabne marki „Pfau" . 5- -

. . 3-30 Prawdziwe jedwabna „Pemteerg" 6---
laRoteż sKarpMki, r ę w c z  =!, reformy w oiOrzymlm wydarzę

a  najża .n i& j iso  w s h ó d  j j r z e s  s ia r t .
U W A G A  2 K ażdy ku pu ’ ąey dostaje bezpłatn ie port et z w łasną podobizną 

z zakładu totog-aficznego Ć arim n.

S S a d M i g e a  e*3s

Cienkie p ó łjedw abne 
Cieniuchne a la  Ę fto w e  
łe d w rb n e  bez rkazy

9 9 A  R  ! E  L “  
„ G ! L L E T “

N A JN O W S Z E  M O D c L E . JU Ż  N A D E S Z Ł Y .
S C O T T  & P A W Ł O W S K I

Lw ów  pi. Halicki 7.
Illu słr . c e n n ik i z a  n a d e s ła n ie m  z n a c z k ó w  5 0  gr.

Riiagy Odzież 
ską, ifamsSta i di? 

«5Ss'aif fseieia rsa spfaij? i
Bt0E$3łii£l!fl ' tw&ał, Rynek 43.

Tel. 15 -7S.

•d ' n  > £  o g a jo p ig  
ąii ‘ai.wo.w-j o.w ..in.ifzjobji,]',"' i |:uąsA.itu( 
.u o p is ro S  oiń\"zu.8 iuu av '/K p .n . jd , n u z a tą  
-a  *,\ • „o u u ap n  u / h .  X m n 8 » < (  m p o z a u u d  
u ą s i u u iu j j  a p o l t u s  ui.(ju.> a\ unu.woiiwą 
-ud jsaf  B upSązaiu  rao>[E>[Az o ą ię .p a z jd  ‘Sóu 
r rusŚ idiu izaąi;  'Oij/A o&zad ‘ąoadaw ijB  e,j

m m  m t m w z
r ó n e jo  system u W asneg-j 

wy rob u o 4^z- i omp etns

UaZA0zŁs'M K A P f£ L «
dostarcza.:,

jS^EIiiS Sp. Ż ogr. asłp.
Warszawa, ul. Prieiłtodnia 1®.

Telefon 365-54

RAKIET V T E N N lS O r tE
n a p raw ia  ang ie lsk im  a p a r a ­
tem „W e ta c y "  począwszy od 

Ig z.ł. za nac iąg  
00 gr. z.a Mnmę,
A. MiKOSI.ŃSKi 

/ 4 t U t \ ' K i  —  PAPIEBY. 
larów , Krzywa ea-Nj 

(obok A k ad em iek ie j ) . 
Sprzcflaje  n a j ta n ie ,  s t runy
angie lsk ie  i inne  p rzy b o ry

tcnnisowc. 2833-3

Wypożyc^aSnśa k s i ą ż e k
o b e j m u j ą c a  z w y ż  10.000 t o m ó w  w , ę z y k u  
p o l s k im ,  f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m ,  uzu-  
p c ln i ą u u  cło o s t a tn i e j  c l iw i l j  (zw łaszcza  

d 7, ia ł  po lsk i)

dc sqE7.edafl>a
p o w a ż n e m u  r e l l c k t a n t o w i .  k t ó r y  so b ie  
z a m i e r z a  s tw o r z y ć  p e w n ą  e g z y s te n c ję ,  
ł n io rm a c .y j  t a k  co d o  c e n y ,  jak  i w a r u n -  
1 ów  u d z i e l a  k s i ę g a r n i a  M arjana H askłe- 

ra w S tan isław ow ie. 2887-5

W  J a r e m c z u
do sp rz ed a n ia  willa  o 12 p o ko jach  (każy- 
d v z o so b n i  m wchodem ) i osobnej  ilja 
cl n I ni m u ro w a n e j  o pow ierzchni  40 m. 
kw adr ,  i kuc.hm obszerne j ,  w stylu d w o r ­
ku sta ropolsk iego ,  n a  parceli,, d w u fro n -  
lowej,  o powierzchni  (000 m kwadr . ,  
ośobnn b u d y n e k  gospodari  zy i klozety,  
w łasna  s tudn ia ,  2 p ięk n e  w eran d y ,  świa- 
lio e lek tryczne,  w szys tko  u rząd zo n e  d o ­
brze  i u p a rk a n io n e ,  p iękny  d rzew os tan  
około.SO s ta ry ch  c ien is tych  d rzew  za ce ­
nę w łasnych  k o sz tó w  (i.500.—  doi. amer. 
'Ten sam  ob jek t ,  n a d a ją c y  się z n a k o m i­
cie n a  p e n s jo n a t ,  z pow odu  cen tra lnego  
po łożen ia  do w ydz ierżaw ien ia  na sezon 

n a  fjlrhsęor.nl za  cenę  700 doi. amer. 
ł n l a r m a c e j  udz ie la  ks ięgarn ia  M arjana  

J ia sh ie ra  w S tanis ławowie, 2838-ńf

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz 1-szpallow y m ilim etrow y  

(szer. 30 n,m .) ogłoszenia zw yk łe  za tek ­
stem  lu f gr., za w iersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y (szer. 80 m m .) nadesłane 40 gr., 
za w iersz .1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za w iersz 1- 
szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście  (kronika, repertuar) 55 gr., za

w iersz 1-szpait. m ilim etrow y (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za w iersz 1- 
szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm ) na 
pierw szej' stron ic 70 gr., drobne og łosze­
nia za siow o 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słow o 12 gr., m atrym onialne, korespon­
dencje i pryw atne za słow o 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
O głoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

gotów kę. Cała strona ogłoszen iow a 300 
zł., cała strona tekstow a OllO zł., cała  
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 zł. 
O głoszenia zam iejscow e 30 proe. droższe 
Za ogłoszen ia  w m iejscu zaslrzeżoncnt, 
ogłoszen ia  osobno stojące i bez numern 
doliczam y 25 proe. O dpow iedzialności za 
term inow y druk nie przyjm ujem y. Porta  
przekazów  nie bonifikujem y. —  Uwaga:

K olum ny o g ło szen io w e-są  podzielone n i 
8 łam ów  (szpalt), tekstowi na 4 łam y  
(szpalty).

 o-------
PRENUMEttVI'A MIESIĘCZNA;

Z dostaw ą na m iejsce tub prze­
syłką pocztow ą . . zt. 6.50

Bez dostaw y . . . . zł. 6 .—
Za granicę . . . .  zł .  9 ■

Z drukarni Spółki W ydaw niczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. P łock iego w e L w ow ie. Odp Red. STJLUAN KRZYŻANOWSKI


